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K o n ie c z n o ś ć  z m i i i
w usirofu  pomsiw®.

Rząd w najbliższych dniach wyrazić musi swa wola. 
Uchwała zrzeszeń prawniczych całego państwa.

Kraków, 5 czerwca. 
(xy) W politycznem  życiu Rzeczypospolitej 

Wystąpił objaw, n iesłychanie rzadki, m ożna 
rzec niebyw ały: przejaw iła się jednom yślność

w spraw ie uznan ia  konieczności zm ian konsty ­
tucji i udzielenia rządowi pełnom ocnictw , któ-
reby n a  d łuższy okres usunęły  Sejm z w idowni 
i pozwoliły rządowi w ykonać w spokoju swój

F O R T E P IA N Y ! JP iK-SS
K rak ów , R yn ek  G ł. L. 3 4  (P a ła c  S p is k i) .

program  sanacji i  rozbudow y państw a.
W pow yższych spraw ach zapanow ała w  spo­

łeczeństw ie zupełna jednom yślność. R ozbie­
żność poglądów w ystępuje tylko w kw estii, czy  
Sejm w in ien  być odroczony (do czego w edług 
art. 25 konstytucji, potrzeba uchw ały  Sejm u 
zw ykłą w iększością), czy też  m a się rozw iązać 
(co Sejm, w  m yśl art. 2-6 konsty tucji, m oże u- 
ceyniić m ocą w łasnej uchw ały , powziętej w ięk­
szością diwu trzecich  głosów. Ale także P re zy ­
dent Rzeczypospolitej może rozw iązać Sejm 
za  zgodą trzech p ią ty ch  ustaw ow ej liczby cz łon­
ków S enatu  p rzy  obecności połowy ustaw owej 
liczby .posłów). Różnice poglądów okazują się 
następnie co do zakresu  i te rm in u  pełnom o­
cnictw , a  przed ew szystkiem  w  spraw ie zm iany  
ordynacji w yborczej. S krajne lewicowe partje  
chcia łyby  przeprow adzić now e w ybory  n a  pod­
staw ie obow iązującej starej ordynacji, w szystkie 
zaś in n e  stronnictw a, o raz ca ła  m yśląca część 
społeczeństw a zgodne są w  żądan iu  zasadn i­
czych zm ian  w fatalnej obecnej ordynacji, któ- 
reby zapew niły  w yższy  poziom Sejm u i odpo­
w iadały  interesom  państw a.

W najb liższych  dniach now y rząd  pow ołany 
p rzez P rezyden ta Mościcikięgo, będzie m usiał 
oświadczyć się w  tych  spraw ach , od których 
zależy dalszy rózwój stosunków , sanacja i  roz­
budow a Rzeczypospolitej. S iln y  rząd n ie w ą t­
pliw ie przeprow adzi sw ą wolę w Sejmie —  albo 
bez Sej-miu.

•  * .

Do ooenyt konieczności zm iany  konstytucji
pow ołani są  oczyw iście w pierw szym  rzędzie 
praw nicy.

W yrazem  opinji ster praw niczych  jest nchwa-- 
ła , pow zięta dinia 2-go czerwca, n a  w niosek 
prezydjum  Stałej Delegacji Z rzeszeń i Insty tu - 
cyj P raw n iczych  przez w ydział w ykonaw czy 
n a  nadzw yczajnem  posiedzeniu. U chw ała ta 
reprezentuje opinię czterdziestu organizacyj 
p raw niczych.

P rzy taczam y tę uchw ałę poniżej, odkładając 
om ówienie poszczegóilnyeh postulatów  do jedne­
go z następnych  artykułów .

UcIrwcsBcb.
W poczuciu obowiązku obyw atelskiego, c ią ż ą ­

cego n a  praw nietw ie polakiem, S ta ła  Delegacja 
Z rzeszeń i Insty tucyj P raw niczych,-jako nacze l­
ny organ opinji czterdziestu organizacyj p ra w ­
niczych  w  calem  państw ie, n a  posiedzeniu  w 
diniu 2 czerw ca 1926 r. u zna ła , że jest b ez ­
w zględną koniecznością, w yn ikającą  z obecnych 
stosunków  Rzeczypospolitej, natychm iastow e 
w ydanie w drodze konsty tucy jnej ustaw .

1 -mo: w  przedm iocie w ydatnego rozszerzen ia  
w ładzy P rezydenta R zeczypospolitej, przedp- 
w szystkiem  zaś n a d a n ia  m u  p raw a ro zw iązy ­
w an ia  Sejm u i S enatu  w ła sn ą  w ład zą ;

2-o: w  przedm iocie upow ażn ien ia  P re z y d e n ­
ta  Rzeczypospolitej do u s tan o w ien ia  c ia ła  do­
radczego pod n az w ą  R ady  S tan u , złożonej z 
człomków,^ m ianow anych  p rzez  P re zy d e n ta  R ze­
czypospolitej i przeznaczonej do w y d aw an ia  opi­
n ji o projektach dekretów ;

3-o: w przedm iocie u p raw n ien ia  P rezydenta 
Rzpltej do w y d aw an ia , w czasie przerw  między 
sesjam i Sejm u i S enatu , dekretów  z mocą u sta ­
w y pod dw om a w arunkam i

Pożar fabryki Renaulta w Paryżu.

Tymi dniami wybucM  w w ielTdch nakładach fabrycznych Renaulta w  Paryżu, icyrabiających opony, 
kol automobilowych, ogromny pożar, który zniszczył wielką część zapasów kauczuku,-używanego  
do fabrykacji. Straty wynoszą kilka  miljonów franków. Nasza rycina przedstawia wnętrze fabry­

ki, zniszczonej pożarem. > . . . . . . .

Konstrukcje żelazne powyginane żarem.
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a)’ że dekrety takie składane będą uprzednio 
Radzie S tanu  do op in ji;

b) że po zebran iu  się Izb Uątawod&wozych bę­
dą im  przedstaw ione do zatw ierdzenia.

S ta ła  D elegacja Zrzeszeń i Instytucyj P raw ­
niczych u zn a ła  nadto, że jest rzeczą niezbędną 
w prow adzenie: 

l - o : zm iany  ordynacji wyborczej, a  w szcze­
gólności zm niejszenia liczby posłów i senato­
rów, oraz pow ołania do parlam entu  osób, od­

powiednio przygotow anych do pracy  ustawo-

2-o: zm iany konstytucji w  przedmiocie ustro 
ju  i  kompetencji Senatu.

Jedmocjz&śinie S tała  Delegacja postanow iła po- 
wołaó specjalną komisję do opracowania proje­
któw ustaw odaw czych w powołanych przedmio­
tach  i uchw ałę n in iejszą zatamOTifaować rzą­
dowi za pośrednictw em  m inistra  spraw iedliw o­
ści.

Rewolucje—Jenerałowie -  Wybory
Wypadki polityczne ostatnich tygodni w Europie.

   Kraków, 5 czerwca.
(xy.). Nasiza sojuszniczka Rumunia ma szczę­

ście. Przeprowadziła wybory do sejmu i senatu, 
z których wyszła potężna większość, umożliwiająca 
silne, sprawne rządy. Na 387 deputowanych do sej­
mu, stronnictwo rządowe generała Averescu, przy­
wódcy (nielicznej) partji ludowej, który przed kilku 
miesiącami zastąpił liberała Batianu na stanowisku 
premiera, zdobyło przeszło 280 mandatów. Stało się 
to wskutek nowej ordynacji wyborczej (wzorowanej 
na włoskiej), która zapewnia partji, stapiającej 40 
procent wyborców, 60 procent wszystkich manda­
tów, a nadto jeszcze dalsze mandaty -według propor­
cjonalnego stosunku, oddanych na poszczególne 
stronnictwa głosów. Wobec tak przeważającej więk­
szości, generał Averescu będzie mógł rządzić, nie 
napotykając przeszkód na swej drodze i wykonać 
swój program, streszczający się w haśle finansowej 
i gospodarczej sanacji państwa. Opozycja sprowa­
dzona została do nieznacznej roli. Stronnictwo na­
rodowe Siedmiogrodu i pantija chłopska zdobyły 82 
mandaty, liberał i, którzy za Brafiiamu była wielkiem 
rządizącem stronnictwem, uzyskali teratz zaledwie 
16 mandatów, antysemici 12. Znamienną jest rze­
czą, że socjaliści i komuniści nie są wcale repre­
zentowani w sejmie, eo w każdym razie:, nawet je­
śli uwzględnimy moment presji ze stromy aparatu 
rządowego, świadczy o znikomych wpływach rewo­
lucyjnych żywiołów w Rumun.ji, natomiast o ży- 
wiołowem przechyleniu się sympatii mas wybor­
czych ku rządowi i jego paóstwo-Wórezemiu pro­
gramowi pracy, reprezentowanemu przez popular­
nego generała.

Przypomnieć tu nie zawadza, że Bratianu, sze! 
partji liberalnej, który przez pięć lat sprawował 
rządy, ustąpił ze swego stanowiska, nie dlatego, 
ponieważ doznał klęski w parlamencie, lecz moty­
wował swój krok przeświadczeniem, że rząd libe­
ralny wykonał juiż swój cały program, oraz koniecz­
nością „odświeżenia" się s-hromnd-atwa w zetknięciu 
z masą. Faktycznie jednak Bratianu zmiarkował był, 
po wyborach municypalnych w kraju, że partja li­
beralna straciła sympatje i zaufanie wyborców. 
Bratianu umiał sam usunąć się w porę,

•  * *
„Portugalczycy weseli są‘‘, śpiewano w starej 

operetce — i mają dziś powód po temu, bo rewo­
lucja wojskowa, podjęta przez generała Mendesa Ca- 
becadas, który poprowadził wojska z południa i 
z północy na Lizbonę, powiodła się gładko i nie 
kosztowała ani kropli krwi. Wobec zajęcia stolicy 
przez pułki antinządowe, prezydent republiki, Ber- 
nardino Machado, usunął gabinet „koncentracji de­
mokratycznej" p. da Silva i powierzył misję utwo­
rzenia nowego rządu zwycięskiemu generałowi, któ­
ry  wykonywa faktyczną władzę dyktatorską, ogło­
sił stan oblężenia w kraju i zamierza rozwiązać 
parlament, -w którym widzi źródło korupcji i in ­

tryg... A zdaje się, że masy — (podobnie jak i w in­
nych krajach — przytakują dyktatorowi.

Sł* * *

Anglja byłaby niewątpliwie bardizo rada, gdyby 
system parlamentarny w Egipcie był tak niepopu­
larny, jak gdzieindziej. Ale w Egipcie parląment 
jest wyrazem potężnego prądu opdnji, domagającej 
się zupełnej niezależności państwa od Anglji, (która 
wprawdzie w r. 1922 formalnie uznała niezawisłość 
Królestwa Egipskiego, ale faktycznie -sprawuje nad 
rniem protektorat i nządz-i w m-ism militarnie — w 
imię ochrony Kanału Suesk-iego i diro-gi do Indyj) — 
a na czele niepodległościowego ruch-u stoi stary Za- 
giul-pasza, w-ieloikirotnie pnzez Anglików więziony 
i od rządów w kraju odsuwany. Nowe wybory do 
parlamentu w Kairze, przeprowadzone tymi dniami 
(parlament został uprzednio dwukrotnie, a nielegal­
nie rozwiązany w latach 1924 i 1-925), zapewniły 
większość stronnikom Zaglula-paszy, którzy zdo­
byli 155 mandatów, gdy iiberal-i konstytucyjni zy­
skali tylko 25 mandatów, a inne stronnictwa zale­
dwie po dwa lub tmzy.
. Zaglul-pasza powołany jest tedy do objęcia rzą­

dów w Egipcie, chyba że wielkorządca angielski, 
sir Lloyd zmusi po raiz trzeci sułtana do -rozwią­
zania parlamentu. Sytuacja jest trudna. Anglja, któ­
ra dopiero co -u/porała się szczęśliwie (w drodze 
ugody -z Turcją) ze sprawą Mossnlu, ma w Egipcie 
ciężki onzech do zgryzienia.

* # *
Matatfcie państewko, rządzone dotychczas przez 

eiejącyoh nienawiścią do Polski „krikszczionotów" 
(chrzefe. demokratów), Litwa, przeprowadziła także 
wybory do sejmu, które przyniosły zmacaną polir 
tyczną przemianę „Kwiksz-oziono-sy*1, prowadzeni 
przez księży wiejskich, ciasnych famatytów, którzy 
poza opłotki swej iparafji nosa nie wychylili i któ­
rzy zgoła z niechrześcijańską zajadłością odnoszą 
się do Poilski, straciło władzę w następstwie wybo­
rów. Zdlobyto wprawdzie 14 mandatów, t. j. zacho­
wało sacno swój stan posiadania, ale sk-oaldz cwane 
z mierni partje, tworzące razem większość rządową, 
(„Związek włościański" i „Federacja pracy"), stra­
ciły 10 mandatów, tak, iż na ogólną liczbę 85 man­
datów, dawna koalicja rządowa posiada roziś tylko 
30 mandatów.

Ośrodkiem nowej większości będą „socjaliści lu­
dowi" oraz socjaliści, z których . pierwsi. zwiększyli 
liczbę swoich mandatów 'z 16 na 22, drudizy z 8 na 
15. Z mniejszości narodowych Polacy utrzymali 
swoje 4 mandaty, żydzi spadli z 7 do 3, Niemcy 
z 2 w dawnej Litwie utracili 1 mandat, ale z Kłaj­
pedy przybywa 5 Niemców. Rosjanie nie zdobyli 
żadneg-o mandatu.

Spodziewać się ohc-eimy, że w polityce litewskiej, 
którą .doifkszezionosy" kompromitowali; zapanuje 
teraz duch pojcdmawszy, liczący się a realnem ży­
d e m  i interesami małej republiki.

„Trzy płaszczyzny polskiego kryzysu".
Artykuł „Journal des Dćbats i*

Kraków, 5 czerwca.
Na łamach paryisfciego dziennika „Jouirnał des 

.Dóbats" z 23, 24, 27 i 29 maja -ukazała się seirja 
-pięciu listów z Warszawy p. Kazimierza Smogo­
rzewskiego, naszego paryskiego współpracowni­
ka,, którego wypadki majowe w stolicy zastały. 
Jest to niewątpliwie najobszerniejsza i najbar­
dziej dlla Polski przychylna relacja o tych wy­
padkach, jak-a się dotychczas w prasie zagra­
nicznej ukazała.

W pierwszym liście -wyjaśnia p. Sm. głębsze 
powody kryzysu, sięgając -dô  przedwojennych 
i wojennych orientacji, aby wyjaśnić jakie stano­
wisko w życiu polakiem Marszałek Piłsudski 
zajmuje i dlaczego -ma przeciwko sobie część pra­
wicy. W drugim liście autor opowiada przebieg 
ostatniego kryzysu rządowego w Polsce i  wyka­
zuje, jakie były bezpośrednie powody akcji Mar­
szałka. Artykuł trzeci zawiera opis walk na Uli­
cach Warszawy. Artykuł czwarty odtwarza jak 
nastąpił powrót do stanu legalnego.

Najciekawszy jest list ostatni, zatytułowany 
„Trzy płaszczyzny polskiego kryzysu". Zainte­
resuje on Czytelników naszych i dlatego go w 
tłumaczeniu podajemy. Oto jego brzmienie:

Aby zrozumieć to, co się w Polsce dzieje, trzeba 
kryzys polski -rozpatrywać w trzech różnych pła­
szczyznach. Przede wszystkie m czyn Marszałka Pił­
sudskiego jest próbą moralnego odrodzenia; następ­
nie jest to krwawy epizod w walce stronnictw poli­
tycznych; wreszcie jest to ostateczne opanowanie 
głównego dowództwa armji.

* * *
Polska jest Republiką demokratyczną. Nadała so­

bie 17 marca 19:21 roku Konstytucję bardziej udo­
skonaloną niż francuska. Ma powszechne głosowanie 
i system -proporcjonalny; ma wszechwładny Sejm 
i raehiły-czny Senat. Sejm ustawodawczy, widząc 
tryumf rewolucji komunistycznej w Rosji i obawia­
jąc się trudności socjalnych w Polsce na wypadek 
ustroju zbyt zachowawczego, zastosował regułę mi- 
metyzmu. Oczywiście, zdawał sobie sprawę z ujem­
nych skutków takiego postępowania.

Przed wojną jedynie w Galicji funkcjonował nor- 
ma,lnie ustrój parlamentarny. Były więc tam zorga­
nizowane stronnictwa polityczne. W zaborach pru­
skim i rosyjskim życie polityczne -znajdowało się 
w stanie zarodka. Naza-juitrz po odbudowaniu Pań­
stwa trzeba -było improwizować, w tej dziedzinie jak 
i w innych. Wobec tego

stronnictw a polityczne Sejm u są młode, 
ich  program y n ieskrystalizow ane, a ich  

gran ice poplątane.
Są one zlbyi liczne. Połowa mogłaby zniknąć be* 
straty przez sfuzjowanie z  grapami sąsiedniemi, albo­
wiem ich programy są podobne.

Przywódcy są naogól młodzi. Władza i zaszczyty 
ich upajają. Rozłamy i zmiany frontu są zjawiskiem 
bardzo częstem. Wobec tego zorganizowanie stałej 
a pewnej większości jest zadaniem niezmiernie trn- 
dnem. W rezultacie parlamentaryzm polski przeży­
wa już taki sam kryzys jak to widzimy w starych 
i doświadczonych demokracjach.

Każdy parlament ma skłonność do mieszania się 
-dc władzy wykonawczej. W' Polsce ta fuzja wla-dz 
przybrała miary niepokojące. Stronnictwa zbyt się

interesowały nominacjami wyższych urzędników
Rzecz bardziej po-ważna: za dużo urzędników było 
jednocześnie członkami Rad nadzorczych różnych to.
warzystw przemysłowych i handlowych zaintereso­
wanych w do-sitawach rządowych. Za dużo pogłów 
stawało się nagle pośrednikami...

Czując podświadomie, -że coś jest w  państwie ze. 
psuitego, widząc, że ogólne -trudności gospodarcze nie 
przemijają, opinia publiczna, tj. m-asa uczciwych i 
patriotycznych obywateli, zaczęła się zniechęcać, do 
ustroju parlamentarnego. Trzeba było z tam skok. 
ożyć.

Trzeba było wrzód przeciąć.
Dlatego właśnie Marszalek Piłsudska przedsięwziął 
swą operację chirurgiczną.

Nazajutrz po sweim dojściu do -władzy, gabinet p. 
Ba-rtlla zabrał się do oczyszczania administracji z  łu­
dzi niezdolnych czy poezlakowanych. Mamy więc 
istotnie -d-o czynienia z próbą moralnego odrodzenia. 
Rząd, który dzieło to do końca doprowadzi, będzie 
mocny i cieszył się będzie powszechnęmi sympatia­
mi. Ale jest rzeczą jasną, że jest to zadanie na dłu­
gą metę. * * *

Często podnoszono we Francji patriotyzm Polaków. 
Nieraz sławiono ich solidarność narodową. Nie my­
lono się. Wobec zagranicy Polska jest zjednoczona. 
Ale nawewnątrz, jak wszędzie, nurtują i  w Polsce 
namiętności polityczne. I w Polsce są nacjonaliści 
i socjaliści, „wyzyskiwacze" i „wyzyskiwani", źli 
pracodawcy i demagogiczni agitatorowie, -rozrzutni 
bogacze i cierpiący głód nędzarze.

Sprawa żydowska — sprawa polityczno-gospodar­
cza:, a nie religijna — komplikuje jeszcze problemy 
społeczne w Polsce. Nacjonaliści wprawiają często 
kroć antysemityzm pustych słów, nie przynoszący 
żadnej szkody żydom. Ze swej strony część młodzie­
ży żydowskiej zbytnio się skłania kn Wschodowi, 
gdzie antysemityzm został „radykalnie 'zlikwido­
wany". Nacjonaliści n-ie widizą aresatą w tern stano­
wisku nic innego, jak potwierdzenie „przepowiedni" 
zawartych w sławetnych i sfabrykowanych ,.Proto­
kółach Mędrców 9jo«m“. To wszystko utrudnia bar­
dzo opracowanie koniecznego „modus vivendi“ po­
między obywatelami żydowskimi a resztą narodu

Antagonizm społeczny, oraz rozbieżność w sprawie 
rozwiązania sprawy mniejszości narodowych — oto 
dwie główne sprawy dzielące w Polsce prawicę i le­
wicę. Pomimo ogólnego hraku wodzów, prawica jest 
śiniteltektuaJinie silniejsza. Lewica właściwie może li­
czyć tylko na Józefa Piłsudskiego. Ale tu zachodzi 
nowia komplikacja: Piłsudski nie chce być człowie­
kiem partji. Choć jetst socjalistą z pochodzenia, jest 
dziś równie surowy dla lewicy jak i dla prawicy. Ma 
rację. Bo jeśli są w Sejmie posłowie nieciekawi, t-o 
anajdu-jemy ich po obu stronach Izby.

Musi jedtaalk Piłsudski na kimś się opierać. Na ra­
zie imoiże liczyć głównie na lewicę, której większość 
idei podziela. Lewica o tem wie. To też -natychmiast 
po rozpoczęciu akcji wojskowej Marszałka eąituaia- 
srtyoanie za nim stanęła. Chciała w akcji tej widzieć 
„ostateczne zgniecenie reakcji" i drogę do zdobycia 
władzy; liizyła, że rozwój wypadków zmusi Pił­
sudskiego de tego, że stanie na jej czele, że będzie 
jej wodzem partyjnym i  niczem wiecej. Lewica się 
omyliła.

Maimy więc prawo widzieć również w bumzy war­
szawskiej krwoiwy epizod w wolłce stroninóatiw. Ale 
bezstronność nakazuje nam przyznać, że ta  strona 
wypadków przeraziła Marsziałka Piłsudskiego.

P iłsu d sk i położył je j kres natychm iast.
IWallka pomiędzy diwoma obo-zamó w Polsce nie jest
oczywiście Skończona. Ale jesteśmy -pewni, te już
nigdy nie przybierze taik tragicznego obroki.* * *

Trzecia płaszczyzna wypadków w Polsce, te walka 
o wpływ w wojsku. Ogranicza się ona do oficerów, 
powiedzmy naiwet -do oficerów wyższych.

Kadry wojsk ipolsfcilcfa pochodzą z jednej strony z 
łommacyj ochotniczych, stworzonych w czasie wojny, 
a  z drugiej z armji rosyjskiej, austriackiej, a nawet 
z niemieckiej. Oficerowie pierwszej kategorii u-  *° 
przeważnie wspaniali żołnierze, którzy iniagpierw od­
byli wojnę pratotyazmie, a  których potom dopiero pro­
fesorowie francuscy uczyli teorii w Warszawie czy 
w Paryżu. Choć ich awanse przyspieszano, stano­
wią oni maiazie zaledwie piątą część generałów aimu 
polskiej. Wszyscy są -awioteninakaimi Marszałka. Vo- 
K-afe-m liczy Marszałek pewną liczbę generałów sobie 
(zjednanych.

Oficerowie drugiej kategorii, t. zn. więkaziość gene­
rałów i połowa mniej więcej pułkowników, sa t® 
żołnierze zawodowi, którzy swe kanjeiry rozipocszęB
w armiach państw no zbiorczych. Nie służyli, rtaeciz 
jasma jprzeiz patirjotyzirm, ale z feonieaziności życio­
wych, lub z izamiłowania do szabli. I pomiędzy 
niemi są b-ardizlo dioibrzy wojakowi. Ale

ci p ierw si, „idealiści*, n ie  lub ią  tych  
drugich, „zaciężnyeh*.

Oto psychologiczny powód nieporozumienia.
Jest jeszcze powód inny, bardziej poziomy: ,3ac1?' 

iżni“ zajmują miejsca, co opóźnia awanse. To 
wszystko: zawodowi generałowie uważają się aa 0 
wyższego od Marszałka Piłsudskiego, uważają go zaj 
„amatora, -któremu gig poszczęściło"...
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Marszałek, który zawsze był popularny w wojsku 
i którego żołnierz© stale „Dziadkiem" nazywają, był 
zmuszony opuścić służbę czynną w maju 1923 roku, 
kiedy prawica przyiszla dio władzy. Od tego czasu iry­
towało go kiedy widział, że nieraz z szansami powo­
dzenia próbowano zrujnować jego wpływy w wojsku.

* 1 1 "" ..... ............ . 11 '
Postanowi! więc swój prestiż odbudować. Dowiódł 
politykom i przeciwnym sobie generałom, że

wojsko zaw sze Go słucha.
Znów jest wśród niego wyłącznym panem*- 

.  •
Zawoześnie jest na wydawanie o wypadkach w

Polsce Sądów ostatecznych. Uczyni to zresztą na tem1 
miejscu pióro bardziej od nasizego autoryzowane (p. 
Augusta Gauvadin‘a. — Przyip. Red.) Go dó oas zre­
sztą jesteśmy przekonani, że kryzys, jaki Polska 
przeżywa brzemienny jest w szczęśliwe dla niej na-

Prezydent Rzpltej Mościcki i premier dr Bartel
o wielkich zagadnieniach naprawy stosunków.

S p e c j a l n y  w y w i a d  „ J I u s I t .  K u v y e v a  C o d z i e n n e g o " .
(!Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, i  czerwca. (Wal). Punktualnie o o-
znaczonej godzinie, tj. 9‘iO wieczór we czwartek, 
świstawka konduktora obudziła z zadumy pospiesz­
ny pociąg Warszawa—Lwdw, który ruszył lekko i

swobodnie na spotkanie powracającego ze Lwowa do 
stolicy nowoobianego Prezydenta Rzeczypospolitej, 
prof. Ignacego Mościckiego.

Go mówi o położeniu premier dr Bartel?
— Koleje funkcjonują doskonale — zwracam się 

z ukłonem do pana premjera i ministra kolei prof. 
dra Bartla, który był tak uprzejmy i zaprosił mnie 
do swego wagonu salonowego.

— Tak, kolej i wojsko stoją na wysokości za­
dania — wtrąca jeden z towarzyszy podróży.

„Tylko ożywienie życia gospodarczego 
podniesie sprawność koleji“ .

— O ile idzie o koleije — mówi p. premjer z 
pogodnym szerokim uśmiechem — to mogłyby one 
jeszcze lepiej funkcjonować. Niestety podniesienie 
sprawności naszych kolei wymaga dużych inwesty- 
cyj, na które obecnie nie możemy sobie jeszcze 
pozwolić. W Niemczech n p. na przestrzeni setek 
kilometrów są żelazne progi kolejowe, a szyny do­
chodzą do 11 metrów długości każda. Oczywiście 
tego rodzaju ulepszenia wymagają wiele kosztów. .

— Czy wobec tego, że nasze koleje nie przyno­
szą dochodów, a państwo nie jest dziś w stanie w 
nich inwestować — nie byłoby wskazanem, zda­
niem p. premjera, wydzierżawić je prywatnemu 
konsorcjum?

— Dla każdego konsorcjum byłoby to zbyt sia­
lem oprocentowaniem włożonych kapitałów, a prze- 
dewszystkiem państwo nie może wypuścić ze swych 
rąk jednej z najważniejszych arteryj nowożytnego
życia. Mojem zdaniem tylko ożywienie życia go­
spodarczego w kraju może przyczynić się do uspraw­
nienia kolejnictwa. Wówczas wzmógłby się ruch 
towarowy, a przez to podniosłyby się dochody ko­
lei. które jak wiadomo, nic nie zarabiają na ruchu 
pasażerskim.

Podczas rozmowy nakryto do stołu. p. premier u- 
prueimie zaprosił na herbatę. Zalety „salonki** ro­
sną w moiah oczach, co też wyrażam półgłosem.

Salonka Beselera.
— Czy to jest wagon salonowy pana Prezydenta

Rzeczypospolitej? — pytam.
— Nie. — Odpowiada towarzyszący w drodze p- 

premjerowi sekretarz prezydijum Rady ministrów 
radca Angermam — tamten jest we Lwowie, oddany 
do dyspozycji p. Prezydentowi Mościckiemu. Ten zaś 
ma dosyć ciekawą przeszłość — jeździł nim bowiem 
swego czasu jenerał Beseler.

Porywa mnie miody radosny śmiech: Jakżeż się 
odwróciło kolo historii!

Pełnomocnictwa d!a rząńu  
tylko na drodze legalnej.

Rozmowa przy stole dotyka z  kolei aktualnych 
zagadnień. Dowiaduję się następnie, iż jedziemy 
tylko do Lublina, gdzie oczekiwać będziemy na 
przyjazd pana Prezydenta, ipoczem specjalnym po­
ciągiem powrócimy do stolicy _ o godz. 8.30 rano. 
Rozmowa potrąca o wielkie zaiste dziejowe chwile, 
jakie obecnie przeżywamy. Z ust pana premjera pa­
dają twarde nieodparte słowa o konieczności odro­
dzenia moralnego obywateli, wzmocnienia ustroju 
państwowego, o całym szeregu niezbędnych reform, 
głęboko sięgających w rdzeń życia narodu.

— Czy rząd pański, panie premierze będzie się 
starał uzyskać na drodze legislatywnej potrzebne mu 
pełnomocnictwa? .

— Rząd, któremu ma zaszczyt przewodniczyć 
składa jutro (to jest w piątek) dymisję na ręce pana 
Prezydenta.

— Sądzę, iż pan Prezydent powierzy panu pre­
mierowi utworzenie nowego gabinetu? _

— Będę usilnie nalegał na przyjęcie dymisji P1® 
pana Prezydenta. Pragnąłbym bowiem pośwnęcić się 
z powrotem miotjeij ukochanej pracy P®0*8® . **
Myślę właśnie nad tom. czyby nie pojechać u r  
w nocy do Lwowa dla wygłoszenia odczytu ^  
technice. Przecież to już koniec letniego so ~sj - 
Lecz wracając do pańskiego pytania, jestem ”  1‘ 
głębiej przekonany, iż przyszły rząd plf
otrzymać pełnomocnictwa jedynie na drodze g® 
nej.

— A jeśli Sejm ich nie udzieli?
- S ą d z ę ,  że tamta strona je uzyska. Jest ona 

bowiem przyzwyczajona do zwycięstw 0
szczerym i żywym akcentem pan premier.

W dalszej rozmowie omawiamy kwestie zw,ą 
ne z piątkowem Zgromadzeniem Narodowem p
sięgą, jaką ma złożyć nowoobrany elekt.

— Czy pan premier słyszał o tern. 12 N ' 
P. S. ma zamiar nie przyjść na Z gromad 
rodowe. Posłowie socjalistyczni czują się p 
dotknięci.

Obuwałam o tern- nie widzę jednakże istotne­

go powodu, dlla którego nie mieliby przyjść na Za­
mek.

— A jak nie przyjdą?
— No to się w niebie dziura nie zrobi
Pociąg mknął pełną parą w ciepłą czerwcową noc. 

Za oknami migały ciemne płachecie lasu, kołysały 
się w wieczornej modlitwie głębokie łany dojrzewa­
jących zbóż. Na tle panujących w przestrzeni ciem-* 
ności salonowy wagon odcinał się jasną plamą o- 
świetlonych okien.

Ktoś ze zgromadzonych przy stole wymówił z głę­
boką czcią nazwisko Marszałka Piłsudskiego. Roz­
mowa zeszła na wielkie dni przełomu majowego.
Nieomal widziało się Marszałka pośród siebie mil­
czącego, zadumanego głęboko. Z pod krzaczastych 
brwi patrzały jedynie oczy.

WielKie Konieczności państwowe.
Pan premjer Bartel w szerokich rzutach kreślił 

obrazy koniecznego odrodzenia moralnego narodu, 
przebudowy konstytucji, rozszerzenia władzy Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, reorganizacji maszyny 
państwowej. Poruszył również pan premjer stosunki 
prasowe. ProŁ Bartel uznaje w pełni znaczenie pra­
sy i twierdzi, że jest koniecznem racjonalne prowa­
dzenie propagandy prasowej tak w kraju jak i za­
granicą. W tej dziedzinie należy prowadzić bardzo 
wiele ulepszeń.

Ministerstwo robót publicznych 
powinno być zniesione.

Co się tyczy reorganizacji i usprawnienia maszy­
ny administracyjnej, to zdaniem pana '-■reimjera na­
leżałoby między innemi utworzyć ministerstwo ko­
munikacji, które łączyłoby w sobie agendy kolei, 
poczt i telegrafu, żeglugi wodnej i powietrznej. Sko- 
masowanoby w ten sposób ministerstwo robót pu­
blicznych z ministerstwem kolei, przydzielając re­
sztę agend ministerstwa robót publicznych bądź to 
ministerstwu przemysłu i handlu, bądź minister­
stwu spraw wewnętrznych. Dlatego też, zdagiiem 
pana premjera, ministerstwo robót publipunych win­
no otrzymać jedynie kierownika, a nie ministra na

czele swego resortu celem rozpoczęcia likwidacji 
tego ministerstwa.

Gdzie należy przeprowadzić 
redukcje personalne?

Dalej zdaniem p. premjera należy we wszystkich 
resortach ministerialnych przeprowadzić — poza 
ulepszeniem samego aparatu urzędowania — re­
dukcje personalne. W takiem np. ministerstwie 
skarbu znajduje się w niektórych departamentach 
wdzięczne pole do redukcji, a  przedewszystHem 
w departamencie obrotu pieniężnego.

„WielKi człowieK i wielKi uczony".
Dochodziła godzina 12 w nocy .' Ostatnie chwile 

rozmowy przed udaniem się na spoczynek p. pre­
mjer poświęcił osobie nowego Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, dla którego nie ma desyć słów uznania 
i podziwu. Jego zdaniem jest to wielki człowiek i 
wielki uczony. W  pięknych gorących słowach scha­
rakteryzował pan premjer swego szkolnego kolegę, 
a obecnego elekta, który za kilka godzin z woli na­
rodu obejmie najwyższy urząd w państwie.

Około godziny 2 w nocy zatrzymaliśmy się w 
Lublinie, oczekując na wagon p. Prezydenta.

Wstawał już świt, zdałeka pachniała ziemia.
Wprowadzono nas na boczny tor, na peronie o- 

ozekiwali już dostojników państwa przedstawiciele 
lubelskich władz cywilnych i wojskowych, mimo 
iż było wiadomem, iż zarówno panu Prezydentowi 
Rzeczypospolitej, jak i panu premierowi nie będzie 
można przerywać spoczynku.

Około godziny 3 zajechał na stację pociąg lwow­
ski, wiozący pana Prezydenta. Salonowy wóz Ele­
kta przyłączono do naszego.

Po kilku godzinach postoju specjalny pociąg, zło­
żony z czterech wagonów ruszył ku stolicy. Przed 
godziną 7 rano pan premjer Bartel odbył krótką 
konferencję z sekretarzem prezydium Rady mini­
strów p. Legieżyńskim, towarzyszącym panu Prezy­
dentowi w podróży, który informował pana premie­
ra o szczegółach pobytu pana Prezydenta we Lwo­
wie.

Zasiadamy wspólnie do rannej herbaty, korzy­
stając z uprzejmego zaproszenia pana premjera. 
Wreszcie jeszcze jedna chwila i pan premjer udaje 
się z wizytą do pana Prezydenta Rzeczypospolitej,
przebywającego w następnym wagonie salonowym.

Oczekuję z lekkiem drżeniem serca powrotu pana 
premjera, który ma przedłożyć dostojnemu Elekto­
wi moją prośbę o audjencję.

„Jestem przyzwyczajony do ścisłej pracy
i znam  nasze  sp o łeczeństw o ".

O t o  c<&» FfcsścScfsiL
Wreszcie o godzinie 7*45 pan premier powraca, 

komunikując mi:
— Pam Prezydent prosi pana do siebie.
Wchodzę- do małego gaibineeilku w salonowym wo­

zie. Z fotelu powstaje Prezydent Rzeczypospolitej, 
którego widzę z tak bliska po raz pierwszy w życiu. 
Wzrostu więcej, niż średniego, o twarzy niezwykle 
pociągającej i prześwietlonej dyskretnym, miłym u- 
śmiecihem, p. Prezydent wywołuje od pierwszego wej­
rzenia ujmujące wrażenie. Takie twarze widziało się 
na starych portretach w kresowych dworkach szla­
checkich. Goś z kresowca, a zarazem uczonego, oto 
pierwszy syntetyczny rzut oka dziennikarskiego. 
Twarz okolona siwą czupryną, wysoko, mocno skle­
pione czoło, z pod szpakowatych brwi patrzące ła­
godnie a bystro zara.zem niebieskie oczy. Na twarzy 
maluje się równowaga i pogoda ducha.

— Oto przedstawicieli prasy — rekomenduje mnie 
pan premjer.

Składam głęboki ukłon Prezydentowi, który po­
daje mi krótki, męski uścisk dłoni Obecni na zapro­
szenie p. Prezydenta siadają przy stole, poczem roz- 
ipoczyna się w niezwykle pogodnym nastroju, oży- 
wioną rozmowa.

Tęskn o ta  za  p racą  naukow ą.
— Właściwie nie wiem, ozy mogę wogóle coś pa­

nom powiedzieć — rozpoczyna pan Prezydent me 
należę przecież do siebie. Muszę poradzić się pana 
premjera — dodaje żartobliwie Elekt.

— Sądzę, panie Prezydencie — odpowiada pan 
premier, — że..

— Chociaż n;ie, przepraszam — przerywa żywo 
pan Prezydent. Do ohwdłd przysięgi mogę jeszcze 
sobą dysponować. Pozwoli więc pan premjer, że po­
mówimy sobie z przedstawicielem prasy.

— Ależ bardzo proszę — mówi śmiejąc się szcze­
rze pan premjer.

W atmosiferze-pełnej wykwintnej swobody, Prezy­
dent kontynuuie:

— Było mi niezmiernie przykro opuszczać Lwów

i tamtejsze środowisko naukowe, kolegów, z którymi 
mię łączą serdeczne węzły.

— A oo będzie z laboratorium, któremu pan po. 
pióświęcił tyle pracy i wiedzy — zapytuje premier.

Pan Prezydent ożywia się. Czujemy, iż wkraczamy 
na teren ukochany przez Niego.

— Kierownictwo w laboratorium pragnę pozosta­
wić sobie. Niema sity, któraby mogła oderwać mnie 
od tej pracy.

— A jeżeli obecne zajęcia nie pozwolą na to Pa­
nu Prezydentowi — zapytuje premjer.

— Hm, to będę mniej polował — mówi dyskretnie 
Elekt. Będę również interesował się w dalszym ciągu 
wszystlkiemi prasami, bądiź to izapoczątkowamomi, 
bądź też będącemd na ukończeniu, a wymagającemi 
mojej pomocy.

— Czy laboratorium będzie przeniesione ze Lwo­
wa do Warszawy? — pyta premjer.

— Dołożę wszelkich starań, ażeby to się stało. 
Mam nadzieję, że budujący się w Warszawie insty­
tut dla badań chemicznych będzie teraz szybko wy­
kończony, a laboratorium lwowskie znajdzie w nim 
dobre locum.

Rozpoczyna się następnie ożywiona rozmowa 
dwóch uczonych, przejętych ukochaniem swego za­
wodu'. Dziennikarz i zagadnienia polityczne schodzą 
na dalszy plan, lecz słucham z wytężoną uwagą.

Pan Prezydent nie ma zamiaru wyrzec się 
fciero wmiczo-lwórczej pracy w powyższym instytu­
cie?

— Uważam, że moja śkromna praca będzie może 
konieczna w tej chwili dla tego instytutu. Praca ta 
jest przecież również bardzo ważną dla państwa.

Dyskusja zaczyna się stawać tachową: Chorzów, 
karbid, aluminium, miedź, polskie piece karbidowe.

— Oho! Polskie piece karbidowe — nadstawiam 
uszy.

Pśec® karbidowe w Chorzow e
Dowiaduję się, że obecny Elekt zasl.090wał w Cho - , 

t  zowie elektryczne piece karbidowe swego pomysluj
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(stop wapnia i węgla), które dają bardzo daleko idące 
oszczędności, podczas, gdy stare, niemieckie piece, 
produkują dziennie 56 ton karbidu — polskie wy-' 
twarzają 82 tony dziennie. Prof. Mościcki zdążył wy­
budować cztery takie piece, a trzy są w robocie. — 
W dalszymi ciągu pada;ą z ust Prezydenta ciche, 
le-ęz mocne w treści słowa o konieczności rozbudowy 
wielkiego przemysłu chemicznego w Polsce.

Czas już wytwarzać w Polsce aluminjum.
— Obecnie już jest czas — mówi on — ażeby na- 

przykład wytwarzać u nas aluminium, zastępujące 
w wielu wypadkach miedź z krajowych surowców. 
W kraju wogóle nie wyrabia się aluminium, a za­
potrzebowanie jest ogromne. Przypuszczam, że nic 
się nie zmieni w tych wszystkich pracach nad roz­
budową przemysłu chemicznego u nas. pomimo, że 
nie będę brał czynnego udziału, jak dotychczas. Je­
żeli chodzi o politechnikę lwowską i tamtejsze la­
boratoria, to wierzę, iż J. M. rektor wybierze dziel­
nego zastępcę. Go do mnie, to będę nadzwyczaj rad, 
o ile znajdę obecnie trochę wolnego czasu na ten 
dzieł pracy.

— Ja przypuszczam,, że tak — mówi premier — 
to jest przecież właściwie odpoczynek.

— Tak, czynny, czynny odpoczynek — dodaję ży­
wo Prezydent. W takim czynnym odpoczynku ro­
dzą się inni lepsi ludzie. Powtarzam zresztą, że ta  
praca nie jest jedynie przyjemnością dla mnie, leaz 
sądzę, źe przyniesie również i pożytek dla knaju.

Z kolei dowiaduje się, iż Prezydent pragnie zatrzy­
mać przy sobie również twórczą inicjatywę w rozbu­
dowie tabryki Chorzowa.

— Kładę bowiem wielki nacisk — kontynuuje 
Elekt — na sprawy przemysłowe i gospodarcze w 
Polsce. Są to zagadnienia niezwykle doniosłe.

Fabryka chemiczna 
w  „trójkącie bezpieczeństwa"

Dalej słyszymy z ust Prezydenta o budowie fa­
bryki chemicznej w tak zwanym „trójkącie bezpie­
czeństwa" (Radom, Dęblin, Sandomierz), gdzie by­
łyby wytwarzane własną metodą prof. Mościckiego 
związki azotowe, które w czasie pokoju służyłyby 
jako nawóz sztuczny, a w czasie wojny dawałyby 
podstawę dla wytwarzania amunicji.

— Widzę, iż pan Prezydent kładzie silny nacisk 
na samowystarczalność w przemyśle chemicznym.

— Byłbym bardizo dotknięty — kończy Prezy­
dent — gdyby mnie odciągnięto od tych prac, do 
których jestem tak przywiązany.

F. Prezydent o historycznej roli 
Marsz. Piłsudskiego.

Chwila ciszy. Biorę na odwagę i proszę p. Pre­
zydenta o wyrażenie swej opdnji w sprawach poli­
tycznie aktualnych, jak rozszerzenie władzy Prezy­
denta Rzeczypospolitej, zmianę konstytucji itp.

Pan Prezydent milczy chwilę, poazem odpowiada 
z przelotnym uśmiechem:

— Proszę pana, muszę się dopiero zorientować 
w tych wszystkich sprawach. Jestem świeżym czło­
wiekiem, jestem przyzwyczajony do ścisłej pracy. 
Muszę objąć cały teren, nie mogę poprzestać na 
oderwanych fragmentach.

— Społeczeństwo nasze — rozpoczynam.
— Znam je, znam je dohrze — mówi z naciskiem 

Prezydent — jakkolwiek dwadzieścia lat. byłem po­
za krajem. Znam zwłaszcza teren Sejmu...

— W swej enuncjacji do prasy o panu Prezydent 
oie. pan Marsz. Piłsudski podniósł właśnie te ce­
chy i metody pracy p. Prezydenta, o których ze­
chciał o. Prezydent powyżej wspomnieć.

— Z panem Marszałkiem Piłsudskim — przery­
wa żywo Prezydent — łączą mnie od bardzo daw­
na stosunki, bo od roku 1891, a więc. nieomal od 
zeszłego wieku — dodaje żartobliwie Elekt. Miałem 
więc możność i sposobność podziwiania jego pracy 
w różnorakich jej Jazach i muszę przyznać, że 
przez cały ten okres czasu widziałem go w jednej 
prostej linji, w linji zupełnie dla mnie zrozumiałej.

— Jest powszechnie wiadomem, iż p. Prezyden­
ta  łączy z p. Marszalkiem Piłsudskim wspólność 
przekonań i przyjacielski stosunek — ihówi p. pre­
mier.

— Dla mnie, Marszalek Piłsudski jest wyjątko­
wym człowiekiem, jest człowiekiem, klórego nie 
łąk łatwo zastąpić i może wieki przejdą, zanim 
znów będzie miał możność zjawić się człowiek tej 
potęgi i woli.

Pociąg zbliżał się już do stolicy — powstaliśmy 
z miejsca.

— Wydaje mi się, iż to, co powiedziałem — 
zakończył p. Prezydent — wyraża jasno już mój 
stosunek do osoby Marszałka Piłsudskiego.

Przylazd do Warssawy.
Na dworcu Gdańskim oczekiwali p. Prezydenta i 

premiera przedstawiciele władz wojskowych i cy­
wilnych.

Słyszę, jak do wysiadającego z wagonu Preayden- 
ta padają krótkie, żołnierskie meldunki: „Panie
Prezydencie komendant miasta gen. Tokarzewski, 
Panie Prezydencie, komisarz rządu gen. Składkow-
sk i“  i •

Za chwilę samochód unosił w porannem słońcu
b a n a  P re z y d en ta  n a  n o w ą  drogę ż y d a .

Dziennik podróży Chrystusa po Indjach.
Rzekome odkrycie angielskiego uczonego.

Kraków, 5 czerwca.
(Kr) Krótka depesza doniosła onegdaj z Londynu, 

że angielsfco-amaryfcański archeolog prof. Mikołaj 
Roerich, dokonał sensacyjnego odkrycia na dalekim 
Wschodzie. Prof. Roerich miał rzekomo przypadkiem 
w jakimś tybetańskim klasztorze, znaleźć prastary 
manuskrypt, zawierający opis podróży Jezusa Chry­
stusa po Indjach, Rękopis ten dopiero częściowo u- 
dało się odcyfrować.

Jak ze sprawozdań wynika, rozchodzi się tu zu­
pełnie serjo o pierwszorzędną archeolgiczną sensację, 
będącą zarazem nadzwyczaj ważnym, jeżeli nie naj­
ważniejszym dowodem historycznego istnienia Je­
zusa Chrystusa.

Prof. Roerich przebywa od trzech lat w Indjach i 
wziął sobie za zadanie poszukiwanie w indyjskich 
klasztorach za doikumeintami historycznemi, któreby 
mogły mieć znaczenie dla rozwoju kultury europej­
skiej. Wiadomo zaś, że indyjskie klasztory zawierają 
w swoich bibliotekach niezmierzone skarby w książ­
kach i rękopisach, które dotychczas były niedostępne 
dla uczonych.

Angielskiemu profesorowi udało się zyskać zau- 
tanie u kilku wybitnych osobistości z kół buddy- 
stycznych i za ich protekcja, uzyskał purzyistęp do 
klasztoru.

„Dziennik podróży", według prof. Roericha po­
wstał w I wieku po Chrystusie.

Manuskrypt ów podaje z całą dokładnością, że pe­
wien człowiek imieniem Issa z Betlejemu, najlepszy 
i najmędrszy człowiek Izraela, przybył do Indyj, aby 
się uczyć wysokiej mądrości w klasztorach. Nawie-

Nowy dowódca 0. K. V. Kraków.

Dowódca O. K. V. Kraków m im o m m y został 
jen. W r ó b l e w s k i  w miejsce jen. Kulińskiego. 
Fotografja nasza przedstawia nowego dowódcą.

T i l m y  w s p ó ł c z e s n e .

Nowe poko len ie .
—  Podaj) ipilę.
— Odwal, nie zawadzaj?
— Stul gębę, bo cię zamaluję...
— Psiakrew, fujaro! 1
— Ale cłiryja, niech to djalbli!

—  Klawy, strzał! w sauną pałę!
Takie i tem podobne rozmówki miożina posłyszeć 

•wszędzie na boiskach, leśnych polanach i błoniach 
z ust dorastających przedstawicieli płci pięknej. Bo 
to nasze młodie pokolenie zupełnie inaczej- wygląda, 
aniżeli owo, z którego wyszły nasze żony i mamcie. 
Tamte to kobiety par excellence, malujące się i pu­
drujące, obcinające włosy dla kokieterii ipnąpe się do 
góry "na ćwierćmetrowych obcasikach, rozpieszczone, 
zdenerwowane kawą, pobudzającą lekturą i wiem ja 
ozem jeszcze, często peiwesyjme, wogóle zn.iewieśaia- 
łe. A oto nowe pokolenie,; jakie odimienne: Mięśnie to 
niejedna ma, jak Zbyszko. Buci.ary nosi, jak sam 
Kałuża. Oszczepem rzuca, jak pierwotny Busamian. 
Wiosłuje, jak dzika Indianka z Jacka Londona. Jako 
stoaiutika prowadzi życie koczownicze i niepewnie, ma 
podirapame łydki, ozeirwoną, strasznie opaloną twarz, 
(to już nie buziak, jak malinal), nos łuszczący się 
od porażenia słonecznego, dłonie olbrzymie od diło- 
niówki (taką dłonią dostać w fizjiognomlję, gdy się 
jest mężem II);.. Taka młoda dama śłpi równie przy­
jemnie na twardej ziemi, jak i na gryzącym piasku, 
uie .zaziębia się nietyiko od sdiedizenia na kamyku, ale 
i od kąpieli czećzmej w zimie. Lekturą takiej panny, 
to pnz.ygody skautów, opisy awanturniczych podróży, 
lub specjalne dzieła opisujące gry, sporty lub tater­
nictwo. Wstaje o piątej .ra.no, aby się oddawać ulu­
bionym rozgrywkom, a jej marzeniem jęs-t uzyskanie 
jąk największej ilości punktów.

Wy młode diziewcizątka bez kokieteryjnych spoj­
rzeń,'bez Goły‘ego..i Pivera,. bez marzeń o nowych 
pantofelkach i dessous lila, śpiewające pelnem gar­
dłem „Ospały i gnuśny' zamiast „Czy pani mieszka

dził również i klasztor Hemie w Tybecie i przebył 
ta i . kilka miesięcy. Issa opuścił swoich rodziców w 
Palestynie, nie uląkł się niebezpiecznej drogi by 
powiększyć zasób swojej mądrości, a po skończonej 
nauce powrócił do Palestyny. Dalej wspomina dzien­
nik podróży, że Chrystus przybył do Indyj r pala- 
styńską karawaną i miewał tam kazania wobec ludu. 
zwłaszcza zaś zwrócone do najniższych i najbie­
dniejszych kast ludności. Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że najmędrszy i najlepszy człowiek Is- ’ 
sa, o którym manuskrypt traktuje, jest identyczny 
z osobą Jezusa Chrystusa. Identyczność ta da się 
tem mniej zaprzeczyć, że przy końcu wspomina 
dziennik, iż Issa po swoim powrocie do Palestyny, 
postawiony został przed trybunał rzymskiego Pon- 
clnsza Piłata. Manuskrypt, o którym jak wsiponnie- 
liśmy zastał przez Anglika zaledwie w połowie od- 
cyfrowamy, wskazuje także na pewne ideowe nici, 
łączące chrześcijaństwo z buddyzmem. Łączność 
tych' dwu religij, jest zresztą od wieków już sporną 
ikiwestją historii kultury.

Podróż Jezusa Chrystusa, która przez odkrycie 
owego manuskryptu zostaje historycznie potwierdzo­
ną, wyjaśni zapewne i ów związek między Buddą 
a Chrystusem. Ci uczeni, którzy jak n. p. prof. 
Drews, wątpią w historyczną egzystencję Jezusa 
Chrystusa, po odkryciu tego dokumentu, nie będą 
mogli absolutnie upierać się przy swojem zdaniu. 
Nie brak zresztą i innych, równie ważkich pomników 
pisanych, stwierdzających bezsprzecznie, że Chry­
stus Pan żył na świecie. Do tych należy w pierw­
szym rzędzie historyczne dzieło Józefa Flaviusza 
„Żydowska wojna".

sarnia", kanciaste,, wesołe, rubaszne, nie lękające się 
silnych wyrażeń, szczere, rozśpiewane, podbijające 
nie serca maksie, lecz piłkę koszykówkę — jakże 
was cenię i fcocham! Toramy.

■  CzT przekonała się Pani,
|  żekaw a naiiepiejsm akuje

I  z domieszką B O H M f t

i
najstarszej w Polsce — założonej w 1816 roku

FABRYKI CYKORJI
FERD. BOHM & Co., S. A.

^  W WŁOCŁAWKU. 2188

Wycieczkę do Bielan
parostatkami, z orkiestrą wojskową, połączona a za­
bawą leśną — w niedzielę dnia 6 czerwca br. z placu 
Groble o godz. 10 i 11 rano, popołudniu o godz. 2 i 3, 
urządza Związek Podurzędników Instyitucyj Finan­

sowych w Krakowie. 2212,

Polski Związek Muzyczno-Pedagogiczny

urządza Popis
uczniów prof. Dziediziiicfeieó, Felifcsowej, Gollenhofe- 
rowej, Grabowskiej, Grodizdckiej, Gmasberg, Kahamo" 
wej, Maohowej., Madhalsbiej, Rosenberg, Sanikiewiczio- 
iwej (fortepian) Krzysziałowiczioiwej (śpiew). W niie- 
dizaelę dlniia 6-go b. m. o godz. 4-tej. Sala Instytut.- 

muzycizn. św; Anny 2. 1 g

PASZPORTY
i  dla chorych do uzdrojowiska Piszczany. Bez- 
X płatne Informarje: Biuro Piszczany d. Polski o 
♦  Cieszyn, skrz. poczt. 56. 21S8 ♦
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W y t w ó r c z o ś ć  p o l s k ą  p o p ie r a jm y !

BEZPŁATNIE wyuczymy wy­
robu dywanów smyrneńskich 
BEZ WARSZTATU każdą Panią g

która zakupi u nas surowiec na dywan, ma­
katę lub poduszkę. — Dla przyjezdnych kurs 
przyspieszony. — Na prowincji — na żąda­
nie — kursa z dostawą materjału i wzorów.— 
Na, zamówienie każdej wielkdśei dywany. — 
Wykonanie artystyczne i terminowe. — Ma­
teriał doborowy. — Wzorów stylowych wybór 

wielki. Ceny konkurencyjne.

„ S P llltŃ / lM E If tS '*
K a to l i c k a  W y t w ó r n ia  D y w a n ó w

m  e m u s s E W S K A
K raków, u l .  P i j a r s k a  L. 3 ,  Ili p

w
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CIERPIĄCYM NA NOGI
2187 udziela bezpłatnie porad

SPEC JALIST A-ORTOPEDYSTA
w/» SYSTEMU Dr. SCHOLL’A

od 7 do 12 cze rw ca  od 1 0 -1  i 3 —7

w magazynie obuwia „ D E L - K A “  Kraków, Rynek 14.
C ie r p ią c y  n a  w s z e lk ie  d o le g liw o ś c i n ó g  n ie c h  n ie  p o m in ą  tó j o k a z ji .

Wyroby SYSTEMU DR. SCHOLLfl sprowadzają natychmiastową ulgę, naprawiając zniekształcone 
stopy, skrzywione palce, wystające kości oraz usuwają radykalnie odciski i zgrubienia skóry.

Ostatni kamerdyner cara Mikołaja Ii.
W spom nienia znanego p isarza  rosy jsk iego .

J

Kraków, 5 czerwca.
(?) Znany pisarz rosyjski Minclow ogłasza w swo­

jej książce p. t. „Byłoje" osobiste wspomnieniią z  dwo­
ru carskiego. W tych niezwykle ciekawych pamiętni- 
Jmch przedstawia on także m. in. ostatniego kamer­
dynera carskiego, który wywiera! wielki wpływ na 
ealą rodzinę carską. Kamerdyner ten nazywał się 
Wołkow. Człowiek ten, który urodził się na zamku 
carskim i całe swe życie spędził na. carskim dwo­
rze, zasługuje — zdaniem aiutora — na powszechną 
uwagę-

Nie wysoki, szczupły, siwy, iz tabakierką w rękach 
i swą duiżą kolorową chustką dio nosa, stale wygląda­
jącą mu z tynej kieszeni ubrania, przedstawia się on 
jako odbicie rosyjskiej przeszłości, albowiem kamer­
dyner ten prawie należał do rodzimy carskiej.

Wołkow nienawidził i miał w pogardzie żeńską 
służbę. Jeżeli caryca zachorowała, to żadnej z po­
kojówek nie pozwolił jej obsługiwać i sam zanosił 
jadło do pokoju sypialnego.

— Kobiety są lekkomyślne — powiadał. — Nie 
można, mieć do niclh zaufania!

Chora caryca leżała w łóżku, a Wołkow siedział 
pmzy łóżku i prowadził z  nią rozmowę. Była to na­
tura niezwykle uczuciowa i umiejąca przejrzeć na 
wylot dusze ludzkie.

— Przez 60 lat żyję z wami — mawiał on często 
mrukliwie do cara — iluż już carów widziałem w 
swoim życiu, a zawsze przy nich byłem!

Wołkow nie lubił, ażeby się mieszano do jego obo­
wiązków, ażeby go pouczano.

— Sam wiem bez pouczenia! — wołał w takich 
wypadkach.

— Car musi być carem, e  wielki książę wielkim
księciem — mawiał, jeżeli wielcy książęta za wiele 
sobie jego zdaniem pozwalali.

Lubiły go szczególnie córki carskie. Piękne te 
dziewczęta zwierzały się Wołkowowi ze swych rado­
ści i smutków.

— Nie można płakać, to jest grzechem — mawiał 
często jednej z córek carskich, o ile skarciła ją matka 
surowo wychowująca swe dzieci. Wołkow głaskał ją 
wówczas po główce i starał się ją uspokoić. Nawet 
wówczas, gdy oórki carskie dorosły, zwierzały się one 
Wołkowowi ze swych miłostek, opowiadały mu 
wszystkie swoje przeżycia. Wołkow słuchał zawsze 
uważnie i udzielał im rad. Bardzo kochliwa Tałjana 
często słyszała od niego uwagę:

— Jesteś córką carską, a kochasz się w każdym 
chłopcu.

— Pięfcne czasy przeżywamy dzisiaj — mamro­
tał. — Córki trzeba już przecie N wyidiać zamąż, a 
niema żadnego odpowiedniego konkurenta...

W zamiku carskim w Liwadjii znajdowało się kino 
dworskie. Wołkow był przeciwnikiem kima, a cała 
rodzina carska szanowała, tę opinję starego kamer­
dynera.

Pewnego razu car rzekł:
— Nadszedł nowy film. Dziewczęta mogłyby iść 

go zobaczyć.
— Przez tTzy dni z rzędu chodzić do kina ? rze­

kła wielka księżniczka Tatjana. — A co na to po­

wie dziadzio Wołkorw? Lepiej nie chodzić, bo bę­
dzie zły...

I rzeczywiście wielkie księżniczki zrezygnowały 
wówczas z kima.

Córki carskie szczególnie lubiły te filmy, na któ- 
Tych same były zdjęte. Wówczas przyglądały się 
filmom, robiły krytyczne uiwagi i bawiły się dosko­
nale, obserwując swoje własne ruchy- Gdy taki film 
do Liwadji nadszedł, to wszystkie chodziły do Wol­
kowa i prosiły go, aby .zechciał iść z  niemi do kina:

— Ohiodź, chodź! — prosiły. — Dzisiaj my bę­
dziemy na filmie.

— Już dość was przecież widziałem — odipo wła­
dał staruszek, ale mimo to szedł do kina.

Caryca, która otrzymała angielskie wychowanie, 
lubiła spać przy otwartem oknie i dlatego w poko­
jach, w których sypiały jej oórki, również okna byty 
■w nocy otwarte. W korytarzu prowadzącym do 'po­
kojów carskich znajdowała się zawsze warta, której 
obowiązkiem było w razie nadejścia burzy w nocy 
zamykać okna w sypialniach carycy i jej córek. — 
Łóżka wielkich księżniczek były zawsze uikryte .za 
szerokimi parawanami, ale mimo to Wołkow był 
zgnie-wany tern zarządzeniem:

— To jest poprostu hańba — mawiał on często do 
carycy — ażeby mężczyźni 'wchodzili do pokoju, 
w którym śpią dziewczęta.

Karcił on też córki carskie, gdy dostrzegł je bie­
gające bez (kapeluszy po wspaniałym parku w Li- 
wadjd. Jego ulubienicą była najstarsza córka:

— Olga jest prawdziwą 'Romanówną — mawiał 
z dumą.

W rocznicę urodzin, w imieniny stary kamerdy­
ner przynosi! carowi, carycy i ich cóikim prezenty: 
■wazy, perfumy i t. p.

Zaznaczyć też należy, że Wołkow nigdy nie wy­
zyskiwał swego stanowiska dla osobistych korzy­
ści. Wiele czyniono prób, aby przy pomocy ofiaro­
wanych mu pieniędzy i cennych darów skłonić go, 
iżby zechciał wpłynąć na cara i podsunąć mn jakąś 
myśl. Wszelkie tego rodzaju propozycje uczciwy ka­
merdyner szorstko odrzucał:

— Nie jest moją nzeczą udzielać rad carowi. Mo- 
ją rzeczą jest być dobrym kamerdynerem i doglądać 
czystości oraz potiządku — odpowiadał zaiwsze.

Kiedy dzieci carskie zostały, ukarane, to Wołkow 
chodził przez cały dzień zgniewany i mruczał coś 
pod nosem. Gdy był w złym humorze, to wyśmie­
wa! się z  dworzan i tak śmiesznie naśladował ich 
zachowanie się, że córki carskie pękały ze śmiechu.

O chorobie następcy tronu Atefeieja mawiał on 
w sposób tajemniczy:

— Biedne dziecko, cierpi nie aa siebie. Musiano 
w rodzinie popełnić jakiś grzech, a to dziecko za to 
pokutuje.

Jaki grzech miał na myśli kamerdyner, tego nie 
zdołano nigdy się odeń dowiedzieć.

Tuż przed wygnaniem rodziny carskiej Wołkow 
ciężko zachorowali i musiano go oddać do szpitala. 
To uratowało mu żyicie, gdyż w przeciwnym razie 
i on niewątpliwie byliby wraz z rodziną carską w E- 
kateirynburgu rozstrzelany. Dalsze losy ostatniego 
carskiego kamerdynera nie . są znane.

20 nagród 6.000 franków
za zdjęcia am atorskie na błonach
22 3 PAINE
Żądać szczegółów o konkursie we 
wszystkich Składach Fotograficznych.

ordynuje Jak lat ubiegłymi

wMARJENBADZIE 
w i l l a  „ F O R A “ .

Ogród Restauracyjny
obok Kasyna Wojskowego

przy ul. Zyblikiewicza L. 1.
p o d a je  p o tr a w y  p ie r w s z e j  ja k o ś c i  ta k  
2jC8 w  o g r o d z ie  ja k  i p o z a  o g ró d .

OŚW IADCZENIE.
Oświadczam, że za  m im ow olną obrazą 

żony p. Gilkesa publicznie Ich przepraszam  
|2 g P . SZCZERCZAK.

piszącą biegle na maszynie — przyjmie zaraz Kino­
teatr „Sztuka". — Zgłoszenia od 7 do 8 wieczorem.

J A N  S W l g ¥ i § €
cm. In sp ek to r  K . P „  Członek K om isji 
an tropo log icznej P . A kad . um iejętności 

1 obyw atel m iasta. K rakow a
przeżyw szy la t 67, zasnął w Pam i dnia 

3-go czerwca 1326 r. 
WyproiwaKfceinliie zwłok z domini żałoby 
L. 7, p rzy  n'1. Zam kowej w D ębnikach 
na cm en tarz  zw ierzyniecki n as tąp i w so­
botę dnia. 5-gó bm . o godiz. 5 popołudniu  
na  k tó ry  to  smiuitny obrzęd stroskana żona 
wra.z z dzieómli i  w nukam i zaprasza 
K rew nych , P rz y jac ió ł, Kolletgów Z m ar­

łego i Z najom ych. 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 

oidiprawiiohe zostanie w sobotę dnia 5-go 
bm. o godziinie 8 rano  w kościele p a r a ­

fialnymi w D ębnikach.
Osobnych zaw iadom ień ro zsy łać  się  mie 

będzie. r 2313

J e n .  J a ź w i ń s k l

- ,
• ' r r , "

osadzany został razem z  gen. Rozwadowskim  • 
i Zagórskim w  więziemiu wUeńskiem. Pozostaje 
on pod zarzutem zaniedbania kontroli w  w ojsko­
w ym  instytucie kartograficznym, którego był kie­
rownikiem.

Dr. EDW ARD EH R EN P R EIS
ordynuje w chorobach kobiecych i wewnętrznych

K R YN IC A  WILLA „ROMANÓWKA”
194«

S Z C Z A W N I C A
Dr WILHELM KROPACZEK

lekarz zakładowy 1784
o a * « B v n u l * B  o d  1 5  m a j a

ordynuje jak zwykle od 
maja, willa ,,ATYLA“. 1825

Co dzień n ie s ie ?

Sobota
Bonifacego bm. 

Sr.-kat. 23 Maj: Mychajia
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Rafujmy świątynię Mariacką w Krakowie 
przed zniszczeniem!

(w) Archiprezbiter kościoła N. Panny Manii -w Kra­
kowie wydal odezwę, w której wzywa najszersze ma­
sy społeczeństwa do ofiar na rzecz odnowienia Ma­
riackiej świątyni. Gruntowna i fachowa rewizja ko­
ścioła wykazała konieczność przeprowadzenia w  n aj­
bliższym czasie następujących robót: od wilgo cenie 
kościoła celem ratowania zagrożonej polichromji Ma­
tejki i zaibyitk&w kościelnych, naprawa kruohty g łó w ­
nej, naprawa dacłrn i okien itp.

Odezwa ks. archi prezbitera odbije się na p ew n o  
w całeij Polsce glośnem echem i p o ru sz y  wszyst­
kich. do których dojdzie. Wszak idzie tu o ratowa­
nie przed zniszczeniem drogiej sercu Polaków świą­
tyni, która jest własnością moralną na.s w s z y s tk ic h  
i chlubą Polski całej.

Spieszmy więc z ofiarami. Jest to nasz św ię ty
obowiązek.

Ofiary należy składać lub nadisy tać  do  k s . archi­
prezbitera Józefa K u łin o w sk ieg o , K rak ó w , pi. Ma-
rjacki 4.
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Budowy lo tn isk  pom ocniczych
domagaja się towarzystwa lotnicze.
Komunikacyjne i sportowe towarzystwa lotnicze 

postanowiły ziwrócić się do władz państwowych z 
mcmorjałeim, by w planach robót publicznych, orga­
nizowanych przez samorządy, a finansowanych 
przez państwo, uwzględniana była bndowa portów 
lotniczych i lotnisk pomocniczych.

Polska posiada dotychczas minimalną ilość por­
tów lotniczych, ą nie posiada zupełnie lotnisk po­
mocniczych, które są dla pilota jedyną deską ra- 
tnnkn w razie deiektn motoru lub burzy.

Roboty przy budowie portów lotniczych polegają 
w dużej części na niwelowaniu terenu. Jest to pra­
ca, którą wykonywać mogą robotnicy niewykwali­
fikowani, a więc większość bezrobotnych, pod nad­
zorem inżyniera-miernika.

Znowu podejrzany osobnik pod willę 
Marsz. Piłsudskiego w Sulejówku.

Z powodu częstych tajemniczych stinzałów, jakie 
rozlegały się od kilku nocy w pobliżu willi Marszał­
ka Piłsudskiego w Sulejówku, ustanowiono tam w
tajemnicy straże, celem ujęcia owych strzelających 
osobników.

Rzeczywiście też 30 maja o godz. 4 zrana ujęte 
zostało porzez straż tuż pod samą willą Marszalka 
podejrzane indywidium, przy któresn znaleziono na­
bity rewolwer. Ujętego draba zaprowadzono na ko­
misariat, gdzie stwierdzono, że nazywa się Marjan 
Walesiak, urodzony w roku 1907 w Warszawie, za­
mieszkały tamże przy ul. Kawenozyńskiej, • a  z za­
wodu jest ślusarzem. Rewolwer, jaki przy nim zna­
leziono, jest systemu Stayera nr. 18.421, a charak­
terystyczne, że posiadał w lułie już ładunek. Za­
rządzono śledztwo, które natrafia na pewne trudno­
ści z tej przyczyny, że imdywidjum to nie chce dać 
żadnych wyjaśnień, po co się w tych stronach zna- 
la.zl. a specjalnie pod willą Piłsudskiego.

Jak prasa warszawska donosi, władze śledcze nie 
są wcale zrażone milczeniem Walesiaka, leaz w dal­
szym ciągu śledztwo prowadzą, które niewątpliwie 
rozwiąże zagadkę tajemniczych strzałów.

N iszczący huragan nawiedził 
okolice W arszawy.

(P.). Gwałtowna burza, kitóra przeciągnęła szero­
kim pasem nad o.kolicami Warszawy we środę mię­
dzy 5 a 6 popołudniu, wyrządziła ogromne spusto­
szenia.

W kilfcu miejsoowoścaaah przybrała burza nie­
zwykłe natężenie i moc huraganu.

W Rembertowie wichura zdemolowała dom p. 
Maciejewskiego, wyrywając z korzeniami jjobliskie 
drzewa.

W Piasecznie piorun zapalił zabudowania gospo­
darskie, należące do pp. Mościckich. Pożar ugaszono 
miejscowemi silami.

W miejscowości Karolówka (gm, Okuniew), hura­
gan zniszczył doszczętnie dom mieszkalny Wilkto- 
rji Ignaczakowej.

Z walącego się domu wybiel 7-letni syn właści­
cielki i usiłował schronić się do stodoły. W tym sa­
mym jednak momencie wściekły poryw nawałnicy 
zwalił budynek... Ciężko rannego chłopca, wydobyto 
7. trudem z pod rumowisk. Nieszczęśliwy miał sie­
dem ran głowy. Stan jogo jest ba,rdzo groźny.

Oprócz wspomnianego już Ignaczaka, odniosły 
rany jeszcze 3 osoby.

W okolicy burza ta dala się odczuć bardzo słabo.
Szosy podwarszawskie, ogrody i parki, STodze 

ucierpiały. Huragan powyrywa! i połamał dużo sta- 
rodrzewia. Straty, wyrządzone przez burzę w po­
lach, są również znaczne.

Silniejszy policji, przybyły na miejsce, u-
spokoil podniecony tłum, aresztując pnzytem przy­
wódców samosądu.

Okazali się nimi: 'Władysław Kuliński, Antoni, 
Eugeniusz d Michalina Kuśmirowie, oraz Dawid Gold- 
stam.

ftSowa stal.
(?) Uopdyńskiej firmie Hadfiekl w Sheficldzie 

udało się wymaleść nową mieszaninę słali, umożli­
wiającą robienie wielkich oszczędności w zużyciu 
energji sity popędowej.

Turbiny gazowe i kompresory sporządzone z tej 
nowo wynalezionej stali mogą osiągnąć szybkość 
53 tysięcy obrotów na minutę i pracować w tempe­
raturze wynoszącej przeszło 900 stopni Gelsiusza. 
W takiej temperaturze lane żelazo i zwykła stal 
musiałaby dużo ucierpieć, natomiast moc tej nowej 
stali pozostaje niezmieniona.

Wynalazek ten, jak się spodziewają, umożliwi roz­
wiązanie licznych problemów nastręczających się 
przy robocie z gazem w wysokiej temperaturze.

B yła  je d n ą  z  ty ch , h tó ra  z a  c e n ą

: ]
Kongres Katów ameryKaósKich.

(?) Związek katów amerykańskich zwołał kon- 
gres, który ma się odbyć w czerwcu w Chicago.
■ Na porządku dziennym kongresu obok różnych spraw 
ź^wockywych zn&jdĄ się dl wie kwest jo .zasadniczego 
znaczenia: 1) uproszczenie w całej Ameryce sposo- 
bu tracenia skazańców przez stosowanie gazów tru­
jących, jako rzekomo środka najhumanitarpiejszego 
i 2) rozstrzygnięcie pytania, czy skazaniec po wy. 
konaniu kary śmierci ma prawo rozporządzać do­
wolnie własną osobą.

Ta druga kwestia stała się dlatego aktualną, żo 
pewien liczony1 amerykański twierdzi, :ż udało mu 
się wynaleść sposób przywracania do życia skazań­
ców traconych na krześle eleiitrycznem, albo przy 
■pomocy gazów trujących, jakkolwiek uważano ich 
za zmarłych.

Nadzwyczajny zjazd Związków przemysł, 
zachodnie! i połudn. Polski w Krakowie.

W sobotę dhia 5-go czerwca obradować będą Zwią- 
zki przemysłowe, wchodzące w skład porozumienia 
gospodarczego zachodniej i południowej Polski w sa­
li konferencyjnej Związku Przemysłowców ir Kra­
kowie.

Na zyazd ten zjadą się reprezentanci Związków 
przemysłowych z Bydgoszczy, Poznania, Katowic, 
Bielska i Krakowa, celem zastanowienia się nad 
ogólną sytuacją gospodarczą, jaka się wytworzyła w 
ostatnich czasach. Zja^d ten preyiszedł db skutku z 
inicjatywy Związku Przemysłowców w Krakowie i 
ma charakter nadzwyczajny.

Wynikiem obrad mają być wnioski zgłoszone na 
zjazd w sprawie wywołania ściślejszego współdziała­
nia sfer gospodarczych za sferami rzadowemi oraz 
opracowanie programu f inarnso w o-gospodarcz ego,
który ma być przedłożony rządowi, jako miaterjał do 
przeprowadzenia akcji sanacyjnej w kraiju.

Sam osąd tłum u nad sKlepiKarzem.
Grupa mieszkańców w okolicy, ul. Prądzyńskiego 

w Warszawie, uważając, że właściciel sklepu spożyw­
czego p. Jan Żorychły, za drogo sprzedaje towary, 
postanowiła wczoraj na własną rękę wymierzyć sobie 
sprawiedliwość.

To też w godzinach popołudniowych, zebrawszy 
sic W liczbie kilkudziesięciu, przypuścili szturm do 
sklepu f wyłamawszy drzwi, zdemolowali komplet­
nie urządzenie, niszcząc zapasy.

Zbrodniczy zamach na pociąg osobowy
pod Warszawą.

CP) Pociąg osobowy Nr. 517, który wyszedł o go­
dzinie 21‘45 ze stacji Warszawa Główna w kierunku 
Ostrew i a uległ wykolejeniu tuż za Warszaiwą w od­
ległości 3 kilometrów na VI posterunku.

Wyrzucenie z szyn pociągu, idącego z szybkością 
30 kim. na godzinę, spowodowało przewrócenie się 
parowozu i wagonu bagażowego do góry kołami, tu­
dzież wykolejenie się z szyn 3 wagonów osobowych-

Skutkiem katastrofy cudem nikt z personelu, ani 
pasażerów szwanku nie odniósł.

Przyczyną katastrofy był prawdopodobnie za­
mach, na co wskazuje znalezienie śrub, wykręco­
nych z szyn tuż przy lorze.

Na miejsce katastrofy wyjechało bezzwłocznie po­
gotowie techniczne z Warszawy.

Akcją ratunkową kierują naczelnicy wydziałów 
dyrekcji warszawskiej.

Potworna zbrodnia 14-letniego chłopca.
Zwyrodniały wyrosteK utopił w Wiśle młodszego brata.

(P) W czasie bójki między dwoma chłopcami w sa­
li kina „Naokoło Świata" w Warszawie, wyszła na 
jaw straszna zbrodnia braitcbójstwa. Jeden z biją­
cych się chłopców podszedł do pełniącego służibę w 
kinie post. Kocha i rzeki głośno:

— Proszę pana, ten chłopiec, co mnie pobił, uto­
pił w Wiśle swego brata!™

Post. Koch zatrzymał natychmiast chłopca i od­
prowadził do komisajjatu.

Tam okazało się, że jest to 14-Ietni Eugeniusz 
Białkowski, zamieszkały u rodziców-

Był on od dawna plagą całej rodziny. Kradł oo mu 
wpadło pod rękę, a za pieniądze uzyskane z kradzie­
ży bawił się z kolegami 

O jednej z kradzieży dowiedział się młodszy brat

złodziejaszka. Przy pierwszej kłótni 12-letni malec 
zagroził, że wyda tajemnicę.

Młody wykolejeniec postanowił wtedy zabić swe­
go brata. Pod pozorem kąpieli zwabił go nad Wisłę, 
i pod mostem kolejowym zepchną! do wody. Gdy 
nieszczęśliwy chłopiec usiłował wydobyć się z wo­
dy i chwycił się brzegu, zbrodniczy brał kopnął go 
w głowę. Nieszczęśliwy poszedł na dno.

Rodzice napróżno wypytywali mordercę, gdzie jest 
zaginiony brat. Gdy pytania stały się coraz natar- 
czywsze — chłopiec uciekł z diomu i zamieszkał 
w przytułku noclegowym przy ul. Dzikiej.

O tragicznym losie syna zaginionego przed 11 mie­
siącami rodzice dowiedzieli się dopiero wczoraj.

Bratobójcę osadzono w areszcie.

Bezczelny napad opryszków
na sad powiatowy w Chrzanowie.

S z a jk a  u siło w ała  odbić sw y ch  to w a rz y sz y  z  a resztó w . — S p raw có w  
w  liczb ie  9  od staw iono do w ię z ie ń  sąd u  karnego w  K rako w ie .

(s) Jak nas informują, w dzień uroczystości Bo­
żego Ciała zorganizowana szajba bandytów w liozbia 
9-cj.u urządziła napad w jasny dzień na więzienia 
sądowo w Chrzanowie.

Według otrzymanych inforrnacyj szajka ta usiło­
wała odlbić grupę swoich towarzyszy, któorych przed

niedawnym czasem osadzono w tamtejazem więzie­
niu.

Sprawców napadu udało się aresztować, których
następnie odstawiono do Krakowa, gdzie osadzono 
ich w więzieniach sądu akr. karnego. Śledztwo w 
tej sprawie gpoczyw,, w tokach sędziego Gabryela.

♦ ó -
MUZYKA KOŚCIELNA W kościele DO. Jezuitów 

na Wesołej w niedzielę 6 czerwca w czasie mszy 
św. p godz. 12 chór z orkiestrą seminanjum naucz, 
męskiego pod kierunkiem prof. Fr. Koniora — wy­
kona mszę d‘Archamibenu, tudzież „Zróbcie Mu 
miejsce" ks. Piąbkdewicza T. J. Przy organach p. Ka- 
likst Konior.

W kościele św. Ptot-a w niedzielę, dnia 6 b. m. 
podczas mszy św. o godzinie 12-tej p. St. Lichota 
(śpiew), dr. St. Szwarzeniberg-Gzerny (skrzypce), pni 
■T. Wilkoez-Piazza (organy) wykonają szereg utwo­
rów religijnych.

W niedzielę G b. m. odbędzie się jak co roku w 
kościele OO. Dominikanów suma o godz. 8 rano. 
Po sumie wyruszy procesja na rynek. Ghór „Hasło*1 
wykona msizę Dechermayera, na procesji „Respon- 
sorja i ,,0 Sacrum" Gruberskieigo. Dyrygent p. Wol- 
niewiez. W razie niepogody procesja odbędzie się 
-w kościele.

W niedzielę dnia G b. m. w kościele 00 . Francisz­
kanów o godz. 12 „Chór Cecyljański** odśpiewa pod 
kier. 0. Rizzi‘ego, szereg utworów religijnych Pero- 
si‘ego i Borromi‘ego.

HOŁD KRAKOWA DLA NOWEGO PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ. Prezydjuim m. Krakowa wy­
słało na ręce Prezydenta Rzeczypospolitej dr. Igna­
cego Mościckiego depeszę, w której .z powodu obję­
cia przez Niego najwyższej i najdostojniejsze} w pań- 
twie godności składa Mu wyrazy hołdu i czci. Pod­
pisani: komisarz rządu Ostrowski, wiceprezydenci 
miasta: Rolile, Sane i Wielgus.

PROTEST RODZICÓW PRZECIW PRZEPEŁNIE­
NIU SZKÓŁ- 30 bni. odbył się w Dębnikach wiec ro­
dzicielski, na którym uchwalono nast. rezolucje:

1) Zaprotestować przeciw przepełnianiu klas szkół 
powszechnych nadmierną liczbą dzieci, a to ze 
względu na naukę i, zdrowie dziatwy szkolnej — 
i domagać się pomieszczenia najwyżej po 40-tu 
uczniów (uczenie) w jednej sali szkolnej.

2) Zwraca się uwagę władz szkolnych na odle­
głość Dębnik od śródmieścia i uprasza się o otwar­

cie 8-mej klasy powszechnej tak w  szkole męskiej 
jak i żeńskiej.

3) Obywatele tej dizielnicy domagają się otwarcifc 
osobnych szkół dla uczniów (uczenie) chorych na 
gruźlicę, w miejscach zdrowotnych, aby nie rozno­
siły tej choroby między zdrowerai dzieómd i aby 
mogły być na letniskach wyleczone.

4) Wiec sprzeciwia się tworzeniu klas koeduka­
cyjnych od klasy 5-tej powszechnej do 8-mej.

Z TARGU KRAKOWSKIEGO. Wczoraj żądano na 
targach w Krakowie: za mleko zbierane 1 litr 0‘20 
do 0*25 gr„ mleko niezbierane 1 litr 0*30—0*35, 
mleko kwaśne 1 litr 0*25—0*30, śmietana słodka 
1 1. 0‘50—0*60, śmietana kwaśna 1 1. 1*80—2*— zł., 
masło doser. 1 kg. 4*80—5 zl., masło zwycz. 1 kg.*
4—-4*20 zl., ser krowi 1 kg. 1*20—1*30 zł., jaja kopa 
9—9‘50 zł., jaja sztaka 0‘ś6—0*17 gr. Kury sztuka
4— 8 zł., kurczęta para 3— 6 zl., kaczki żywe szt. 
3— 4 zł., gęsi żywe szt. 5—7 zł. Jabłka krajowe 1 kg.
2—3 zł., cytrana szt. 010—0*15 gr., pomarańcza szt. 
0*40—0*70 gr., agrest 1 kg. 1—1*40 zł., agrest 1 libr 
0*60—0'70 gr., czereśnie 1 kg. 2*40—2‘fiO zł- Karp 
duży 1 kg. 7 zl., karp na części 1 kg. 7*50 zł., szczu­
pak 1 kg. 6—7 zł., lin 1 kg. 5—6 zł., świnki 1. kg. 
5 zł. Ziemniaki 100 kg. 8—9 zL, ziemniaki 1 kg- 
0*12—0*14 gr., buraki ćwikł. 1 kg. 0*20—0*22 gr., 
buraki wiązka z nacią 1 kg. 0*50—0*80 gr., 1 kg- 
marchwi 0‘80—1 z l, marchew wiązka z nacią 1 kg- 
1—1*20 zl., cebula stara 1 ikg. 0*95—1*05 zł., cc-bula 
nowa z nacią 1 kg. 0*70—0*80 zł., czosnek 1 kg- 
2*30—2*40 zł. kapusta kiszona 1 kg. 0*25—0*30 gr., 
koper zielony 0*80—0'90 gr., kalarepa nowa wiązka 
1 kg. 1—1*20 zł., kalafiory sabulka 1— 2 zl., pietrusz­
ka stora 1 kg. 1*60—2 zk, pietruszka rtowa wiązka 
1 kg. 2—2*50 zł., pory sztuka 0*02—0'03 gr., roim- 
barbarum 1 kg. 0*70—0‘80 gr., rzodkiewka wiązka 
0‘20—0*25 gr., szW --1'- 1 kg. 0*50—0*60 gr., selery 
1 kg. 1*20—1*50 zl., sałata, sztuka 0*08—0*15 2r-> 
sałata, kopa 3— 6 zł„ szparagi, t  kg. 2*50—3 zł., 
szparagi, wiązka (00 d!kg.) 1*20—1*50 zł., włoszozyz-, 
na świeża, 1 kg. 0*80—1 zł., szczaw, 1 kg. 0*20—0*25.|
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PolsKie dzieci nad włosKie morze.
Kraków, 5 czerwca. 

Trzeci humus kolonii dzieci polskich nad włoskiem 
morzem w Gatolica odjeżdża w dnin 9 lłtjca z Cie-
szyna.

Dzieci maga przybyć do Cieszyna dnia 8 Lipca,

BEZPŁATNE p r z y ję c ie  b ezr o b o tn y c h  na
KURS AKWIZYTORÓW. Kuna ksbzałcenia akwizyto­
rów urządzony przez wydzail organizacji przy kra­
kowskiej Izbie handlowej i przemysłowej, rozpoczy­
na się w poniedziałek dn. 7 hm. wykładem prof. 
Adama Krzyżanowskiego o roli handlu w nowooze- 
sne>m gospodarstwie społeaznem. Kandydatów zgło­
siło się JO głównie z Małopolski i Poznańskiego. Ba­
dania psychotechniczne uczestników rozpoczynają, 
się w sobotę po południu w Muzeum techniczno-prze-
myskwom.

Wobec dodatkowego udzielenia przez Izt>ę handlo­
wą i przemysłową subwencji na koszta kursu. u- 
względnione zostaną zgłoszenia o bezpłatne przyję­
cie bezrobotnych pracowników, poparte przez zwią­
zki zawodowe urzędników prywatnych.

PODWYŻSZENIE TAKSY APTEKARSKIEJ. W 
„Dzienniku Ustaw" z dnia 28 maja hr. Nr. 58, u- 
kazala 9ię nowa taksa aptekarska, podwyższona o 
20 procent. Podwyżka ta wynikła wskutek podro­
żenia hartownych artykułów leczniczych w związku 
z podniesieniem się kairsiu walut zagranicznych. Ze 
względu na to. że ostatnia taksa aptekamska z dnia 
28 kwietnia b. r. oparta była na cenach hurtow­
nych przy kursie franka szwajcarskiego 1'50, do­
datek 20 procent odpowiada dzisiejszym cenom za­
kupu zaledwie w połowie. Na zwlokę w termino- 
wem regulowaniu taksy aptekarskiej wpływa ko­
nieczność opracowywania i zatwierdzania jej przez 
kilka instancyj.

KARAMBOL SAMOCHODOWY. Onegdaj około go­
dziny 5 po poi w ul. Królowej Jadwigi najechało 
auto osobowe Si. 2902 na słup telegraficzny, który 
wskutek tego został uszkodzony, a przewody uległy 
zerwaniu. Auto nieznacznie uszkodzone. Pasażero­
wie wyszli bez szwanku.

fw) BARBARZYŃCY W PARKU LUDOWYM NA 
WOLI JUSTOWSKIEJ. Las miejski i park ludowy: 
na Woli Justowskiej. zakładany z wielkim nakła­
dem pracy i kosztów, niszczony jest od pewnego 
czasu zawzięcie przez przeróżne indywidua. Nawo- 
!vwania i ostrzeżenia ze strony zarządu nie odno­
szą żadnych skutków. Ostatnio np. schwytano m. in. 
w parku pewną kobietę, przebraną dla ułatwienia 
sobie kradzieży kwiatów w strój męski, która czyn­
nie przeciwstawiała się aresztowaniu.

Daje się również zauważyć, że ogół odwiedzają­
cych park, okazuje n/iefylko obojętność wobec spo­
tykanych szkodników, ale co więcej niejednokrot­
nie zlą wolę wobec ińterwenjujących strażników.

Park na Woli posiada dla hygjeny Krakowa pierw­
szorzędne znaczenie. Park ten musi stać pod ochro­
ną ogółu. Każdy obywatel Krakowa winien samo­
rzutnie przeciwstawiać się zwyrodniałym osobnikom 
wyrządzającym szkody. Leży to w ogólnym interesie 
Krakowa.

Z EB R A N IE  EUCHARYSTYCZNEGO STOW . POD 
W EZW A N IEM  BŁ. EMELDY przy  kośolele S®- Domi- 
nikanek w K rakow ie ,,na  G ró d k u "  odbędzie się 13 bm. 
o godz. 9-tej ran o . U roczysta  p rocesja  Bożego C iaia  
odbędzie się w tym że kośc iele  d n ia  10 bm. o godz_ 6-tej 
wieczór. D nia 11 bm. w uroczystośc i N ajsl. Serca Je z u ­
sowego: ca łodzienna w y n a g ra d z a ją c a  A d o rac ja  N ajaśw . 
S ak ram entu . Zakończenie o godzin ie 6 w ieczór.

KLASZTOR W  K A L W A It.II Z EB R ZY D O W SK IE J I  
RUINY ZAM KU W LA N CK O R O N IE zw iedzi w yciecz­
ka P o lsk ie j YM CA 1 Tow. K rajoznaw czego  w n iedzielę 
6 bm. W yjazd  o godz. 8.50. pow ró t o 20.15. K oszty  w y­
cieczki w raz  z b ile tem  zniżkow ym , około zl 4 W y­
cieczka je s t zu p e łn ie  nie uc iąż liw a , p rze to  dostępna n a ­
wet dla osób słab o  chodzących . Z głoszenia p rzy jm u je  
se k re ta r ja t YMCA. R e to ry k a  1, Tel. 2436 oraz  F-m a B a . 
zes, Rynek 35. Tel. 4582.

SYN ZA G IN A Ł. P aw eł Ja k ó b ik , zam ieszkały  PTzy 
ul. K raszew skiego  U. doniósł, że 2 bm. w godzinach 
popołudniow ych w y d a lił się  z dom u rodzic ie lsk iego  syn 
jego F ran c iszek , liczący  la t  17, w zrostu  średn iego , blon­
dyn, u b ran ie  ja sn e  i do tychczas n ie  pow rócił.

Z K R O N IK I P O L IC Y JN E J. H erm anow i M orgenbes- 
serowi. zam ieszkałem u przy  ul. Z w ierzyn ieck ie j 34, 
skradziono ub ieg łe j noey z zam kn ię te j p iw nicy , do 
k tórej sp raw cy  dosta li się  przez o derw an ie  skobla, 
skrzynkę z m asłem , w agi 40 k g  w artośc i 160 zł.

Drowi W ielgusow i A leksandrow i, zam ieszkałem u p rzy  
ul. K rem erow skie j 4, skradziona  z zamkniętego m ie­
szkania w czasie nieobecności domowników b iżu te rję  
garderobę, w arto śc i 450 zł. . ,

Rudolfow i Iln io k iem u , skradziono w pociągu osobo- 
wym na p rzestrzen i Bielsko-Trzebinia portfel z kw otą 
1.320 zło tych .

2  h r e a j t t .
(LI) ZJAZD „JEDNOŚCI" W CIESZYNIE. Z Cie­

szyna donosi nasz korespondent. Duda 3 i 4 lipca b- r. 
odbędzie się w Cieszynie zjazd byłych członków taj­
nej ipolskiej organizacja „Jedność", założone] przed U 
laty. Sprawami oirganizacyjnemi zjazdu zajmują się 
Prof. Król Józef i dyrektor Jan Gitóec w Cieszynie. 
Tow. „Jedność" kształciła polską młodzież, uczęszcza­
jącą dawniej do szkół niemieckich w Cdeszyiniie i Biel­
sku. Z okazji zjazdu wydamy został „Pamiętnik po 
redakcją dyr. Galioza.

ZJAZD HIGJENISTÓW POLSKICH W WILNIE. 
W dniach od 13 do 15 czerwca odbędzie się w Wil­
nie czwarty zjazd higienistów polskich, połączony 
2 piątym zjazdem lekarzy i dziataczów sanitarnych
miejskich.

ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW W WARSZA­
WIE. Z Warszawy donoszą: W ciągu nocy wczoraj 
szej policja polityczna przeprowadziła w Wara.zaw 
®zereg rewizyj, które dały rezultaty bardzo obfite 
w szeregu drukarń. W „Arbeiterheun" i „Ulimpji 
skonfiskowano wielkie nakłady odezw i broszur, craz

skąd pod opieką kierowniczki 'zakładu wyjadą do 
Wioch.

Dla młodlzieży cd 14 do 18 lat potrzebne jeist Świa­
dectwo od fizyka, dowód osobisty i dwie fotografie. 
Dla chłopców , którzy Ukończyli juiż 17 rok Żytna 
potrzebne jetsit pozwolenie wojskowe.

szereg narzędzi drukarskich, przeznaczonych wyłącz­
nie do wykonywania druków komunistycznych. Do­
konano szeregu rewizyj w domach działaczów komu­
nistycznych, gdzie znaleziono adresy poszczególnych 
agitatorów, odbite na szapirogfafie okólniki partyj­
ne, oraz większą ilość bibuły komunistycznej, się­
gającej wagi ponad 300 kilogramów. Ponadto skonfi­
skowano caiy szereg odezw i broszur, które były juiż 
spakowane i przygotowane do wysyłki do szeregu 
fabryk. W związku z temi rewizjami aresztowano 
6 osób.

i l e  4 w f< z f« x .
(?) 2 MIL JONY FUNTÓW SZTERŁINGÓW JAKO 

PODAREK ŚLUBNY. Miss Ailsa Mellon, córka ame­
rykańskiego ministra skairbu, która uchodzi za jedną 
z czterech najbogatszych osób na świerie, wyszła w 
Waszyngtonie zamąż za syna. senatora amerykań­
skiego, który jest wicekonsulem amerykańskim w 
Rzymie, a  nazywa się Dawid RiiCkpatrick Biuce. Miss 
Mellon, dziedizdozika wielomlljonawego majątku, otrzy­
mała na prezent ślubny diwa miłjony funtów szter- 
Mngów.

(Raidjo.) OLBRZYMI POŻAR W AMERYCE PÓŁ­
NOCNEJ. Miasto Riviere du Loutp stoi w płomieniach. 
Mimo energicznego ratunku nie zdołano uratować 
Hnaazmej części dlzńeLnicy handllowej. Spłonęło 57 bu­
dynków. Szkoda wynosi z górą 1 miłjan dolarów.

KASYNO OFICERSKIE uwzględniając potrzeby 
publiczności, mieszkającej w okolicy ulicy Zybłiiie- 
wiicza, pragnącej spędzić wolne chwile na świeżem 
powietrzu i w doborowem towarzystwie, oddało ogród 
i werandę odpowiednio urządzoną do gólneg użytku. 
Tamiże restauracja, mleczarnia i bufet. 2207
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H andlarka m i ł o ś c i "  to  p o tę ż n y  
d ram at o b y c z a jo w y , o sn u ty  n a  tlo  

ż y c ia  „T ych  z  z a u łk a 1'.

■IW
s z p e c ą  n a j­
p i ę k n i e j s z e  
oblicze. Przy­
kry zapach ust 
działa odraża­

jąco. Pierwsze i drugie zio usuwa natychmiast 
w sposób zupełnie nieszkodliwy wypróbowana 
pasta do zębów , ,C h lo r o d o n t“ tem skuteczniej­
sza jeśli użyta z wodą do ust „ C h i o r o d o n t " . 2i68
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T E A T R , L IT E R A T U R A  I S Z T U K A .

Z TEA TR U  TM. J .  SŁOW ACKIEGO . Dziś w chodzi na  
a fisz  w ytw orna kom edj'a an g ie lsk a  „L ady F a n n y , a 
siużba dom ow a" Je ro m e Je ro m e. In te re su ją c y  tem at, 
w k tó ry m  a u to r  przeprow adza rew iz ję  feu d a ln y ch  p rze ­
sądów wyższego to w arzystw a ang ie lsk iego , ro zg ry w a 
się w szeregu  zabaw nych scen w doskonałym  s ty lu  
konw ersacy jnym . P o stać  ty tu ło w ą  w ykona p. J a ro -

M ary C h ristia n a , B ern a rd  G o e tz k e  
t o  g łó w n i o d tw ó r c y  ró l w  d r a m a c ie  

„ T e  z  za u łk a " .

szew ska, kitóra p ie rw szy  ra z  na  naszej scemt! u k aże  
się w ro li kom edjow ej. P a r tn e ra m i je j będą pp .: K loń- 
sk a , K ossocka, Z alew ska, Z iem biński, C hodecki i  in n i. 
„L ady  F a n n y "  pow tórzona będzie w niedzielę i  w szyst- 
k ie  dni ty g o d n ia  do czw artk u  w łącznie.

W A R SZ A W SK I T EA T R  N IE W IA R O W S K IE J W 
„B A G A TE LI4* g r a  dziś i ju tro  z ogrommem pow odze­
niem  św ie tną  opere tkę  K olio p. t. „L ady  C hic“ z K. 
N iew iarow ską w ro li ty tu ło w e j. W  akcie  trzec im  p ię ­
k n y  w schodni ba le t z pp. W ilsk ą  i G an ier n a  czele.

W niedzielę o godz. 4-«tej popol odbędzie się p rzed ­
staw ien ie  d la  dzieci, na  k tó rem  odegrane  zostaną: „R i-r 
n a ld o  Rinaldini**, „Grubasek** i „G łu p i Maciuś** z ę p . 
M isiewiczem  i H ofm anem  w ro lach  głów nych.

TRZY O STA TN IE W Y STĘPY  SŁYNNEGO ZESPO* 
U F E R IN IE G O  W  T EA TR ZE „NOW OŚCI44 P R Z Y  UL. 
R A J S K IE J  odbędą się: jeden  w sobotę, 5 bm . o godz. 
8 w ieczór i dw a w n iedzielę, 6 bm ., a  to o godz 4-tcj 
popoł. po cenach zn iżonych d la  m łodzieży szko lnej i 
dzieci, o raz  o godz. 8 w ieczór.

(P) ZJA ZD  DYREKTORÓW  TEA TR A LN Y C H  Z CA­
Ł E J  PO L S K I W  W A R SZ A W IE, W W arszaw ie  rozpo­
czął się w czoraj z jazd  dy rek to ró w  w szystk ich  te a tró w  
w Polsce zarów no p ry w a tn y ch , ja k  i m ie jsk ich .

N a z jazd  p rz y b y li p rezydenci m ias t: P o zn an ia  i  Lw o­
w a, o raz  delegaci tea tró w  K rak o w a , Łodz:, G rodna, 
W ilna , B ydgoszczy i innych .

T e a try  m iejsk ie  w W arszaw ie  n a  zjeździ© n .e  są  re- 
p rezen tow ane ze w zględów  zasadniczych . N a zjeździć 
ro zp a try w an e  są  sp raw y , m a jące  p ierw szorzędne z n a ­
czenie d la  życia  te a tra ln e g o  w Polsce, a przedew szy-t- 
k iem  sp raw a k o n trak tó w  a k to rsk ic h  konw encyj -e  
Zw iązkiem  arty s tó w  scen polskich  o raz  snbwesncyj rz ą ­
dow ych dla te a tró w  kresow ych , . * •

TOW . H ISTO R Y CZN E. W sobotę 5 bm. o godz. o-tej 
w ieczorem  (sa la  Sem  arch . B ib lio te k i J a g . p a r te r )  od­
będzie się posiedzenie K rak . O ddzia łu  Tow. H ist. fsa 
p o rząd k u  dziennym  odczy t d ra  11. C ichockiego „ J a s o b  
E ouasel na  tle  p o lity k i B ich e lien ‘go wobec P o lsk i .

ODCZYT W TOW . M A TEM ATYCZNEM  (G ołębia 20, 
XI p.) odbędzie się 5 bm . o godz. 18 odczy t p ro f. W ilk o ­
sza pod ty t.:  „Z w iązek e lem en ta rn y ch  w lasnośei  ̂liczb  
ca łkow itych  z tw ierdzen iem  Jo rd a n a  o ro z c in a n iu -

P R O F . B  H A M EL  W Y G Ł O gl ODOZYT p. t. „L a wie 
de la  lan g h e  f ra n ę a ise "  (Suitfc) w języ k u  fra n c u sk im , 
w K o lleg inm  w ykładów  nauko w y ch , R ynek  g ł. 39 w 
sobotę 5 hm. P oczątek  o godz. 7 w ieczorem .

K ONCERTY LOTNE NA RZEC Z CZERW ONEGO 
KRZYŻA w p ierw szorzędnych  lo k a lach  k rak o w sk ich , 
będą się n ad a l odbyw ać w sobotę i n iedzie lę  w ieczorem  
pod k ierow nic tw em  a r t .  p ro f. L. G rodzickiej ze w spół­
udziałem . s ił a r t .  oip. S t. Ż u raw sk ie j, W . S ^ e p e n s K ie j ,  
W. R yeh te rn , p ia n is tk i H . B ladow eklej o raz o rk ie s try  
m andolin istów  „E spany"^

Nowy rekordzista 
polski.

Sierżant U r b a n ta lk  
z  centr. wojsk, szkoły  
gim nastyki i sportu w  
Poznaniu, stworzył nowy 
rekord polski w rzucie 
kulą oburącz.

Samorząd miasta Krakowa przywrócony.
Odwołanie kom isarza rządowego p. W. Ostrowskiego.

Kraków, 5 czerwca, 
(adwj. Wczoraj o godzinie 10 przed południem 

doręczeniu p. komisarzowi rządowemu m. Krakowa 
W. Ostrowskiemu reskrypt województwa krakowskie­
go, odwołujący po ze stanowiska komisarza rządu i 
polecający, alby złożył urząd na rzecz wiceprezyden­
tów w ręce najstarszego wiekiem wiceprezydenta P; 
iiniż, Sarego. Równocześnie otrzyma! p. Ostrowski 
'polecenie, aby doręczył pp. wiceprezydentom reskrypt 
województwa N'r. 2, w którym województwo na za­
sadzie reskryptu ministerstwa spraw wewnętrznych 
zawiadamia wiceprezydentów o orzeczeniu Najwyż­
szego Trybunatu Administracyjnego craz poleca, by 
zgodnie z tem orzeczeniem powołano do życia Radę 
miejską, która w pierwszym rzędzie dokona wyboru 
prezydenta miasta.

Talk więc wraca stan prawny, jaki istniał przed 
rozwiązaniem Rady miejskiej, fi. przed 19 Lipca 192-4.

Do chwili wyboru prezydenta rządy w mieście 
będą sprawowali kolegialnie wiceprezydenci, pod 
przewodnictwem wiceprez. Sa-rego.

Jak -się dowiadujemy, niezwłocznie rozpoczną 
dwoją działalność wszystkie sekcjo i komisje Rady 
miejskiej. I tak w dniach najbliższych zwołana bę­
dzie sekcja prawnicza dla zajęcia stanowiska wobec 
decyzji ministerstwa spraw wewnętrznych o 3poso-

6ie Liczenia kompletu Rady przy wyborze prezyden­
ta. Ministerstwo bowiem stoi na stanowisku, że po­
trzebne do wyboru prezydenta 3U kompletu Uczy się 
od pełnej liczby członków Rady, tj. 127, a  nie od 
liczby obecnie urzędujących członków, fi. 104. W 
ten sposób większość potrzebna do wybocru wynosi 
96 włosów. Sekcja prawnicza zastanowi się również 
nad powołaniem następców po zmarłych w międzyr 
czasie radcach miejskich.

Rada miejska dlla dokonania wyboru prezydenta 
zesłanie zwołana prawdopodobnie w terminie statu­
towym, tj. 18 b. m. Przedtem jednak dla załatwie­
nia szeregu spraw bieżących ma się odbyć zwykłe 
posiedzenie Rady. Go d» miejsca obrad, wobec spło­
nięcia sali posiedzeń Rady miasta nie zapadła je­
szcze decyzja. Prawdopodobnie na cal ten będzie 
przeznaczona wielka sala Starego Teatru.

W dniach najbliższych rozpoczną się narady klu­
bów radzieckich odnośnie do osoiby przyszłego pre­
zydenta. KLuibowe oblicze Rady jest następujące: 
Zjednoczenie mieszczańskie (63 członków), P. P. S. 
(18), Gh. D. (11), narodowi demokraci (4). Pozatem 
kilku radców „dizikioh".

Na stanowisko prezydenta 'miasta wymię niani są: 
dotychczasowy komisarz rządowy p. Ostrowski, wi­
ceprezydent Rolle oraz prof. Zoll.

Rok pracy komisarza rządu
W. Ostrowskiego.

W*5<tl«al«a o n a  « io i» r ©  o w o c e  cf.lc i K r o k o w a .
(S.). Blisko rok temu, dinia 18 lipca 1925 roku, 

p . Witold Ostrowski objął stanowisko komisarza 
rządu m. Krakowa i od tego czasu sprawował w pa­
łacu Wielopolskich rządy w charakterze prez. miasta.

Nominację tę powitało społeczeństwo krakowskie

z niezwykłą sympatją, albowiem p. komisarz rządu 
Ostrowski uchodził za znakomitego znawcę spraw 
gospodarki miejskiej, jak: również znany był z taktu
i energji, tak koniecznej na stanowisku kierownika.’ 
gminy.
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* » W A W E IA N K A
( C Z E K O L A D Ę  g o r z k ą

z najszlachetniejszych gatunków kakao 
POLECA 1

Fabryka A . P ia se c k i S . A. K raków

»»

Rok działalności p. komisarza rządu Ostrowskie­
go wykazał, że opinia, jaką się cieszy w grodzie 
krakowskim, była w zupełności uzasadnioną. Rze­
czywiście okazał się on właściwym człowiekiem na 
wlaściwem miejscu. P. Ostrowski miał -program go 
spodarki gminnej, program, który mimo, że_ tylko 
w części został zrealizowany, zmienił poważnie wy. 
Błąd miasta Krakowa.

Jedną z wielkich bolączek powojennego Krakowa 
było jego zewnętrzne zaniedbanie, choćby owe fa­
talne bruki, zniszczone przez przechodzące prze-z 
nasze miasto wojska. W tej dziedzinie zaszedł w 
przeciągu krótkiego czasu radykalny zrwrot. Gmina 
miasta Krakowa dzięki p. Ostrowskiemu wzięła się 
na dobre do oczyszczenia miasta zaprowadzając 
pierwsze w Polsce mechaniczne czyszczenie ulic, 
co nietyłko wpłynęło na przyspieszenie samej tej 
czynności, ale i na dokładność. Dzisiaj śmiało mo­
żna powiedzieć i beiz żadnej przesady, że Kraków 
należy do najczyściejszych miast polskich.

■Wielki parik samochodowy gminy, złożony z kil­
kunastu specjalnych samochodów do czyszczenia 
miasta, dalej nowocześnie postawione warsztaty sa­
mochodowe, jest wyłączną zasługą ustępującego ko­
misarza.

Energicznie również zabrano się do renowacji 
bruków. Pryncypalne ulice miasta, jak Basztowa, 
Dunajewskiego, Floriańska, Grodzka, Szczepańska 
i inne, otrzymały albo zupełnie nową nawierzchnię 
z  twardego materiału, jak asfalt czy też w części 
zostały zrekonstruowane.

Otwarto też lub przebudowano szereg ulic w roz­
maitych dzielnicach miasta, wspomnimy tu tylko 
o ulicach Garncarskiej. Retoryka, nl. Kościuszki, Wie­
lopole, uporządkowano dojazdy na place sportowe 
u wylotu ul. Wolskiej, i t. d.

Ruch budowlany wzmógł się znacznie za rządów 
p. komisarza Ostrowskdegio. Gmina przystą.pila do 
budowy wielu kamienic i baraków, celem złagodze­
nia nędzy mieszkaniowej i jeszcze w roku bieżącym 
oddane zostaną do użytku 8 wielkich kamienic 
trzech-piętrowych przy Al. Krasińskiego, oraz pięć 
baraków z małemi mieszkankami.

Przemysłowe zakłady gminne, jak gazownia, elek­
trownia i wodociągi, zostały znacznie rozszrrzone 
pod względem sprawności i Ich pojemności. Prze­
prowadzono tam poważne roboty inwestycyjne, jak 
również i w rzeźni miejskiej, gdzie przystąpiono do 
budowy rzeźni sanitarnej.

Trudno w krótkim artytołato wyliczać szczegó­
łową działalność budowlaną ustępującego komisa­
rza. Podnieść jednak musimy, że dopiero za rzą­
dów p. Ostrowskiego, Kraków uzyskał trzecie połą­
czenie z dzielnicami po prawej stronie Wisty przez 
postawienie prowizorycznego mostu, jak również 
■przygotowane zostało wszystko do budowy nowego, 
stałego, żelaznego mostu u wylotu ul. Krakowskiej. 
Przedłużenie ltuji tramwajowej w Podgórzu przez 
ul. Kalwaryjską aż do zakładu Matecznego, oraz re­
konstrukcja linii tramwajowych w rozmaitych dziel­
nicach miasta, zrealizowane zostały również w tym 
czasie.

Nie można dalej pominąć milczeniem soentrali- 
towania targów końskich, oraz bydła i nieroga­

cizny na jednej targowicy na Zabłociu, jak również 
budowy w tejże samej dzielnicy targu drzewnego.

Dużą też wdzięczność zyskał sobie p. Ostrowski 
j a  uporządkowanie plantacyj, za stworzenie nowe­
go wieńca plant, aa zalesienie skał Twardowskiego 
i Krzemionek, jak również za podniesienie ogrod­
nictwa miejskiego, które rzeczywiście może nie oba­
wiać się żadnej konkurencji.

Tak mniej więcej w krótkim zarysie przedstawia 
„Się rok pracy p. komisarza Ostrowskiego. Kraków 
pozyskał w nim dzielnego i niestrudzonego gospo­
darza, to też ustąpieniu jego towarzyszy powszech­
ny żal z równoczesną jednak nadzieją, że p. Ostrow­
ski w niedalekiej już przyszłości powróci do opusz­
czanego obecnie warsztatu pracy ku pożytkowi mia­
sta jak i jego obywateli.

,Te z zaułka"
|  to  n ie  ie a t  film  — t o  ż y d e  s a m o !

K a r i e r  s p c r f e w y .
Jutrzenka —  W isła .

DzsLaj w sobotę odbędą się o  godz. 5.30 popotudraiim 
na boisku Wisiy zawody to w arzy sk ie  p ierw szych  d ru ­
żyn Jutrzeukii i W isły . Ze w zględu na zb liża jący  się 
dalszy ciąg m istrzostw  O kręgu K rukow skiego , zaw ody 
te  n ab ie ra ją  specjalnego zma^t&cniia, gdyż dadzą one 
przeg ląd  sil tych  d rużyn  ora® form y poszczególnych 
graczy .

Poprzedzi o godz. 4 popol. rozg ry w k a  Jutrzenka II— 
Garbarnia.

M ecz lekkoatletyczny A. Z. S . — W isła.
W  ni edzi elę o gro'te- 10 przedpoł. odbędzie się n a  boi­

sku WŁety m eee lekkoatletyczny między A kad, Związ­
kiem  S portow ym  a  T. S. W ista. Zawody te , obejm ujące 
w iele k o n k u ren o y j lekkoatle tycznych  budzą ogólne za­
in te reso w an ie , gd y ż  obydw a T ow arzystw a rozporządzają  
•a łrm  szereg iem  u ta len to w an y ch  zawodników. Będzie 
to d o sk o n a ły  p rzeg ląd  sil przed zaw odam i lekkoatle­
tycznemu o  m istrzo stw o  K rakow a.

Równocześnie odbywać się będą aa temsamem boisku 
tapggy ciężkoatletyczne o wewnętrzne mistrzostwo klu- 

! r s  Wisła". Zawody te są dla zawodników Wi- 
wiielkiem znaczeniu ze względu na zbliżające się 

, okręgowe w ciężkiej atletyc-a.

££ s a l i  s a f d c w e i .

Dr Bader uwolniony od winy i Kary.
Trybunał uznał fakt obrony koniecznej.

ITralr/tm F» WAIWCJI. C7.RCT fiołosil wyrok. uwalniający AraKraków, 5 czerwca
Na wczorajszej .rozprawie przeciwko oskarżonemu 

drowi Baderowi, odczytano szereg pism i aktów, za­
proponowanych przez obronę. Między ininemi odczy­
tano akta sądu okręgowego wojskowego w Krakowie, 
stwierdzające, iż mimo, że Powiatowa Komenda uzu­
pełnień w Nowym Sączu zezwoliła w latach 1919 
i 1920 na wydatnie bł. p. Marguliesowi krótkotermi­
nowej przepustki granicznej, mimo to jednak w tym 
czasie W. p. Margnlies ze starostwa w Nowym Sączu 
otrzymywał na trzy zawody paszport zagraniczny, 
względnie przedłużenie tego paszportu na wyjazd za 
granicę. Dochodzenia wojskowe wykazały, że za­
świadczenie wojskowe, przedłożone przez bł. p. Mar- 
guliesa władzom uniwersyteckim, że pełnił służbę 
ochotniczą w 1 pułku strzelców podhalańskich i na 
podstawie tego zaświadczenia uzyskał wpis na Uni­
wersytet Jagielloński, jest bezwzględnie fałszywe, 
albowiem podpisy na niem są podrobione i śledztwo 
wykazało niewątpliwie, że Margnlies nigdy w woj­
sku polakiem nie służył.

Dochodzenia w-ojfekowe wykazały, ż.e ten fałszywy 
dokument był pisany na wojskowej maszynie baonu 
w Nowym Sączu i był zaopatrzony w podłużną pie­
czątkę wojskową. Śledztwo celem wykrycia i uika- 
rania osób, które współdziałały w tem oszustwie, jest 
w toku.

Po odczytaniu aktów, zastępca cywilny zgłosił wnio 
sek o zaniechanie rozprawy w sprawie dra Badem i 
odstąpienie jej sądowi przysięgłych z powodu zna­
mion zbrodni morderstwa w czynie oskarżonego.

Prokurator Michałowski wniosku tego nie popiera. 
Obrońca dr. Goldblatt sprzeciwia się uwzględnieniu 
wniosku, ponieważ zastępca cywilny nie ma. upraw­
nień procesowych do stawiania takiego wniosku, 
oskarżenie było bowiem poprzedzone decyzją sądu 
apelacyjnego, a w obecnem stadium procesów em, 
strona cywilna takich uprawnień arogować sobie nie 
może.

Obrońca <łr. Oberlaender wniósł o dopuszczenie 
całego szeregu świadków na stwierdzenie prawdzi­
wości tłumaczenia się oskarżanego.

Po naradzie Trybuna! ogłosił uchwałę odmawiają­
cą dopuszczenia wniosków obrony z wyjątkiem do­
puszczenia przeisluohania sędziego śledczego Pelcza­
ra na okoliczność, dotyczącą 'rewolweru.

Po przesłuchaniu przewodniczący zamknął postę­
powanie dowodowe i oddał głos prokuratorowi, ipo- 
czem nastąpiły wywody obrońców.

Po rzeczowych wywodach profc. Michałowskiego, 
zabrał głos adw. dr. Heski, 'Zastępca strony poszko­
dowanej, oświadczając, że wobec tego, że prokura­
tor wyczerpujące umotywował swoje oskarżenie — 
zrzeka sic głosu. Wobec tego mowę obrończą wygło­
sił dr. Oberlaender. O godz. 5-tej dalszy ciąg prze­
mówienia adw. dra Oberłaandiera.

O godzinie 6 i pół wieczorem przewodniczący try ­
bunatu ogłosił rozprawę za ukończoną i zarządził 
przerwę celem narady.

Po przeszło półtoragodzinnej naradzie przewodni­

czący ogłosił wyrok, uwalniający Ara Jana Badera 
w zupełności od zbrodni z  § 253 ust. 3 n. k„ a  po­
wództwo poszkodowanego odsyłając po myśli 8 866 
na drogę cywilną.

Motywy wyroku są następujące: Trybunał, oce­
niając wyniki postępowania dowodowego ustalił, te 
bł. p. Maigulia® dopuścił się czynów karygodnych, 
a  to zbrodnię sprzeniewierzenia funduszów publi­
cznych stowarzyszania akademickiego „Ognisko", a 
mianowicie 280 złotych z imprezy w Oświęcimiu, 
około 1.000 złotych z Krynicy i zbrodni oszustwa 
przez wysta "r i " -iego fałszywych do-
kmmemtów wojskowych, że odbywał służbę wojsko­
wą, jako ochotnik w czasie napadów bolszewickich, 
oraz przez wystawienie fałszywej książeczki woj­
skowej, -że jest poruczitifciein wojsk polskich, a to ce­
lem zapisania się na uniwersytet i policzenie półro­
cza.

Zważywszy, że dr. Badać znał te jego tajemnice i
nalegał na załatwienie, gdy tymczasem zeznania 
nałożone przez Miamguliesa w szpitalu okazały ̂  się w 
najistotniejszych momentach nieprawdziwemi, try­
bunał, uznając ttomaozenie oskarżonego jako praw­
dziwe, zwłaszozą, że tlomaczenie jego było oparte 
całym szeregiem rzeczowych dowodów (rzeczozna w­
ca dr. Jankowski stwierdzał, że oskarżony jest czło­
wiekiem prawdomównym), że zeznania jego okazały 
■się jednolite i stanowcze,, trybunał przyjął za udo­
wodnione, że krytycznego wieczoru właśnie bł. p. 
Margnlies chcąc się pozbyć jednego z groźnych fcwiad 
ków dla jego swych czynów karygodnych, wywabił 
oskarżonego pod przekop kolejowy kolo cmentarza 
żydowskiego i tam przygotowanym przez siebie, a 
■poprzednio oskarżanemu z biurka zabranym rewol­
werem tegoż zaatakował, że oskarżony znajdował się 
w niebezpieczeństwie życia, a  broniąc się przeciwko 
Marguiliesowi. wystrzelił ze swego rewolweru, w.sku- 
tek czego tenże następnie życie utracił.

Oskarżony, ze względu na .miejsce, okoliczności 
tragicznemu zajściu towarzyszące, wykonał tylko u- 
stawą obronę konieczną. Obrony tej nie przekroczył, 
wobec tego po myśli § 2 u. k., czynu oskarżonemu 
drowi Baderowi za zbrodnię, w szczególności zbro­
dnię zabójstwa, poczytać nie może.

Jud od samego popołudnia sąd okręgowy karny 
■zalegały tłumy publiczności, domagające się wpu­
szczenia na salę rozpraw i galenę. W czasie ogłosze­
nia wyroku, na sali przysięgłych panował niezwykły 
ścisk, poprostu morze głów. Przed gmachem porządek 
utrzymywał akonsygnowuny oddział policji.

Rozprawie przewodniczył sędzia Kraus, wetowali 
sędziowie Podobiński, WarchałowsŁi, oskarżał pro­
kurator Michałowski.

Bronili oskarżonego adwokat Goldblatt t Oberlćn- 
der. Rodzinę poszkodowanego Margułiesa, zastępował 
adwokat Heski. Uwolnionego dra Badera i obrońców 
odprowadzały i  sali rozpraw aż do mieszkania jtgo 
na placu Dominikańskim tłumy publiczności, prze­
ważnie z okolic Stradomia i Kazimierza.

K u r j e i  h a n d lc w c - p r s e m jr s f c w y

Dalsze wzmocnienie Kursu złotego.
Spekulacja pędzi z dolarami do Banku Polskiego.

Kruków, 6 czerwca.
(i) Wzmocnienie się kursu złotego, zaobserwowane

jeszcze w poniedziałek bieżącego tygodnia w dniu 
pieiwszego wyboru Prezydenta Rzeczypospolitej, na 
jeden moment tylko powstrzymane zostało przez kom­
plikację, spowodowaną odmową Marszalka Piłsudstaie- 
go. Po dokonaniu wyboru Piez. Mościckiego i dzi- 
siejszem jego zupnzysiężemiu, tendencja zwyżkowa 
dla złotego, a zniżkowa dla dolara, odzyskała całą 
swoją siłę.

Ze środowego kunsu, przenoszącego 11, zaczął dolar 
spadać już wczoraj we czwartek, mimo święta, na 
poniżej 10.70, a piątek pnzym.ós) dalszą zniżkę. Roz­
poczęło się rano od torsu 10.50, ale i ten nie utrzy­
mał się długo wobec wielkiej podaży ze wszystkich 
stron. Z jednej bowiem strony „oddawała' dolary spe­
kulacja na, t. zw. „placu", a obok tego większa ilość 
walut wpływać zaczęła do Banito Polskiego z ełts- 
portu.

Wobec zwiększonej podiaży Bank Polski ju t dzisiaj 
rano obniżył totra płacenia za dolara ze środowych 
10.90 na 10.40, lecz jeszcze w ciągu przedpołudnia, 
wobec diużego w dalszym ciągu napływu walut, ob- 
miirżył na 10.30, a podaż bynajmniej się nie zmniej­
szyła. Wobec napływu interesentów oddział waluto­
wy w krakowskiej filii Baku Polskiego musiał prze­
dłużyć przyjmowanie klijentów poiza godziny urzędo­
we. Zatopiono dzisiaj walut za parędziesiąt tysięcy 
dolarów.

Tendencja dla dolara w dałs-zym cdągu słaba za­
równo na placu, jak w obrotach międzybankowych. 
Dzisia’ zaszedł ten paradoks, że w obrotach między­
bankowych doter (za który żądano tam 10.65) był o 
wiele silniejszy niż na wolnym cynku, to też to rs 
bankowy bardzo szybko przystosował się do „placu".

Nie ulega wątpliwości, że wzmocnięn,ie torsu  zło­
tego postąpi dalej — i zachodzi raczej tylklo to nie­
bezpieczeństwo, aby nie dążono do zbyt nagłej więk­
szej zniżki dolara, która jako reakcję wywołaćby mu­
siała następnie znowu zniżkę, a w ten sposób zepsuć 
by mogła zarówno moralny, jak materialny efekt do­
tychczasowej systematycznej poprawy torsu Daszej 
waluty.

Spekulacja na zniżkę złotego, która mniemała, że

na polityazmiych zamieszkach bezwarunkowo zarobi, 
jak do tej pory poniosła tylko straty. Sytuacja zaś 
jest tego rodzaju, że można w dalszym cdągu nie po­
zwolić spekulacji „odegrać się" w najmniejszej mie­
rze, trzeba tyliko działać powoli, rozważnie i syste­
matycznie. Każde wahanie, jakiekolwiek „szarpnię­
cie" w tyl dałoby tej spekulacji znowu grunt pod 
nogi. Tego trzeba i można uniknąć — tembardziej, ?e 
kurs złotego na zagranicznych rynkach pieniężnych 
wzm acnia się również.

 0-----
KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA.

(i) N a ry n k u  pap ie ró w  dyw idendow ych n a s tró j w d a l­
szym  ciąg u  ospa ły . O bro ty  dziś robiono k ilk o m a g a tu n ­
k am i lżejszych  pap ierów  — z cięższych za in tereso w an ie  
ty lk o  cukrow em i: C hodorow em  i  C hybiem , Z ie leniew ­
sk i bez tran sak o y j.

N a pog iełdzln  ta k i sam  zastó j; u sta lono  Ja w o rzn o  
7.25, Lokom otyw y 0.76.

A k c je  Spółek hand low ych  ■ tran sp o rto w y ch : Polsk ie 
T ow arz . hand low e „T o h an "  T—P T I 0.19.

A kcje  Spóełk p rzem ysłow ych . „ T rz e b in ia 1 fa b ry k a  
m asz i n a rz  ro ln iczy ch  I —VlX 0.10. S ie rszań sk lt Z akta 
dy G órnicze I —V 1.75, F a b ry k a  p ap ie rń  S. W  Nienm- 
Jow ski I  0.21, S ka Akc. E lek tro w n i O kręg w s l e ' 6zy 
I —IV  0.16, „C hodorów " A kc Tow d la  przem . cukro- n i­
czego 54.15, C ukrow nia  C hybie  I  3.20.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a, 4 czerw ca. (AW ). D ew izy: N ow y Jo rk  

10.40—10.25, B e lg ja  88 97%, Londyn 50.65—49. P a ry ż  
32.97%—32%, P ra g a  30.42%, S zw a jca ria  201.00—19S.90, 
W iedeń  147.20—145.10, W łochy 39.10-39.35

GIEŁDA ZDBYCHSKA.
Z urych , 4 czerw ca. (A W ). Nowy JoTk 5.16% Londyn 

25.12‘/<, P a ry ż  16.25, W iedeń  72.95, P ra g a  15.30. W iochy 
19.57%, B e lg ja  16.20, B udapeszt 72.35, H elsingfore 13 02. 
S o fja  375. H o la n d ja  207%, Oslo 114, K openhaga 136.42%, 
Sztokholm  138’/*, H isz p an ia  78. B uk aresz t 2.191/*, A teny  
645, B e rlin  122.93*/«, B e lg ra d  911.

GIEŁDA NOWOJORSKA.
N ow y Jo rk , 4 czerw ca. (AW ). W arszaw a 9.25, Londyn 

4 867/i«, P a ry ż  320%, W iedeń  141 /a, P ra g a  29O1/*. W iochy 
383%, B e ig ja  319, B u d ap esz t 1498, S zw a jc a ria  19.37 Hel 
sln g fo rs  252. S o fja  72, H o la n d ja  40.18, Oslo 22.10, K open­
h a g a  26.44, S z tokholm  26.67, B e rlin  23.81, BeLgrad 176% j
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Zaprzysiężenie Prezydenta Rzeczypospolitej.
Warszawa, 4 czerwca. (Wir) Uroczysty akt złoże-

. przysięgi przez nowo-obranego Prezydenta Rze­
czpospolite) odbył się dzisiaj na Zamku.

Na sali Zgromadzenia Narodowego oczekiwali 
„prócz członków Zgromadzenia Narodowego członko­
wie rządu, w loży dyplomatycznej ciało dyplomatycz­
ne, rząd i prezydium Zgromadzenia Narodowego, jak 
również biuro sejmowe. Na podjum, u mieszczan em 
w sali ansamblowej, zajął miejsce przewodniczący 
Zgromadzenia Narodowego- Nowo-wybrany Prezy-. 
dent z prywatnych apartamentów przeszedł na za­
proszenie przewodniczącego Zgromadzenie Narodo­
wego, zakomunikowane przez sekretarza, w towarzy­
stwie’ prezesa Rady ministrów do sali asamiblowej.

Przew odniczący Zgromadzenia Narodowego zapy­
tuje go, czy przyjmuje urząd Prezydenta Rzeczypo­
spolitej. . . . .

Po odpowiadał twierdzącej, przewodniczący Zgro­
madzenia Narodowego wzywa nowo wybranego Pre­
zydenta do złożenia przysięgi, pocze,m nowo wybra­
ny Prezydent składa przysięgę na konstytucję, po­
wtarzając za przewodniczącym Zgromadzenia Naro- 
ioweigo rotę przysięgi:

„Przysięgam Bogu Wszechmogącemu, w Trój- 
ey Świętej Jedynemu, i ślubuję Tobie, Narodzie 
Polski, na urzędzie Prezydenta Rzeczypospolitej, 
który obejmuję, praw Rzeczypospolitej, a prze 
dewszystkiem ustawy konstytucyjnej święcie 
przestrzegać i bronić, dobru powszechnemu Na­
rodu ze wszystkich sil wiernie służyć, wszelkie 
zło i niebezpieczeństwo od państwa czujnie od­
wracać, godności imienia polskiego strzec nie­
zachwianie; sprawiedliwość względem wszyst­
kich bez różnicy obywateli za pierwszą sonie 
mieć cnotę; obowiązkom urzędu i służby po­
święcić się niepodzielnie. Tak mi dopomóż Bór 
i Święta Syna Jego Męka. Amen".

Przejęcie władzy.
Po złożeniu przysięgi Prezydent opuścił salę Zgro­

madzenia Narodowego i udał się do sali marmuro­
wej, w której zebrali się marczałek Sejmu Rataj, ja­
ko zastępca Prezydenta Rzeczypospolitej, wicemar­
szałek Dębski, jako zastępca marszałka Sejmu, mar­
szałek Senatu Trąmpczyńzki, prezes Rady mini­
strów.

Następuje akt przejęcia władzy. W chwili podpi­
sywania aktu ustawiana na brzegu Wisły haterja 
dala pizepisaną ilość strzałów, równocześnie pod­
niosła się chorągiew Prezydenta Rzeczypospolitej.

Po przęjęcdu władzy Prezydent przyjął życzenia 
członków rządu. Członkowie korpusu dyplomatycz­
nego przesoli do saili audjencjonalnęj, poczem na za­
proszenie szerfa onotokohi dyplomatycznego zebrali 
się w eaiłi rycerskień, gdzie złożyli życzenia Prezy­
dentowi. •

Na dziedzińcu zamkowym Prezydent odebrał defi­
ladę — o czerń piaremy osobno — poczem zo9tal 
odprowadzony do agiartamentów prywatnych przez 
prezesa Rady ministrów, gdzie byli -mu przedstawie­
ni członkowie domu cywilnego i wojskowego.

Klub P. P. S. nie wziął udziału
w uroczystości.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 4 ozerwca. (Kd.). Klub poselski P. P. 

S. na skutek zapadłej dziś przed południem uchwa­
ły, która uznała motywy przeniesienia pnąwsięgi do 
Zamka za niewystarczające, nie wziął udziału w 
nieczystości. Obecni byli tylko: wicemarszałek Sej­
mu Daszyński oraz posłowie Hans ner, Jaworowski 
i Niski.

Powody stanowiska P. P. S.
rl eielonem nr/ nasz^oo korespondenta)

Warszawa, 4 czerwca. (Wir). Z powodu uchwały 
P  P. S., domagającej się odbycia Zgromadzenia 
Narodowego w Sejmie, dr. Marek oświadczył przed­
stawicielom prasy co następuje:

■Urzędowo podano nam, jakoby na rnnianę de­
cyzji w sprawie odbycia Zgromadzenia Narodowe­
go wpłynęły poważne względy bezpieczeństwa. 
"  zgląd ten nie istniał wówczas, gdy przez dwa dni 
odbywały się w gmachu sejmowym Zgromadzenia 
Narodowe. Przebieg posiedzeń w czasie obioru Pre­
zydenta Rzeczypospolitej był zupełnie spokojny, 
'■resztą rząd caty, a w szczególności minister spraw 
"ojskowych i spraw wewnętrznych zabezpieczyli 
swobodę Zgromadzeniu Narodowemu w całym jego 
Przebiegu, a zatem aż do przysięgi Elekta. Temu 
zapewnieniu P. P. S. bezwzględnie uiała.

Wytoczony w ostatnim momencie motyw bez­
pieczeństwa nie może być uważany za istotny.

. obstawać będzie przy pierwotnej decyzji,
azeby przysięga odbyła się w Sejmie, gdyż kładzie 
"agę na to. ażeby w miejscu, gdzie zalegalizowano 
uroczyście akty historyczne Marszalka Piłsudskiego,
• z. zgniecenia monarchistyczno-faszystowsikiej re­

akcji odbył się akt przysięgi naszego Elekta, które-
wybór jest wyrazem zwycięskiego ruchu rewolu­

cyjnego dni majowych. Przeniesienie zaś w ostat­
niej chwili aktu przysięgi na Zamek przedstawić 
się może jako chęć pominięcia władzy ustawodaw- 
czoj, na co P. P. S. nie godzi się".

mim Pnntat
vobec dziennikarzy zagranicznych.

^ Głefr)np,m orf tiolszpoo kor^spondento) 
Warszawa, 4 czerwca. (Wir). Prezydent Rzeczy-

(Telefonem ort nasze no korespondenta). 
pospolitej przyjął dziś dziennikarzy zagranicznych,
którym oświadczył, oo następuje:

„Zadowolony jestem z tego, że już w pierwszym 
dniiu mojego urzędowania mogę zetknąć się z Pa­
nami jako przedstawicielami prasy zagranicznej. 
Doniosłość roli prasy i Panów oceniam w całej 
pełni i tem większe przypisuję jej znaczenie w obe­
cnej chwili, dla naszego kraju tak bardzo ważnej.

Cieszę się, żc możecie być Panowie naocznymi 
świadkami ostatnich wypadków w Polsce i stwo­
rzyć sobie własny, dojrzały sąd o jej sytuacji, 
upewnić się, jak normalnem i spokojnam tętnem 
bije życie w dzisiejszej Polsce, kipiące pracą i ży­
wiołowym pędem rozwoju. Donieście Panowie i Pa­
nie do swoich kmjów nie tylko najlepsze wrażenia 
z Polski^ ale i pozdrowienia od narodu polskiego".

Defilada przed Prezydentem.
Marszalek Piłsudski salutuje p. Prezydenta.

(Kd) Gdy uroczystości w Zamku zakończyły się, 
wyszedł z pokojów królewskich na dziedziniec zam­
kowy Marszałek Piłsudski. Jest ożywoiny i radośnie 
uśmiechnięty. Podchodzi do pułk. Krok-Pasizkowskie-
go i wydaje mu polecenia iak przeprowadzić defi­
ladę. Po wydaniu rozkazów Marszalek Piłsudski wra­
ca do gmachu, skąd po chwili wychodzi pan Prezy­
dent Mościcki. Po lewej Jego ręce idzie Marszałek 
Piłsudski. Przechodzą oni przed frontem kompanji 
honorowej, muzyka gra hymn państwowy, szeregi

prężą się. Minąwszy front kompanji honorowej Mar­
szalek Piłsudski staje na baczność przed panem Pre­
zydentem i salutuje go dłuższą chwilę.

Zaczyna się defilada. Od placu Żarnikowego wnm- 
szerowują szeregi 22 pp. Po defiladzie zirywa się en­
tuzjastyczny okmzyk: „Niech żyje prezydent Mo­
ścicki!"

Pan Prezydent opuszcza dziedziniec i wraz z S łar 
szalikiem Piłsudskim kieruje się ku pokojom podkio- 
morskim.

Korpus oficerski przedstawia się
p. Prezydentowi Rspltej.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 4 czerwca. (Wal.). Dziś o godz, 5 po­

południu odbyło się w „Sali RycerstWej" na Zamku 
przedstawienia nowoobranemu Prezydentowi Rzeczy­
pospolitej władz wojskowych z Marszałkiem Piłsud­
skim na czele.

Marszałek Piłsudski, Ubrany był w mundur pa­
radny, ze wszystkimi orderami i wstęgą Orderu Vir- 
tuti Militari, Towarzyszyli mu: szef gabinetu pułk. 
Bek, i adiutanci.

Na kilka minut przed godziną 5. zgromadzili się' 
w „Sali Rycerskiej" wszyscy jenerałowie w czynnej 
służbie garnizonu warszawskiego, oraz dowódcy puł­
ków i samodzielnych jednostek, oraz zakładów woj­
skowych.

W pierwszym rzędzie stanęli: jen. Żeligowski, 
szef administracji wojskowej jen. Konarzewski ze 
swoimi zastępcami jen. Norwid-Neugebaueirem i 
pułk. Kwaśniewskim, szef sztabu jemerralnego jen. 
Burghardt-Bukacki, jenerałowie Majewski, Pogorzel­
ski, Dzierżanowski, Minkiewicz, dowódca O. K. 
Warszawa jen. Wróblewski z szefem sztabu pułk. 
Więckowskim, jenerałowie Siestrzeńcewicz, Wencel, 
Bilewicz, Kaczyński, Zwierzchowski, Krzemieński, 
Gruber, Daniec, Litwinowicz, Górecki, Prych, Pi- 
skor, Tokarzewski, Platowski inni.

W następnym rzędzie ustawili się dowódcy puł­
ków i samodzielnych oddziałów, pułk. Żurakowski, 
dowódca 21 p. p., piułk. Sawicki, dowódca 36 .p. p., 
pułk. Dahlen dowódca 30 p. p., pułk. K rok-Paszkow­
ski dowódca 22 p  p., pułk. Kruszewski dow. 1 p. p. 
leg., pułk. Butkiewicz dow. 1 p. lot., pulik. Barano­
wicz dow. 1 p. ant. przeciwlotn., poiłik. Słamirowski 
dow. 7 p. u„ pułk. Głogowski dow'. p. szwol., pułk. 
Zahorski dow. 1 p. u., i wdalu innych,

Pozaitem obecni byli: biskup połowy ks. Gall, ks. 
dlzielkan Niewiarowski, oraz przedstawiciele wszy­
stkich innych' wyznań.

W chwili wejścia Prezydenta Rzeczypospolitej na 
salę, Marszałek Piłsudski, stojąc przed kolumną 0- 
ficerską, w postawie na baczność, zakomenderował 
osobiście: „Baczność panowie oficerowie".

Następnie podszedł do Prezydenta Rzeczyposplitej 
i przedstawił mu osobiście jenerałów i dowódców, 
wymieniając przytem ich funkcje.

Prezydent witał się ze wszystkimi jenerałami i 
dowódcami, poczem pożegnał się serdecznie z Mar­
szałkiem Piłsudskim i wszystkimi zebranymi.

Następnie Prezydent udał się do drugiej sali, gdzie 
byli zebrani przedstawiciele władz Tządowych.

Premier Dr Bartel zgłosił dymisję gabinetu.
'T">ntovpm orl nas’.

Warszawa, i czerwca. (Wir.). O godzinie 1 popołu­
dniu odbyło się posiedzenie Rady ministrów, które 
pod przewodnictwem swego szefa pana premiera 
Bartla powzięła uchwałę zgłoszenia dymisji gabine­
tu do rąk Prezydenta Rzeczypospolitej z uwagi na 
to, iż przyjął władzę. Premier Bartel następnie na 
posłuchaniu u pana Prezydenta przedstawił wnio­
sek dymisyjny, który został przyjęty z tem, iż gabi­
net ma dalej urzędować.

Na godzinę 4 zawezwał Pan Preizydenit marszałków 
Sejmu i Senatu dla wysłuchania ich opinii co do spo­
sobu załatwienia przesilania rządowego.

Co oinacza
«aąjB nasia  r z q d u ?

'Telefonem od naszeno korespondenta).
Warszawa, 4 czerwca. (Wir.). Przyjęcie dymisji 

rządu przez Prezydenta Rzeczypospolitej jest tlo- 
miaczone w tum sensie, że obecny gabinet ulegnie 
zmianie, względnie uzupełnieniu.

Premjer dir. Ba.rte-l wprawdzie trwa przy swoim za­
miarze ustąpienia, powołując się na zły stan zdro­
wia. istnieje atoli w obecnej chwili w dalszym ciągu 
przekonanie, że premjer Bartel będzie spowodowany 
do pozostania na zaimowamem stanowisku. Przed

zeqo korespondenta).
połową przyszłego tygodnia nie jest prawdopodobnom 
rozstrzygnięcie fcwestji stałego rządu.

Zmiana na stanowisku
ministra ro in ictw a?

Warszawa, 4 czerwca. (Kd). Wśród zmian, prze­
widzianych w łonie obecnego gabinetu, zajdzie praw­
dopodobnie zmiana na stanowisku ministra rolni­
ctwa. Największe 3zanse objęcia ma były minister 
rolnictwa Stanisław Janicki.

Oficjalne wizyty u Prezydenta
Rzeczypospolite'.

JYarszawa, 4 czerwca. (Wir). Wizyta, którą o go­
dzinie 4 po poł. złożył marszałek Rataj Prezydento­
wi Rzeczypospolitej, jak się okazuje, nie miała na 
celu zasięgnięcia opinji w sprawie powołania no­
wego rządu, ale byia to oficjalna wizyta i trwała 20 
minut.

Prezydent Rzeczypospolitej zapowiedział na jutro 
godz. 11*45 swoją wizytę u marszałka Sejmu. Na­
stępnie p. Prezydent Rzeczypospolitej przyjął mar­
szałka Senatu Trąmpczyńskiego.

Narada Prezydenta Rzpltei
Marsz. Piłsudskiego i prem. Bartla.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 4 ozerwca. (Wal.). Dziś o godz. 9.30 

wieczór rozpoczęła się w mieszkaniu nrywatnem 
Prezydenta Rzeczypospolitej na Zamku kilkugo­
dzinna konferencja Prezydenta Rzeczypospolitej, 
Marszałka Piłsudskiego i premjera Bartla. Konfe­
rencja, zwołana na .prośbę Prezydenta, miała chara­
kter informacyjny. Prezydent .pragnął bowiem zo- 
rjetować się dokładnie zarówno w hiiistorji ostatnich 
dwóch tygodni, jaikoteż zapoznać się i  całokształ­

tem najważniejszych zagadnień państwowych z 
dziedziny politycznej i gospodarczej. Pozaitem, jak 

O godz. 4.30 popoł., był przyjęty na audiencji 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej kardynał Rakow­
ski.
się dowiadujemy, omawiano również sprawy zwią­
zane z domem cywilnym Prezydenta Rzeczypospoli­
tej i Jego kancslarją cywilną.

 0------

Posiedzenie Senatu 9 b. m.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 4 czerwcu. (Wir.). Marszałek Rataj wy­
jadzie jutro na kilkudniowy wypoczynek i wróci do­
piero z końcem przyszłego tygodnia. Możliwe jest, 
że odbędzie się wtedv też posiedzenie konwentu se­
niorów, dla wyznaczenia daty najbliższego posie­
dzenia Sejmu. Przypuszczalnie zwołany on zostanie 
zia dwa tygodnie.

Na środę 9 b m. marszałek Trąmpczyńśki zwołał 
posiedzenie Senatu.

P row okacy jna  d e m o n s tra c  
postów  kom unistycznych .

Warszawa, (AW). Posłowie komunistyczni i gn
wojewódzkiego urządzili dziś po zamknięciu Zfl 
madzema Narodowego prowokacyjną m andfesta i
nie licząc się z powagą chwili i ogólnym nastroje 
Po przysiędze prezydenta rozległy sie okrzyki kon 
nistów: „Niech żyje rewolucja chłopów i ro b o t  
ków". „Wypuścić więźniów politycznych". Okrzi 
te zagłuszyły okrzyki „Niech żyje P re z y d e n t R. 
czy pospolitej “.
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„Dokonać musimy ogromnego wysiłku 
moralnego i materialnego odrodzenia ‘

Orędzie Kftnsziicteiiici
(Telefonem od naszeao korespondenta).

Warszawa, 4 czerwca. (Wir.). Prezydent Rzplitej 
ogłosił następujące orędzie do narodu:

Powołany wyborem Zgromadzenia Narodo. 
wego na s tm o m sk o  Prezydenta Rzeczypo­
spolite), pełnić mam wielki obowiązek: do­
bru powszechnemu narodu służyć . zło i nie. 
bezpieczeństwo od Polski odwracać.

Obowiązek ten wspólnego ze mną działa­
nia narodu wymaga.

Naród, wydźuńgnięty z niewoli, dokonać 
musi olbrzymiego w ysiłku moralnego i mate­
rialnego odrodzenia. Rzeczpospolita, po wie. 
kowem rozdarciu połączona, musi utrwalić je­
dność wewnętrzną i silę.

Nie może złamać mocy narodu prywata,

(Telefonem od naszego korespondenta).
ale mogą skruszyć jedność Rzeczypospolitej 
różnice dzielnicowe, społeczne czy polityczne. 
Jak  bowiem jeden jest Ojciec Nasz w  niebio­
sach, tak jedną jest Matka Rzeczpospolita 
Polska  — jedną dla wszystkich żywiąca mi. 
łość i jednej od wszystkich miłości wymaga.

W zywam tedy Was obywatele Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej i rozkazuję Wam mocą 
te j potęgi moralnej, jaka w urzędzie obrane­
go przez wolę narodu Prezydenta jest zatoar- 
ta, abyście czynami niezłomnie utwierdzali 
wielkość i prawość Ojczyzny.

Niechaj wspomnienie niedawnej rozterki 
stanie się podnietą do skupienia żyw ych sił 
narodu w  pracy zbiorowej na wywyższenie

imienia polskiego, niech imię to jaśnieje pet- 
nią blasków szlachetności i mocy — mec!l 
naród polski będzie w  p ie r w s z y  szeregu na­
rodów, budujących przyszłość ludzkości na 
zgodnej współpracy ludów.

A  T y Boże, któryś błogosławić raczył wy. 
zwoleniu naszemu, któryś odegnał z ziemi na­
szej najeżdżce, dopomóż dziełu ugruntowania 
Rzeczypospolitej, dobra powszechnego i cno­
ty , zapewnienia jej trwałości, bezpieczeństwa 
i rozkwitu.

Warszawa, dnia 4 czerwca 1920 r.
Podpisany: Ignacy Mościcki, 

Prezydent Rztplitej.

( ig  Selm  się  ro zw lsife?
Od czego Z. L. N. uzależnia 

rozwiązanie Sejmu?
(Telefonem od naszeęo korespondenta).

Warszawa, 4 czerwca. (Wir.). Klub Z. L. N. od­
był dziś dłuższe posiedzenie, na -fctórem przyjął u- 
ch-wałę, w której powiedziano: Wobec dokonania 
w sposób legalny wyboru Prezydenta Rzeczypospo­
litej przez Zgromadzenie Narodowe i zaprzysiężeniu 
tegoż, klub Z. L. N. urważa za konieczność państwo­
wą, przystąpić niezwłocznie do odbudowy życia kon­
stytucyjnego i porządku prawnego, do przywrócenia 
jedności w armji, harmonii między wiszystfciami 
dzielnicami Rzeczypospolitej, oraz spokoju w całym 
kraju.

Dla zapoczątkowania tego dzieła, obowiązkiem bę­
dzie rządu, jaki Prezydent Rzeczypospolitej do ży- 
Bia powoła, usunąć najpierw wszystko co dotychczas 
nie pozwala społeczeństwu dojść do spokoju i ró­
wnowagi, w szczególności dążyć do złagodzenia an­
tagonizmów w armii (sprawa b. ministra spraw woj­
skowych jen. Malczewskiego. Od rządu klub Z. L. N. 
domagać się będzie poszanowania praw konstytu­
cyjnych, oraz niezwłocznego podjęcia kroków dla 
uchwalenia zrównoważonego budżetu i kontynuowa­
nia rozpoczętego dzieła sanacji gospodarczej.

Klub domagać się będzie dalej 0'dpawiednich 
zmian ordynacji wyborczej, kf-óreby zapewniły przy­
szłej reprezentacji narodowej sprawne działanie i 
charakter niewątpliwie polski. Rozwiązanie Sejmu 
przed terminem prawnie oznaczonym z natury rze­
czy nastąpić może dopiero po przeprowadzeniu po­
wyższych konieczności państwowych. Rząd Rzeczy­
pospolitej nie może pozostać obojętny na popierane 
z zewnątrz zamachy na ustrój i spokój społeczny.. 
Z. L. N. domagać się będzie użycia pr-zoz rząd naj- 
energiczniejszych środków ustawodawczych i admi­
nistracyjnych, abpy tym zamachom położyć tamę. 
Klub Z. L. N. oczekuje, że rząd zgodnie z konsty­
tucją uchyli szykany, jaikim dotychczas ludzie i or­
gana prasowe obozu narodowego podlegają.

O wspólny front lewicy 
w sprawie rozwiązania Sejmu

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 4 czerwca. (Wir.). Blub Wyzwolenia 

ogłosił uchwałę, w której powiada, że wobec fcoitie-

ozności jaiknajrycMejezeg© -rozwiązania Sejmu, W y­
zwolenie postanowiło podjąć inicjatywę wspólnego 
wystąpienia zespołu lewicy do marszałka Sejmu o 
zwołanie posiedzenia Sejmu, celem uchwalenia jego 
rozwiązania i wyznaczenia terminu wyborów naj­
dalej we wrześniu 1926 r.

Nadto rezolucja zapowiada, że stronnictwo poprze 
w tym tylko wypadku w pełni usiłowania rządu, 
jeżeli rząd przeprowadzi dochodzenia z powodu na­
dużyć, odzyska na rzecz państwa rozkadzione pie­
niądze i uwiz-ględni partyjne żądania małorolnego 
■włościaństwa, przeprowadzi reformę rolmą i 1  d.

„Stronnictwo Chłopskie" żąda 
rozwiązania Sejmu i Senatu.

(Telefonem od nasze no korespondenta).
Warszawa, 4 czerwca. (Wir.). Stronnictwo Chłop­

in ę  ogłasza powziętą uchwałę: Po wyborze i za­
przysiężeniu na konstytucję nowego Prezydenta 
Rzeczypospolitej polskiej, obecny Sejm i Senat, -zdy­
skredytowane wobec społeczeństwa i będące ostatnią 
ostoją zmiażdżonej reakcji, nie mają żadnej racji 
dalszego istnienia.

Nie wolno temu Sejmowi, nie godzi miu się przed­
siębrać żadnych aktów ustawodawczych, gdyż nie 
jest odbiciem nnrtuiącyoh faktycizi""-H sił obecnie 
w społeczeństwie. Wobec tego klub parlamentarny 
St-ronnict-wa Chłapskiego zgodnie z wotlą olbrzymiej 
większości społeczeństwa dom*w - M ło c n d s
rozwiązania się obecnego Sejmu i Senatu, oraz na­
tychmiastowego rozpisania nowych wyborów do 
Sejmu, aby społeczeństwu po majowym przewrocie 
dać możność wyrażenia swej woli.

Gdyiby Sejm nie chciał się natychmiast rozwią­
zać, Stronnictw© Ghł^pslkie podejmie jak najbar­
dziej stanowczą i iprzed niczem nie cofającą się 
walkę, aby jak najszybciej doprowadzić do zniknię­
cia obecnego Sejmu i Senatu.

Klub parlamentarny Stronnictwa Chłopskiego u- 
-waża, że termin nowych wyborów do Sejmu wypaść 
powinien nie -później jak na drugą połowę paździer­
nika b. r. .

Przedtem, a mianowicie najdalej w pierwszej po­
łowie lipc-a b. r. powinny się odbyć wybory do wszy­
stkich gmin wiejskich i miejskich, aby nasze -życie 
samorządowe oczyścić od zgnilizny, która je zatru­
wa, (dzięki niepr-zeproiwadizeniu wyborów -do samo­
rządów we właściwym czasie.

WalKa Rusinów z Żydami o Petlurę.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Lwów, 4 czerwca. (K). Zabójstwo Petlury w Pary­
żu dokonane przez żyda Sawarzbarta, wywołało w 
Malopolsce wsch-odniejp rawdzi-wą burzę oskarżeń 
rzucanych sobie wzajemnie przez Rusinów i żydów.

Prasa ruska oskarżyła społeczeństwo żydowskie o 
współudział m-OTalny w zabójstwie Petłury. W odpo­
wiedzi na to tutejsza prasa żydowska oświadczyła, 
że czyn Szwarzbarta jest tylko indywidualnym od­
ruchem przeciw bezkarności Pe-ttary za pogro-my do­
konywane przezeń na Ukrainie i ziaprzeczyła twier­
dzeniu Rusinów, jakoby coś z czynem tym społeczeń- 
istwo żydowskie miało wspólnego.

Przv tej sposobności podkreśliła prasa żydowska, 
że Petluia był krwawym pogromcą żydów.

Obecnie wystąpiło przeciwko teirrui „Undo" naj-

silniejsaa z tutejszych stronnictw politycznych or­
ganizacja, która ogło-siła enuncjację, iż postępowanie 
takie „wpłynąć musi na ustosunkowanie się obu na­
rodowości w sohodniej Ma-ło-polsce**.

Enuncjacja owia _ brzmi: „Do żywego poruszeni nie- 
degnem stanowiskiem prasy żydowskiej, która w o- 
bronie zabójcy usiłuje splamić bredniami wielki© 
idee i czyste imię nieboszczyka z oburzeniem odrzu­
camy wszelkie zarzuty skierowano pod adresem na­
rodu ukraińskiego w okresie narodowej rewolucji i 
wojny domowej, bo na drodze do realizacji naszego 
prawa państwowego zawsze dążyliśmy do harmonij­
nego układu stosunków z tymi wszystkimi narodo­
wościami, które znalazły się na ukraińskiej ziemi.

 0-----

Teroryści ukraińscy przyznają się do winy
Lwów, 4 czerwca. (C) Pomimo doniosłych wyda­

rzeń dni ostatnich, rozgrywających się w Warszawie, 
zainteresowanie społeczeństwa lwowskiego rozpo­

czętym we wtorek procesem przeciw 12 te ro ry storn 
ukraińskim jest ogromne.

Taktyka, jakiej trzymają się oskarżeni jest wido­
czna. Za-Ież-nie od ilości i siły nagromadzonych do­
wodów, albo wypierają się wszystkiego, albo drapu- 
ją się w togę bohaterstwa i golsza z ławy oskarżo­
nych tyrady o ide-owośei.

Tai ej metody trzym ał się właś® e przesłuchany 
' Pasławskij. główny wykanaWca drugiego li­

stopadowego napadu na wóz pocztowy w Kałuszu.
Pasławsfcij został ujęły następnie przez policję we 
wsi Temerówce w domu księdza ruskiego Baranow­
skiego, ojca dwóch oskarżonych., gdzie ukrywał się 
wraz z czterema towarzyszami. Walka karabinowa
toczona podówczas, w której to niepoślednią rolę 
odegrał bs. Barański, skończyła się ucieczką czte­
rech uczestników napadu.

Ścigany Pasławski) po wystrzelaniu -wszystkich 
naboi poddał się. Wobec bezspornych dowodów wi­
ny Pasławskiego, który zarówno policja jak i śledz­
tw© -sądowe wykazały, oskarżony przy rozprawie

zmienił taktykę i przyznał się do zarzuconych zbro­
dni. U czym ił to z wielkim patosem, głosząc długie 
tyrady, w których podał się za bojownika za- wolność 
swego narodu, którego zwierzchnia władza poleciła 
mu „konfiskować*1 mienie państwowe polskie. -Naro­
du polskiego nie uważa za wroga narodu ukraińskie­
go', wrogiem tym miał być „ówczesny rząd polski", 
którego przedstawiciele Stanisław Grabski \  p0s. 
Prószyński zniszczyli jedną czwartą część rozwija­
jącego się szkolnictwa ukraińskiego, zamknęli 1.500 
szfcół ukraińskich na Wołyniu, głód ziemi chłopa 
ukraińskiego, kolonizacja kresów, areszty spowodo­
wały. że ruch ukraiński zeszedł do katakumb, że 
powstały tajne związki, które wypowiedziały krwa­
wą wojnę rządowi polskiemu.

Obrońca Pasławskiego dr. Hankiewicz stara się 
podkreślić fakt walki organizacji terorystycznej, rze­
komo nie z narodem polskim, lecz z ówczesnym . 
rządem polskim, przyczem wyraz „ówczesny** był 
wyraźnie podkreślamy.

Duiżą sensację wywołała potwierdzająca odpowiedź 
Pasławskiego na pytanie -przewodniczącego trybuna­
łu, ozy władza z r. 1918, przed którą przysięgał życie 
■dla narodu, jest identyczna z  tą organizacją wojsko­
wą. Prokurator Gflrteł stwierdził, uderzający fakt, 
iż oskarżony Pasławski -przekroczył granicę Polski 
nielegalnie 27 listopada, a w dniu następnym doko­
nał zbrojnego napadu w Kałuszu.

Trzeci oskarżony, student filozofji Mikołaj Biehnn, 
stanowi interesujący typ terorysty, który obecnie po 
raz czwarty st-o-i pod1 zarzutem zbrodni morderstwa.

Prowadzone tutaj przeciw niemu śledztwo o skry­
tobójcze zamordowanie komendanta posterunku w 
Dulibach, którego morderca wziął za skazanego na 
śmierć wójta przychylnego Polsce, dalej podejrzany! 
był o udział w zamordowaniu prof. Twerdochliba, 
wreszcie o zastrzelenie policjanta w Stryju.

Z wszystkich powyższych wypadkach zdołał Bi- 
chun wyjść obronną ręką.

W procesie obecnym jest oskarżony Biehnn o u- 
dziiał w krwawym napadzie na wóz pocztowy w Ka­
łuszu 30 maja 1924 r., w czasie którego śmiertelnie 
zostali ranni przez Bichuna posterunkowy K raśn iak  
i woźnica Białowąs.

Napad nie udał się jedynie dzięki przytomności u- 
my-słu rannego Kraśniaka, który worek z 100.000 zhn 
tych rzucił na przejeżdżającą, pędem dorożkę. Pch 
nieważ poza agnoskowaniem oskarżonego prze-z Kra< 
śniaka, niema innych dowodów, Bi-chun na rozpra­
wie kategorycznie przeczy i  twierdzi, iż był włedy 
w Pradze czeskiej. Z przesłuchanych wkońcu ro zp ra­
wy braci Baranowskich, jeden przyzn-ał się do udzia­
łu w napadzie na pocztę w Kałnszn, drugi zaprze­
czy ł.

Dziś dalszy ciąg rozipnarwy.

i por. Motali mini
przez Sąd najwyższy.

(Telefonem od no.szron łor-snondenta)
Warszawa, 4 czerwca. (Kd.) Dziś w piątek Naj­

wyższy Sąd wojskowy rozpatrywał sprawę koman­
dora porucznika Sokołowskiego.

Wyżej wspomniany oskarżony był o to, że jak° 
szef wydziału prowadził w lecie 1924 r. pertraktacje 
i zaiwarł umowę z Józefem GląbińsMm i wbrew cho- 
wiąiztam służbowym rozmyślnie nie zbadał solidno­
ści handlowej i fachowej nieznanego dotąd dostawcy 
Józefa Głąbińskiego, oraz nie zabezpieczył zupełnie 
wytpfecić się mu mającej załiozM w sumie 126.000 zł., 
godząc się na zapisanie jej na cziwairte miejsce hi­
poteki i  po wierzytelnościach prywatnych przekra­
czających całą wartość nieruchomości wyżej wspom­
nianego Głąbińskiego. Wojskowy sąd okręgowy uwol­
nił komandora S-okolowsMefl-o od inkryminowanych 
zarzutów. Prokurator wniósł jednakże zażalenie nie­
ważności.

Sąd Najwyższy odrzucił zażalenie prokuratora
nieuzasadnione i w ten sposób komandor por. Soko­
łowski został ostatecznie uniewinniony i w n a jb l iż ­
szych dniach powróci do ozynmej służby.

Należy zaznaczyć, że władlze wojskowe postano­
wiły wytoczyć sprawę sądową zarówno przeciw Jo­
zefowi Głąbińsbiemu za szantaż, i fałszywe p rz e d s ta  
wienie istotnego stanu rzeczy w ministerstwie spra-w 
wojskowych jak i Staniszewskiemu za oszczerstw0 
na gen. Sikorskiego, a  wreszcie za pomoc okazywali 
Głąhińskieimu w dzialana-u na seikodfe stanbu pań9Wa-i
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Próby zażegnania strajku górników w AngEji
W in n y  'adiotelegram „II. Kuryera Codziennego' 

Londyn, 4 czerwca. (D.) Urzędowo donoszą: Z 
wielkiem zainteresowaniem opinia publiczna wycze­
kuje na próby wznowienia rokowań, colom zlikwi­
dow an ia  strajku norników w Anglii. Prezes Związku 
właścicieli kopalń. Evan Williams, zaprosi! listow-

prezesa Federacji górników Herberta Smitha i

jego kolegów na konieiencją z przedstawicielami 
właścicieli kopalń. List ten otrzymał sekretarz Fe­
deracji górników, p. Cook, który postanowi! udać 
się dzisiaj do Brukseli i wręczyć go bawiącemu tam 
na międzynarodowym zjeźdizie górników Smithowi.

  0-----

Anglja grozi ponownym protektoratem
Londyn, 4 czerwca. (Ul Rzad angielski wysiał do 

Egiptu teden krążownik. Pozatem rząd zawiadomi! 
Egipt że w razde utworzenia gabinetu przez Zaglula 
pasze. Wielka Brytania obwoła ponownie prołekło- 
rai nad Egiptem.

Dymisja Zaglula paszy.
Kair. (PAT) Na śniadaniu, urządzonem na cześć 

Zaglula paszy, pwu=zv’ wwbitny członek stronnictwa

o a a « a  E g i p t e m .
'Telegram własny „llustr. Kurjera Codziennego").

Zaglula nazwiskiem Ahmed Rami bej kwestię stanu 
zdrowia Zaglula i zaproponował, by Zaglnl zrzekł 
się stanowiska prezesa Rady ministrów na rzecz 
Aily paszy, który jest przywódcą liberałów i' pozo­
stał kierownikiem narodu ooza rządem.
_ Zaglud-pasza oświadczył, że uczyni życzeniu o- 

liecnych zadość i ustąpi ze swego stanowiska na 
rzecz Adly-paszy. Z tego powodu uwiażają sytuację 
za polepszoną.

Senat francuski ratyfikował układy
locarneńskie.

Telegram wian tu ..llustr. Kuriera Codziennego").
Paryż, 4 czerwca. (U). Dziś zakończono dyskusję 

t\ .rnarie nad ratyfikacją układów w Locarno. Dy-
- , ,  a przybrała chwilowo charakter antysemicki, 
z powodu mowy rojalislycznego senatora de la 
Hays, który twierdził, jaikoby traktaty w Locamo w 
swe: intencji zwracały się przeciw żydom.

Na zakończenie dyskusji zabrał głos Briand, (któ­
ry - wierdzil, że traktaty w Locarno nie dają po- 
w „ i:;. ani do zbytniego optymizmu, ani do nadmier­
nego pesymizmu. Locarno wszystkim państwom u-

sifuije zapewnić względny spokój i reguluje tę spra­
wę definitywnie. Francji daje traktat możność obro­
ny i wezwania pomocy innych narodów. Również 
nie należy się ohawiać, jakoby sprzymierzeńcy 
Francji, Polska i Czechosłowacja, nie byli dostate­
cznie chronieni przez Locarno. Wfcońcu Briand za­
pewnił, że spra-wa Alzacji i Lotarynojji nie zostanie 
nigdy wysunięta przez forum Ligi Narodów.

Senat ratyfikował traktaty w Locarno 272 głosami 
przeciw 6.

Jakie podatki należy zapłacić
do 10 cze rw ca?

'Telefoncju ort rms?' ■ kor<>sr>nndpnta'i 
Warszawa, 4 czerw-a (Wir). Ministerstwo skarbu 

przypomina płatnikom, że 10 czerwca przypadają do 
laglaty następujące podatki bezpośrednie:

1) Zaliczki na podatek przemysłowy od obrotu za 
pierwszy kwarlal 1926 roku od przedsi#>iorstw nie- 
olx)iviąza.nych do składania zeznań do 15 czerwca. 
2) Miesi rożne wpłaty podatku przemysłowego od o- 
frroiu poprzedniego miesiąca do 15 czerwca. 3) Poda­
tek dochodowy od uposażeń służbowych, emerytur 
i t. d. w ciągu 7 doi po dokonaniu potrąoeń. Nadto 
płatne są podatki, na które płatnicy nie otirzymałi 
Jiakac.i 7. terminem płatności w czerwcu b\ r.

Walka o place robotnicze 
na Górnym Śląsku.

'Telefonem ad naszego korespondenta). 
Katowice, 4 czerwhe. (Hj/Dziś -w Katowicach od­

były się lokowania '■pomiędzy przedstawicielami 
Związków robotników kopalnianych i górniczych, a 
przedstawicielami Zjfiązklk Pracodawców. Robotni­
cy domagali się pdawyżki zarobków o 35%.

Wszystkie żądania robotnilukw. zostały odrzncęna. 
Delegaci bowiem pracodawćówNpświadczyli, że nie 
mogą się zgodzić na podwyżkę zhrobków, ponieważ 
rzad nie pozwolił podnieść ceny -węgla śląskiego. 
Rokowania rozbiły się. Postulaty mjjotaików rc-z- 
s! żygcwe komisja arbitrażowa i pojednawcza.

Stan wyjątkowy na Pomorzu.
'Telefonem od nasze'!' korespondenta). 

Warsza/wa, 4 czerwca.. (Wiri). W dzisiejszym 
■■Dzienniku Ustaw" ukazało się rozporządzenie Rady 
Ministrów, upoważniający ministra spraw wewnę­
trznych do wprowadzenia stanu wyjątkowego w wo­
jewództwie pomorskieim. Zauważyć należy, że rozpo­
rządzenie to zostało wy,dane .za zgodą zastępcy pre­
zydenta Rzeczypospolitej, marszałka Sejmu Rataja 
na podstawie wniosków, poczynionych przez teryto­
rialne władze pomorskie.
BójKi na Uniwersytecie pozna6sKim.

'Telefonem od nas?'.er, korespondenta). 
Poznań, 4 czerwca. (Td.). Na uniwersytecie po­

znańskim odbył się wczoraj wiec studentów, zwo­
łany pizez organizację młodzieży Indowej i narodo- 
Wei- Na wiecu tym zjawili się również studenci z 
ugrupowań przeciwnych. Stoikiem tego przyszło do 
sprzeczki, która przerodziła się w bójkę. Ofiarą bój­
ki padło dwóch studentów dotkliwie potłuczonych 
laskami.

Układ w sprawie Mossulu 
podpisany.

(Telegram własny J lu s tr . Kuriera Codziennego").
Londyn, i  czerwca. (U). ./Times** donosi z 

s ia n ty n o p o lu ,  że dziś został tam podpisany układ 
w sprawie Mossulu.

Krwawy dramUna zamku f̂ aabs
w Austrfi.

(Telegram własny ,.llustr Kuryera Codziennego'). 
Wiedeń, 4 czerwca. (U). Przed dwoma dniami zo­

stał zamordowany na swoim zaimku w Raabs naj­
bogatszy w Austiji właściciel ziemski Hugo Klinger- 
Klingersdorf przez swego gościa,, ipoda-^go się za 
członka wielkoksiążęcej ii.njii rosyjskiej Cyryla Kon­
stantego Orłowa.

Klinger wraz ze swą żoną Sybillą, córką br. Spie- 
gelfeld, poznał Orłowa w zeszłym roku w Me ran i 9 i 
utrzymywał z nim bliższą znajomość, a nawet po­
dejrzewano miłość między ,panią Klinger a rzeko­
mym Orłowem.

Przedwczoraj przybył Orlow na zamek Raabs i 
udał. się do lasu, gdzie Klinger znajdował się na po­
lowaniu. W pewnym momencie Orłów strzelił s ty­
łu do Klingera, raniąc go ciężko w plecy, naco ten­
że się odwrócił i zdołał jeszcze wystrzelić, raniąc 
Orłowa w ramię. Wkrótce potem Klinger zmarł.

Żona KJjfigera otrzymawszy wezwanie od sędzie­
go śledczego w Raabs, stawienia się w sądzie, ce­
lem przesłuchania, popełniła samobójstwo wystrza­
łem z rewolweru.

Straszna zbrodnia w Bożen.
>T< e ty n m  w ła s n y  . . l lu s l-  K m  Ul I- < ' d z ie n n e g o " ) ,

Wiedeń, 4 czerwca. (U). ,,Neue Frede Presse" do­
nosi o morderstwie, porpelnionem przeiz faszystów w 
czasie odwiedzin miasta Bożen przez ministra spraw 
wewnętrznych Federzoniego. Kilku faszystów, przy­
byłych z północnych Włoch, zrywało wiśnie w pe­
wnym dworze, w czem usiłowali im przeszkodzić 
dwaj parobcy. Jednego z nich faszyści schwytali i 
pobili ciężko gnmowemi pałkami. Następnie powie­
sili go za nogi na drzewie i bili w dalszym ciągu, 
aż wyzionął ducha, poczem pozostawiwszy 'trupa, 
odeszli.

Wezwani przez dziewczynę przyglądającą się z o- 
fcna zajściu, żandarmi odcięli zwłoki i zabrali z so­
bą celem pochowania. Dziewczyną ową mieli fa­
szyści trzymać przeiz dwa dni w zamknięciu. 
Dziennikom w Bożen zakazano pisać o tym wy­
padku.

Dziennik dodaje, że wedle zeznań owej dziewczy­
ny w czasie bicia parobka, jeden z faszystów po-

lożyl gazetę pod jego głowę, z której ściekała krew,
mówiąc, że''świętej ziemi włoskiej nie powinna pla­
mić krew niemiecka. Dziennik zauważa, _że potwier­
dzenia tej wiadomości dotychczas brak.

H to  t i lm . Który k a ż d y  z o b a c z y ć  m u si

Po zamknięciu kroniki.
Wielki sukces krakowskiej łennisistkf.

W dalszym ciągu rozgrywek meczu tennisowego 
Buikareszt-Kraków, przyszło do oczekiwanego z o- 
gromnem zainteresowaniem spotkanie między znaną 
w kołach sportowych całej Polski tennisistką p. Du- 
bieńską a mistrzynią Rmnunji, p. Golescu. Walka 
prowadzona bardzo zacięcie z obu stron, zakończyła 
się świetnem zwycięstwem naszej mistrzyni w sto­
sunku 6:2, 7:5, i 6.’0. Duibieńska, złamawszy opór 
swojej przeciwniczki w drugim secie, potrafiła bar­
dzo łałwo już rozprawić się z nią w trzecim secie.

Pozatem odbyło się spotkanie PoułieH-Liebltng, 
gra nie zbyt zajmująca, ponieważ p. Liebting ogra­
niczył się do obrony a p. Pouilieff miażdżył swego 
przeciwnika ostrymi dpi ami. Gra Rosetti-Zachar 
nie została dokończona z powodu spóźnionej pory.

Równolegle z meczem Buikanesizt-,Kraków rozgry­
wane są partje turnieju międzynarodowego A. Z. S.
0 mistrzostwo Krakowa, które publiczność śledzi z 
corza większetri zainteresowaniem. Dalszy ciąg tur­
nieju dzisiaj w sobotę od godiz. 9 rano, na kontach 
tennisowych w Panku Krakowskim.

Gero sędzią meczu 
Czechosłow acja—Polska.

Zawodami międizyipaństwowemi Czecho-Słowacja- 
Polska, które wizbudziły tak ogromne zainteresowa­
nie nie tylko w Krakowie, ałe i w całej Polsce, kie­
rować będzie znany sędlzia budapeszteński Gero. 
Jest t.o już trzeci sędzia węgierski, który prowadzi 
zawody międzypaństwowe Polski. Poprzednikami 
jego byli Vertes i Ivancsiesc, Jak donosi prasa za­
graniczna, Geró ma się znajdować obecnie w dosko­
nałej formie, toteż nie powinno ulegać wątpliwości, 
iż jeszcze sprosta swemu zadaniu w zupełności. Bi­
lety na mecz pozostały w drobnej ilości, toteż n a ­
leży we własnym interesie zaopatrzyć się w talko­
we w przedsprzedaży.

 0-------

PRZEJAZD MAŁŻONKI P. PREZYDENTA MO­
ŚCICKIEGO PRZEZ KRAKÓW. Wczoraj przejecha­
ła przez nasze miasto w drodze ze Lwowa do Ja­
worzna p. Mościcką, żona p. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej. Na dworcu krakowskim powitali dostoj­
nego gościa pp. wojewoda Kowalkowski, prezes dy­
rekcji kolei Barwicz, nadinspektor kolei Polman. o- 
raz wiełu innych urzędników województwa. Podróż 
•p. prezy denitowej Mościckiej do Jaworzna, złączona 
jest z załatwieniem wielu spraw prywatnych Prezy­
denta Rzeczypospolitej.

CAPRZYSTK ORKIESTR WOJSKOWYCH. Z o- 
kazji zaprzysiężenia Prezydenta Rzeczypospolitej,, 
orkiestry wojskowe przeszły wczoraj w godzinach 
wieczornych przez ulice Krakowa, grając marsze.

CENNY ZAPIS Ś. P. Dra PASZKOWSKIEGO DLA 
MUZEUM NARODOWEGO, zmarły przed kilku dnia­
mi w Krakowie dyrektor Towarzystwa Ubezpieczeń, 
ś. p. dir. Franciszek Paszkowski, zapisał testamen­
tem szereg cennych pamiątek historyoznych dla 
Muzeum Narodowego iw Krakowie.

Pamiątki ie odnoszą się do Tadeusza Kościuszki
1 jego ery, do osoby jenerała Franciszka Paszkow­
skiego, którego wnukiem był zmarły ofiarodawca i 
obejmują różne przedmioty pamiątkowe, listy, doku­
menty i ł. d.

(■w). NIEZWYKŁY WYPADEK PRZY UL. DIE- 
TLOWSKIEJ. Wczoraj około godziny 6-tej popoł. 
wydarzył się w jednym z mieszkań przy ulicy Die- 
tlowsildej niezwykły wypadek. Mianowicie przeby­
wający tam Aleksander X., izraelity, liczący lat 21,

wiprzystępie szału dokonał na sobie zwyczajnym 
nożem potwornej operacji, na Skutek której przestał 
być mężczyzną. Wezwane na miejsce Pogotowie u- 
bezwładniło szaleńca, poczem przewieziono na kli­
nikę chirurgiczną. Wypadek powyższy był żywo ko­
mentowany przez lekarzy kliniki i Pogotowia.

%  c s l a l n t c j  c h w i l i .

Ustąpienie wojewody krakowskiego
p. Kowalikowskiego.

Kraków, 5 czerwca.
Omegdaj wojewoda krakowski p. Władysław Ko- 

■walikowski wniósł do ministerstwa spraw wewnętrz­
nych prośbę o przeniesienie go w stan spoczynku. 
Prośbę swą p. wojewoda motywuje wysłużonymi la­
tami służby w administracji państwowej, w któ-ej 
pozostaje bez przerwy od lat 42.

.  * .

Pan wojewoda Kowałikowski rozpoczął służbę 
administracyjną w b . namiestnictwie we Lwowie 
w roku 1884. Kolejno przeszedł wszystkie dykasterje 
służby administracyjnej i pracował przy starostwach 
w Pilżnie, Tarnowie i Nowym Targu. Od roku 1899 
zostaje przeniesiony w charakterze komisarza powia­
towego do starostwa w Krakowie i od tego czasu 
z małą przerwą pozostał w naszem mieście aż po 
dzień dzisiejszy- *

W dniach ogłoszenia niepodległości Polski z końcem 
roku 1918 p. wojewoda Kowałikowski zajmował w 
Krakowie stanowisko starosty powiatu Krakowskiej';.

Polska Komisja Likwidacyjna mianuje go zastęp­
cą komisarza po w. Krakowskiego. W grudniu 1919 p. 
Kowałikowski zostaje mianowany delegatem krakow­
skim, a  z chwilą kreowania, województwu Krakow­
skiego w r. 1921 obejmuje stanowisko wicewojewo­
dy. W r. 1923 zostaje mianowany wojewodą krakow­
skim, na którem to stanowisku pozostaje nieprzer.ę/- 
nie do dnia dzisiejszego.

Pan wojewoda Kowałikowski jest kawalerem krzy­
ża oficerskiego orderu „Odrodzenia Polski", koman­
dorem orderu „Gwiazda Rumunji", oraz posiada sze­
reg odznaczeń honorowych,, między innem; odznakę
Górnośląską.

■ 0------
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T O  I  O W O .
Największy okręt powietrzny 

na świecie.
(?) Z Amsterdamu donoszą, że w tamtejszych za­

kładach Fokkera budowany jest obecnie największy 
okręt powietrzny na świacie, imający pełnić służbę 
transkontynenłalną pomiędzy Nowym Jorkiem, a San 
Francisco. Ten okręt powietrzny posiadać będzie 40 
kaju-t do spania, a jego motory będą miały taką 
siłę, że linję Nowy Jork—San Francisco będzie mógł 
przebyć w ciągu 30 godzin.

Chłopięca fryzura na markach
p o c z t o w y c h .

(—) Fryzura, ohłopięcaa w tryumfalnym pochodzie 
zagarnęła również markę pocztową, co ouzywiście 
zainteresować musi filatelistów; Najnowsza marka 
ipocztowa amerykańskiej republiki San Salwador o- 
■zdlobiotna. jest kobiecą główką o krótko obciętych wło­
sach.

Amerykanie oddawma dążą, do tego, aby wszystkie 
•rtystycane dekoracje stosować do stylu codziennego 
życia. Z tego to powodu zapewne powstała ta marka, 
przyczem zaznaczyć należy, że dama na owym wi­
zerunku nielyłko ma krótkie włosy, ale najmodniejszą 
fryzurę z zaprasowamym loczkiem na czole. Marka 
ta stanowiące niejako wyraz profpa gamety nowej mo­
dy, ma zarazem także inny cel bardziej praktyczny. 
Twórcy tej marki, lioząc się z faktem, że dama z naj­
modniejszą fryzurą zwróci na siebie uwagę gospodyń, 
postanowili wykorzystać tę okoliczność w celach re­
klamowych dla kawy Sau Salwador. Jak wiadomo.

kawa jeist najważniejszym artykułem eksportowym 
tej małej amerykańskiej republiki. Otoczono zatem 
główkę e fryzurą chłopięcą zieloną gałązką dlrzewa 
kawowego, tworzącą bardzo efektowne ramy. Dla o- 
siągndęcia lepszego barwnego wrażenia timiieszazono 
na zielonej gałązce kolka egzemplarzy czerwonych o- 
wioców, a wokół tego wszystkiego biegnie napis: LI 
meior cafe — the best cofłee (najlepsza kawa). 
W len sposób powiadamia się w dwóch najbardziej 
rozpowsEechnionych językach w Ameryce, że kawa 
San Salwador jest najlepszą kawą. Marka z fryzuTą 
chłopięcą, istotnie cieszy się wdejkiem powodzeniem1, 
spodziewać się zatem należy, że tak oryginalnie po­
myślana reklama nie zawiedzie.

Chińska maszyna do pisania.
(?) Wielka nowojorska labryka maszyn do pisa­

nia wystąpiła obecnie na rynku z techniczną n o ­
wością, mianowicie z chińską maszyną do pisania. 
Zanim przystąpiła do fabrykacji tych maszyn, po­
prosiła o radę rzeczoznawców, którzy wypowiedzieli 
sie za tem, ażeby z góry wyeliminować całe setki 
liter i wyobrażeń wyrazów, jeśli z maszyny takiej 
ma być jakiś pożytek. Maszyna ta mimo tych re- 
dnkcyj liczy 2.000 klawiszów i jest poprostu okazem 
.muzealnym ze wtzględu na to, iż rauusi być bardzo 
droga, a następnie jest niezwykle trudna do użycia.

Składki złożone w Administracji
D la „ch o re j w sdw y": B rożow ie zam iast kw iatów  na 

tru m n ę  ś. p. Zofji R om anow skiej zł. 10.00, 'M. W. Ł  
zl. 30.00.

Na „obiady dla uczniów g. Samuell": W. B dl. 0.
czenia pam ięoi ś. p. B ra ta  zł. 5.

D la „zrozpaczonego": S. 6 .  zł. S.
D la  „gruźliczego chłopczyka": P lo trn ś  Wandyo* zł ,

N N. zł. 3. ‘

ZWYCZAJNE WALNE

ZGROMADZENIE
C zło n k ó w  spółdzie lczego  s to w . p recow nikó w  
P o c z ty , T e le g r a fó w  I T e le fo n ó w

<8 F I S  RB O 44 stowarzyszenie
^ S l E r r  Z OCjR. P O R Ę K ą

odbędzie się w niedzielę dnia 20 czerwca 1906 rofcj 
o godzinie 10-tej przed południem w Biali Rady p0. 

w tatowej w Krakowie przy ulicy Pijarskiej 1.
W razie braku kompletu o go-dzinie oznaczonej po. 

wyżej, odbędzie się o pół godziny później tegoż sa­
mego dnia, w tej samej sali, drugie Walne Zgroma­
dzenie, bez względu na ilość obecnych. 3

Sekretarz Rady Nadzorczej: Sass m. p.
Prezes Rady Nadzorczej: Oidyńsiki m. ę.

J. SZU M AN  I S P Ó ŁK A
LWÓW — UL. KRASICKICH 18 A

poleca wszelkie towary żelazne I artykuły techniczne 
p o  b a rd zo  n isk ich  c e n a c h . 2075 

Ekspedycja na prowincję bezzwłoczna:

L U '  o k r e s i e  

r e b o n w u L e s c e n e y i .

Po przezwyciężeniu kry­
zysu chory potrzebuje sta­
rannego odżywiania, aby 
odzyskać siły i szybko 
pow rócić do zdrowia. 
Dwie do trzech łyżeczek  
do herbaty Ovomaltine ’y, 
przyjęte kilka razy dzień- 
nie na gorącem mleku, 
szybko zwalczą ostatnie 
oznaki choroby. Ovomal- 
tine łączy w  sobie maxi- 
mum wartości odżywczej 

oraz nadzwyczajną 
łatw ostrawność

F IL A T E L IŚC I! C enniki m a­
re k  zag ran icznych  w ysy ła  
darm o: Józef Sozańskł. S ta­
ry  Sam bor. 988

SU K N IE , k o stium y , p ła ­
szcze — w ykonuje n a jta n ie j 
firm a  A . Miś. Szp ita lna  17.

P L IS U JĘ  gładko  d desenie 
tamto h a f tu ję , dztengaim me- 
reszk n ję  K row oderska 32 I. 
p ię tro . 127

ŁA D N T, zdrow y. 4 m ies. chło 
pozyk mile chrzczony je s t 
dio oddiamiia za swoje. Ł aska­
w e zgłoszenia <ło Adm. K u r­
ie ra  pod „B ezrobo tny".

1723

FIL A T E L IŚC I! — Ceramiki 
znaczków w ysy łam y beznilo­
tn ie  — K rzyżanow ski, Łódź, 
A n d rze ja  4. 1706

Skrzynie drewniane
silnej b u d o w y u ży w a n e  w  dobrym  stan ie  s p rze d a je  się .
W ia d o m o ść :  R o st, K raków , D ajw ó r L. 3 .
z

^ E L E K T R O G E N ^
ZaKład elektrycznego spawania metali

etekftrp-łrakwwe spaw ani o żelaza, s ta li ,  bromziu, m ie­
dzi i aitam-tajuim. — N ap raw a: uszkodzonych kotłów, 
cy lin d ró w  m a sz y n  parow ych , m otorów  spa-Iamowych 
i pom p. — Gw-araintudemy sto  p rocentow ą (100%) 
w y trzy m ało ść . — P o ra d a  techn iczna  bezpłatn ie . — 
Specjalność: n a p r a w a  uszkodzonych kotłów . —

W KRAKOWIE, DL. STOLARSKA U . 2222

ąmiiiiiiiiimimiiimiiMiimiiiiiiniiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiMiiiiiwiiiiiiiiiiimiiiiniMmiiiiiiiiiu

Piegi, w iry  i Mi plamy f
usuwa niezawodni* i

KREM i MYDŁO

OSO BIE z 3-ima ty siącam i 
z ło tych  oddaim sfelap spo­
żyw czy na  klilka la t w śród­
m ieściu  K rakow a za  u- 
mówtonyim procentem . — 
Zgłoszenia do Adnańu. Kn- 
n je ra  pod „Bzetolmość".

WAŻNE dla pp. kelnerów . 
K to  pożyczy 2000 jg., o trzy ­
m a p ro cen t móesięcrany 1 
p racę  w in teresie . Zgłosze­
n ia  dio Adm . K u r ie ra  pod 
„ G ó rn y . Ś ląsk" . 14

DO W Y D Z IE R Ż A W IEN IA
p iek a rn ia  w pełnym  ru c h u  
o a  dobrych w aru n k ach  ty l ­
ko kato likow i, najdallej od 
p ię tnas tego  czerwca. Zgło­
szenia do AdimSm. K u r je ra  
pod „D obry in te re s" . 10

STARSZY szklarz i  sz lifie rz  
szkła z  zag ran iczn a  p ra k ty ­
ka w szelkiego ro d za ju  szk lar 
stw a t. j . szlkfiierśtwa pod­
lewami®, u g in an ia  podlew a­
nia  lu s te r  — fiitraż, poszu­
k u je  w spólnika z -większą 
gotów ką n-a urządzenie fa ­
b ry k i i  odpowiednim  -wię­
kszym  lokalem  w wiekszem  
m ieście i ma dobrem  m iejscu  
Zgłoszenia, p isem ne do Adm. 
K u r je ra  pod N r. „1700". — 

1700

SK LERO ZĘ chorobę se rca  
(przy  te jże) — w yleczycie 
się ra d y k a ln ie  sami w  domu 
środkiem  niezaw odnym . Nad 
sy łać  Ifety z m ark ą , ad re ­
sem  o irafenmacje. Jam K w a­
pień , D ąbrow a Górn. J a d ­
w igi 14. 1705

E R O S
Żądać w aptekach, skl. spt. i perfumerjach § 

S k ła d  g łó w n y  2046 = 
. . A l f  M O * *  t « d i |  

ul. P io tr k o w sk a  L 4 4 .  i
immiimiiiMmiiiiiiiimiiijNiiiiiiiiiiitiiiimiiiiiMiniiniiiij,,!),,,,,,!,,,!,,,,,,,,,!,,!,!,!,!,,,,,,,,,,,,!,,,,,,,,,;:

SPRZEDAMY
stare gumy automobilowe 
szlauchy i druty elektryczne

W ia d o m o ść :
PoIsKie Zafcłady Garbarskie S. A.
2225 K r a k ó w  — L u d w in ó w .

KTO UK R A D Ł lub znalazł 
p o rtfe l z le g ity m a c ja  ko le­
jow ą N r. 296 draia 23 m aja  b. 
r .  n a  B ie lanach  M ateusza 
G ołębskfego w łasna , zechce 
p ien iądze  zatrzym ać, a  le ­
g ity m ac ję  1 zap isk i w ysłać 
pod adresem  M ateusz Gołeb- 
sk i — W adow ice, K arm elic ­
ka. 1793

O D PO W IED ZI d in fo rm acje  
n a  w szelk iego ro d za ju  za- 
pytamla* n d a ie la  „Uraiwer- 
«ran", Łódź, S k rzy n k a  175. 
F o rm u la rze  bezp ła tn ie . 17(17

DAM s ta ła  posadę b iu row ą 
dobrze p ła tn ą  d la  p-ama lub 
parni za w ypożyczenie m l 
2.000—3.000 z ło ty ch  k ró tk o  
term inow o za zabezpiecze­
niem . Z głuszenia do Adimiitn. 
K u r je ra  pod „ P ra c a " . 1802

PO 40 L A TA C H  zjazd  ko le­
żeński. K oledzy, k tó rzy  w 
r. 1886 ukończy li sem ina-rjum  
nauczyc ie lsk ie  w T arnow ie 
zechcą porozum ieć siię z pod 
p isanym  w sp raw ie  z jazdu  
koleżeńskiego P ro sp e r Zło­
tow ski, K raków , u l. Blioh 
N r. 6. 1753

T y m  n o w y m  p odbzajem  
m y d ł a  p ie r z e  s i ą b ie liz m ;  

b e z  s iln e g o  ta r c ia

Przy użyciu zw ykłego mydta konieczne Jest silne 
tarcie, które niszczy bielizną. Przy praniu zapomocą 
Rinsa tarcie zupełnie odpada. Bieliznę moczy sił} 
w  gęstych mydlinach Rinsa, które przenikają każdą 
cząsteczkę, łagodnie wyciągają brud. Po w ygotow aniu  
bielizny w  Rinso i starannem wypłókaniu, brud 
zostaje całkowicie usunięty. Tylko najbardziej zanie­
czyszczone miejsca należy lekko natrzeć trochę suchym  
Rinso. Rinso stwarza łatw y sposób nowoczesnego  
prania. Rinso samo pierze. Spróbuj a przekonasz się. ,

W y łą czn a  s p r z e d a ł  n a  Z a ch o d n ią  M a ło p o lsk ą :

Firma L. Bester I D. Schonberg, Kraków, Sobieskiego 16-D.
J e n e r a ln y  P r z e d s ta w ic ie l  na P o lsk ą  Fabryk

F-my L E V E R  BROTHERS LIMITED (Anglja)
L. REID, Warszawa, ul. Moniuszki 11, tel. 204-87 i 186-00.
■ W  Do nabycia we wszystkich składach aptecznych I mydlarnlach.
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\  N T Y P O T dra FarlKyi’ego
jedyny, bezkonkurencyjny płyn przeciw po- 
cenin się nóg, piersi, pach, pachwin i innych 

części ciała.
Przed każdą wycieczką — po każdej kąpieli 

smaruj nogi etc. „A.NTTPOTEM".
Żądać wszędzie! 
Sprzedaż:

Żądać wszędzie!
W. KUCHARSKI — POZNAŃ,
ul. Szymańskiego 1. 2179

Gruźlica płuc *
w pierwszych stadjach jest wyleczalna zupełnie. 
Chorzy z początkami suchot nie trwóżcie się o swe 
życia i, nie odwlekając ani chwili, zgłoście się pi­
semnie pod „Stwierdzona Uleczalnośc“ do fldmin. 
|i Kurj. Codz.“, podając stan i przebieg choroby.

Dyrekcja gimnazjum prywatnego z prawem pu­
bliczności w Przeworsku ogłasza

K O N K U R S
na. następujące posady nauczycielskie na 1926/7.

1) języka polskiego /
2) filologji klasycznej (2 posady)
3) języka niemieckiego )
4) historji i geografji 2201
5) matematyki i fizyki
6) przyrody I .
7) rysunków i kaligratji. __________y
Pierwszeństwo mają kwalifikowani względnie po­

siadający dyplom nauczycielski.
Płaca według norm rządowych dla nauczycieli 

szkół średnich z dodatkiem 10%.
Podania wnosić należy do 15. VI. 1926, na ręce 

przewodniczącego Komitetu Walentego Rybackie­
go, komisarza rządowego miasta Przeworska.

ZA KOMITET:
Sekretarz: 

Skiobotowicz mp.
Przewodniczący: 

Rybacki mp.

^ A s u d o r y n
f  i iw pudełkach z s/tktem]
[ ' '..t-kAKl /edyny wypróbowany środek usuwający

D S I P O W B O T N ie  P O T  i  N I E :  
| N /łĄ  WOŃjRĄK,NÓG i  PACH

L a b o r .  C hem . F a rm . 
«AP. K O W A L S K I ”
W arszaw a • Mi o d o w o .5

Kupuje s ię  taniej o 2 0 %
z ło t e  z e g a r k i, pierścionki, obrączki ślubne. 
ZEGARY poleca BUDZIKI

L. BRULL, KRAKÓW, u l. S ta r o w iś ln a  2 9 .  
Wykonuje teł reperacje. 1660 Kapuje stare złoto i srebro.

Zarząd Towarzystwa Pryw. Seminarjum Naucz,
Żeńskiego w Jarosławiu ogłasza

Konkurs
na następujące posady nauczycielslkie;
1) języka polskiego
2) „ niemiecki eg5
3) przedmiotów pedagogicznych.

Pierwszeństwo w uzyskaniu tych posad będą 
miały siły  z uikończonemi studjaimi uniwersytee- 
kiemi i z egzaminami kwalifikacyjnemi. Płaca we­
dług norm rządowych dla nauczycieli szkół śre­
dnich. Posady będą nadane na przeciąg jednego 
roku prowizorycznie, po roku służby, po wykaza­
niu należytego uzdolnienia do nauczania w Semi­
narjum nastąpić może stabilizacja. Podania o uzy- 
skan.ie tych posad należy wnosić na ręce Dyrekcji 
Pryw. Seminarjum Naucz. Żeńskiego w Jarosławiu 
do dnia 30 czerwca 1926* 2030

W Jarosławiu, dnia 11 mają 1928.
Dyrekcja Pryw. Seminarjum 
Naucz. Żeńsk. w Jarosławiu.

-•PAMIĘTAJ!
MORIIN jedyny środek d<jedyny środek do tępienia  

wszelkiego r o b a c tw a .
bezwonny. proszek. Naj­
pewniej zabezpiecza od 
m oll I Ich z a r o d k ó w .

IZOHOL
PARASITOŚ' powrotnie pluskwy

j ich za ro d k i.
Do nabycia hurtowo w Krakowie: 

pteka pod Gwiiazdą K. Wiszniewskiego, Flo- 
ańska 15. — Tow. Handl. „Reim" Sp. Akc., Ry- 
ek 37. — Składnica Apt. „Żoria” Sp. z o. o., 
ebastjama 9/11. — Polska S-ka Aikc. „Pharma” 
tr. B. Jawornicki, Długa 46/48 — detailicznie 

w aptekach, drogeijach i Składach farb.

Poszukuje się
p o w s in o g o

spólnika lub spólniczłi
do fabryk i kraw atów  do­
brze aa.nrowaclzom e.j. Ką.- 
nm u potrzebny około 
ł.Uw zt. In te res  pewny, 
Gfftoszeriia pod ..F abryka 
krawatów**, P ra sa , K ar- 
  m elicka 16. 2212

2147

Wózki dziecięce, trezyny, 
rowery, wózki dla lalek 
z gumami i bez g u m  
w r ó ż n y c h  g a tu n k a c h  
i wielkościach — połeca

Fabryka W. TARABY
Kraków, ul. Grzegórzecka ćO.

Mężczyźni
cierpiący n a  niemoc 
płciową, o trzy m ają  bez­
p ła tn ie  m oją książkę o 

m ojem  1938
„HEUREKA1-  wynalazku
Adres: „PA TEN T 309“, 

Clu], Ko!o»;var (Rumunja) 
P ostfach  X.

Kurs galanferjj koszykarskiej i haftów
Z dniem  7 czerwca otwiera^ 
m y k u rs  jedno mieś. galau- 
terj-i koszykarskiej t ‘. j. k a ­
se tek  różnego rodzaju  z raf* 
j i  i jedw abiu  haftow anych, 
tacek , pająków  n a  kw iaty , 
praż czapek i sia tek  na wło­
sy. Zw racam y szczególnie u- 
w agę siłom  nauczycóel-skim.

Zgłoszenia: 2213
„ASTBUM ‘\  K raków , św.

G ertru d y  L. 5.

MAJOWĄ BRYNDZĘ WĘG ER i* 4 
I-ej fakości wysyła od 5 kg. w.wyz 

pocztą i kolej? za zaliczkę
T A T R A ,  Z A T O R  E.
1321

S K U
S U S IE  ŁOŻYSKA
do sa m o c h o d ó w
Ford, Chewolet, Bulek etc.

1F95 n a d e s z ły
„AUTO-STAR", Kraków,

S ła w k o w s k a  3 2 .

Główna Hodowla 
Kanarków Harceńsfeich 

JULJAN 
W ĄSOW ICZ  

KRAKÓW- 
P00GÓRZE
nadw iślańska IB.

■wysyła pocztą za pobraniiem 
Piiorwszorzedne kanark i tre- 
m olo-turkaty po 25, 30 i 35 
złotych, wypTÓbc wane sa­
m iczki po 10 złotych. m •—» 

22 9

ę j e d r t a o n e  
t k a n in y n t e  

z n o s z ą  g o r ą c a , 

n a le ż y  z a t e m  

u n ik a ć g o r ą c e jd o ą y , '  

g o r ą c y c h  ż e la z e k  /  s ło ń c a

Lux umożliwia częste noszenie jedwabi, gdyż pranie nie 
niszczy ich- Lux jest specjalnie preparowany do prania 
jedwrabi i wszelkich delikatnych tkanin. Cienkie przej­
rzyste płatki Lux’u dają się ubić na gęste mydliny, 

które łagodnie rozpuszczają brud.
Jak n a le ż y  p ra ć  je d w a b ie .

PRANIE. U bić Lux n a  p ia n ą  w  g o r ą c e j  w o d z ie  I d o d a ć  z im n e j  ta k , 
a b y  o trzy m a ć  le tn ią  p ia n ą . Z a n u rzy ć  p r z e d m io t  p r z e z n a c z o n y  d o  
p ran ia  I s ta r a n n ie  w y g n .a ta ć  w  g ą s ty c h  m y d lin a ch . N ie  t r z e ć  I 
W yp łu kać s ta r a n n ie  w  le tn ie j  w o d z ie . N ie  w y ż y m a ć  a n i w y k r ą c a ć l  
S U S zE N iE .N Igd y  n ie  n a le ż y  s u s z y ć  Jed w ab i b lisk o  o g n ia  lu b  n a  słor t-  
c u . Z aw in ą ć  je  w  c z y s ty  r ą c z n ik  i p o z o s ta w ić , a ż  p r a w ie  w y s c h n ą .  
PRASOW ANIE. P r a so w a ć  c ie p łe m  — n ie  g o r ą c e m  — ż e la z k ie m !  
G o r ą c e  ż e la z k o  z a ż ó łc a  ied w a b  i c z y n i g o  sż ty w n y m , p r z y c z e m  
r o z s z c z e p ia  d e l ik a tn e  w łA k ien k a . M iedzy je d w a b  a  ż e l  

p o ło ż y ć  k a w a łe k  b ia łe g o  p łó tn a .
ż e la z k o  n a le ż y

Uprasza się o nadesłanie poniższego kuponu, 
poczem  nadeślę bezp łatną próbkę o raz  ilu­

strow aną broszurką o sposobie o ra n ia . ,

K U P O N
Do p. REIDA, Skrzynka poczt. 479, Poczta  Gł. W arszaw a. 
Proszę mi przysłać próbkę m ydła „LUXW

Nazwisko i adres ..................‘..................................... .............................

Mydlarnia w której zwykle czynię zekupy  ............... ................

Kupon ważny aż do odw ołania. 
j(ażda osoba może otrzym ać jedną próbkę

(„llystr. Kurjer Codz *)

W y łą czn a  s p r z e d a ł  na Z a ch o d n ią  M a ło p o lsk ą :
Firma L. Bester i D. Schonberg, Kraków, Sobieskiego 16-D.

Jen era ln y  P r z e d s ta w ic ie l  na P o ls k ą  Fabryk

Firmy LEVER BROTHERS LIMITED (Anglja)
L. REID, W a rsza w a , ul. M on iu szk i 11, T el. 2 0 4 -8 7  i 1 8 6 -0 0 .
Ujmy- Do nabycia we wszystkich składach aptecznych i mydłarniach

OD BOLU GŁOWY
DLA 

DOROSŁYCH
znak fabr.

i
LAB0R. CHEM.-FARMAC,

A P .K O W A L S K I
W WARS8AWIB

R E V n A T ¥ Z I « 8
podagrę, ischias, nerwobóle leczy najsku- ♦  
teczmej ra d jo a k fy w n y  m u ł s ia r c z a n y
T R E N C Z Y Ń S K I C H  C I E P L I C
Do nabycia w  K ra k o w ie  i P o d g ó r z u
we wszystkich aptekach i droguerjach. W e  
L w o w ie  Apteka Marjana Krzyżanowskiego 

(R. Mikolascha). 22/7

O R Y C ł l N A t K I E

WÓZKI DZIECIĘCE
„B ren n ab or"  i „P rem ier"  oraz 
innych typów poleca najtaniej

9. BO T W IN
K raków , ul. F lo r ja ó sk a  3 0 .
Entirki wysyła siij 11 nadesłaniem 50 groszy w mankach 

2001

P
Ciągnienie 3 ki. już 16 bm. Mamy na 
sprzedaż Ćwiartki po 30 z\f, połówki 
po 60 zł. W 3 kl. wygrane w ynoszą  

435 tysięcy. ,221

DOM BANKOWY
SCHUTZ I CHAJES
LW ÓW  -  PLAC M ARJACHI L. 7.
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NASZE ZDROJOWISKA
Zdrojowisko Krzeszowice 7  A  W /  f \  J  A

ko lo  K ro ko w a v / jko lo  K rak o w a
p ięk n a , g ó r z y s t a  i l e s i s t a  o k o l i c a .
K ą p ie le  s la r c z a n e , g a z o w e , m a sa ż  
e le k tr y c z n y  I r ę c z n y , n a św ie t la n ia  

k w a r c o w e . 2084
Ę&F' W y ja śn ień  u d z ie la  Z arząd . TEś®

^‘"•-Pension „Polonia1*, HEL
o tw a r ty  o d  15 m aja  d o  1 w r z e ś n ia .

W pierw szym  sezonie ceny zniżone — położony nad 
sam em  m orzem — dw ie plaże — plaee tennisow e — 
własne molo — re s ta u ra c ja  k a w ia rn ia  cuk ie rn ia  — 
3 razy  dzienn ie koncert m uzyki salonow ej — Radio. 
Połączenie bezpośrednie z W arszaw ą i Poznaniem . 
Połączenie okrętow e z G dańskiem  i G dynią. — Ko­

ściół. ap teka , lekarz  w m iejscu. 2006

JA R EStC EE, K a rp a ty  w schodnie. — P ierw szorzędny 
p ensjo n a t „D w ór" d r. H cydy  o tw arty  pod nowym  
zarządem . 1661

LET N ISK O  w góraioh. Taniość, sw oboda, las, kąpied. 
i7a odpowiedź 20 g r. znacakainui, do A din. K /urjera 
pod „Z dr6j “ . 1798

ŚLASKA KĄPIEL 
BOROW INOW A

~ T .  , r r  o z  A W / A “  U S T R O Ń  M A D  W I S Ł A
■» ■** ■* ■ ■* w  Ś lą sk ic h  B e sk id a c h  — 3 5 4  m . n . p.

W i L L A

ff
now o w ybudaw am i w illa  - pensjonat 640 m. 
n. p. m., położona w  orześltcznej, zasłon ięte j 
od w ia trów , g ó rzy s te j oko licy  na W ilcznej 
u stóp  B abiej €}óry, nad  rze ką  S ka w ą ,

P R Z  r J M  V J E  Z G Ł  O S Z E M  A  
N A  S E Z O N  L E T N I  1 J E S I E N N Y .
P o ko je  słoneczne  s  w erandam i, z całodzten- 
nem n trzym aniem  lub bez, oraz obsługą, po  
cenach barazo p n y s tę p n y c h . K ąpiele słone­
czne i  rzeczne. L a sy  s zp ilk o w e  w około . 
N ow o założona {'iacja  T urystyczna  T ow a­
rzy s tw a  T c tr za ń ijie g o  O ddziału Babiogór­
skiego, — Dla m niej zam ożnuch u stępstw a . 
K om unikacja  z  M akow a autobus, lub końm i.

Z G Ł O S Z E N IA :  22 a
S T A N . B A T T K O W A , Z A W O J A  k . M akow a

Wskazania lecznicze: Artretyzm, reumatyzm, 
Choroby Kobiece, ischias, enem ia, neuralgia, 

eksudaty 1 t. p. 2216

Lekarz zakładowy dr F. Śnlegoń. — Własne 
pokłady borowiny. — Modne urządzenia. — 
Dom i hotel kuracyjny. — Śliczne i zdrowe 

położenie, — Umiarkowane ceny. 
Trwanie aezonn od 15 maja do 30 września  
W 1-szym I ostatnim  sezonie zniżka cen kąpieli.

Informacyj udziela D yrekcja Kąpieli.

PEN SJO N A T  „ K E H “ R A B K A o tw arty . 1458

ZA K O PA N J! -  z*EN Suro»Ą T. ..JA J ę T Y "  m ,
UHHAMCO WK.I w okrołfolie, zaafla od knjtan — 
znana w yborow a k u ch n ia  — eony jurayBtęipue — 
dobór tow arzy stw a . 1088

RADIUM *roztworze d0 P)c'8’ do Mpiełi i do zastrzykiwań (Lab. „ R A D "  w KrakowieJJest znakomitem uzupełnieniem
kuracji zdrolowei. stosowanem z wjeikiem powodzeniem w K A R L S B A D Z IE  i inmrcb uzdrowiskach zaaran.

l l P K  t m M S t i i

IS A Y U J C B E  Z D R O W I E !
N ajs ły n n ie jsze  św iatow e pow agi le k a rsk ie  stw ie rd z iły , te

75% chorób pow staje z powodu obstrukcji
Chory źofadok Jest zlówn* przyczyn*  pow stania n ajrozm aitszych  chorób,

zanieczyszcza krew  1 tw orzy z ła  przem iany m a te rji.
S ły n n e  o d  4 5  la t  w  ca ły m  ś w le e le

Zioła z gór Harcu D-ra Lauera
jak  to stw ierdzili prof. b erliń sk iego  u n iw ersy te tu  D r. T. Leyden, dr. M artin , 
d r UoohfUyetter i  w ielu innych w yb itnych  lekarzy , są idealnym  środkiem  
dla uzdrow ienia żołądka, u suw ają  obstru k c ję  (zatw ardzenie), są  n iezastąpio­
nym środkiem  przeczyszczającym , u ła tw ia ją  funkcje  organów  traw ien ia , wzma­

cn ia ją  o rganizm  i p obudzają  ap e ty t.
ZIOŁA Z GÓR HARCU DRA LA U ER A  usuw ają  c ierp ien ia  w ątroby , nerek, 
kam ieni żółciow ych, c ierp ien ia  hem o ra id a tae , reum atyzm  i  a r tre ty zm . bóle 

głow y, w y rzu ty  i  lisza je .
ZIOŁA Z GÓR HARCU DRA LA U ER A  zostały  nagrodzone na  w ystaw ach 
lekarsk ich  najw yższem i odznaczeniam i 1 złotem i m edalam i w B adenie, B erli­
nie. W iedniu . P a ry żu , Londynie i w ie lu  innych  m iastach . T ysiące podzięko­

w ań  o trzym ał d r. L au e r od osób w yleczonych.
C en a  1/2 p u d e łk a  z ł . 1-50, p o d w ó jn e  p u d e łk o  z ł . 2*50.

Sprzedaż w ap tekach  i składach aptecznych.
UW AGA! W ystrzegać  się bezw artościow ych naśladow nictw .

Reprezentant na Polską: J ó z e f  G ro ssm a n , Warszawa, Chmielna 49,

Tylko jwioleń tej
w szelkie choroby um ysłow e. Jak u ro jen ia , h is te ria , 
napady  h iste ry czn o  ep ilep ty czn e : ją k a n ie , b o ja tń ,
zazdrość p rzestrach , puszczanne w łóżku, o raz 

skłonności i w ady złego w ychow ania, 
G A B IN ET PRZYRODO -LECZNICZY K A TO W IC E 

OBW . ZAŁĘŻE, UL. M IC K IE W IC Z A  71. 1534

ZGUBIONA k a r tę  azy lu  raa 
nazw isko E u g en iu sz  Drew- 
u ick i, w y d an a  przez S ta ro ­
stw o będzińskie, uniew ażnia 
się. 1740

ZAGUBIONA k siążk ą  w oj­
skow a n a  nazw isko p lu t. 
S tan isław a  K urow skiego  — 
uniew ażniam . 1749

ZDZISŁAW  L. m a l is ty  na  
poczcie. . 1795

W I E L K I  M E D A L  Z Ł O T Y
NA WYSTAWIE HIGJENJCZNO-  
SP O ŻYW C ZE J W WARSZAWIE  

OTRZYMAŁA  2t3,

„ G L E B A “
S P Ó Ł K A  Z I E M I A N  P R O D U C E N TÓ W  C Y K O R J1

ZA NAJLEPSZE: CYKORJĘ, 
DOMIESZKĘ DO KAWY 1 KAWOL

IM70H,
Ordin*r>

Ś w i a t o w e )  s ł a w a

Angielskie SIO D EŁK A  ROW EROW E
Powyżej ilustrowane s io d e łk o  w y ś c ig o w e  (B. 17 Champion) 
jest specjalnie popularne wśród sportsmenów, gdyż zadowala 

najwybredniejsze wymagania.

2223

J en . R epr. na P o ls k ę :  W A R SZA W A , UL. ZIELNA 3 2 .

U niw ersy tet w L ausanne

K U R S A  W A K A C Y J N E
Języka francusk iego

3 9eije po 15 dmi, od 15 lipca do 25 sierpnia. 
Klasy praktyczne. Klasy tłumaczeń. Klasy 
fonetyczne. Wykłady. Wycieczki i przechadzki.

Specjalna klasa tłumaczeń dla Polaków. 
Informacyj udziela: Prot. A. Seclieb, Zakopane 
pod Kozińcem, lub Sekretariat Uniwersytetu 

w Lausanne (Szwajcaria). 2127

Ignacy C ypres
Krattów SzewsKa 13/6.
■wysyła m and o lin y  w łoskie 
30—35 z ł.: sk rzy p ce  ze sm yca 
kiom  od 30 zł.: h a rm o n ie
w iedeńsk ie  (3 re g is try )  35 
zł.; n ik ł. G re  R oskopf z ła ń ­
cuszkiem  10 zł.: płasiki p re ­
cyzy jny  zeg arek  „E m ig m a" 

30 z ło tych .
Cenudlk ilu s tro w an y  darm o 

i  opla tn ie  5771

Jesteś fysy!
N iep o ko isz  s ię , ż e  u tra c isz  
w kró tce  r e s z t ę  w ł o s ó w ?
"''T'®*1. k u ra c ji  chorych  cebulek  włosow ych 

~ r f r  iS ™  I"**®',? ™e zaw iódł, k to stosow ał tan środek!
-0tł,a?ima‘¥ I1i„y . 483 .;pod0iębawiań w r . 1925 -  1845! JEtadio-OąpdlU" bowiem 

ożyw ia m artw e oebuflki, ruszczy „g rzybek  w łosow y", tę  najm iększa przyczynę 
ły sien ia ; w yw ołuje b u jn y  porost w łosów , b rw i, wąsów; usuw a łu p ież  lam li- 

rced w ajam e się włosów oraiz ich nadm ierną tlustość i swędlzemńe 
skó ry ; d a je  cudow ne wy,uiki już  na  3-A  dzień!!! -  Do nabycia  we w s z y s tk ic h  

a® P « l* a ..0 e iu a  zł. 3 i 5. J e ś l i  m ieszkasz zdała  od m iasta , w yślij 
nam p ien iądze , z gory  listem  poleconym , a  niebaw em  otrzym asz ten  zbaw ienny 
srodea, w raz z w yczerpu jącym  opisem- Nic zw,lękaj! KirzysfcU ’n atycŁ in ia it

z  rzad k ie j okazji! " 1
PJ; N APOLEONA , S k rzy n k a  poczt. 485, B. M ATULEW ICZ

______________ Zakiozeinae kosztu je  o  80 g r. drożej. Uwaga!!
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a z
c m  EP sprzeda™  tow arem
?,ib bez katolikow i. G rodzką 
(j3. W estfalowicz. _______5

c p r ZEDAM aolomiik parsk  la 
dywany. obrązy źaamyoh m a 

- - -a rsk a  9 I. lewo.
1780larzy-

KILIMY artysty czn e  n a jta ­
niej poleca tk a ła m  „ l a t r y  
Kraków. Bonerow&ka 14.

1774

DO SPRZEDANIA lu b  za­
miany w Dobrostainaoh pod 
Lwowem folw ark „Mrocz- 
k6wka“. &kłmłajucy sie * 
mnirowaittego doimu o 6 po-
ko i ach i zabudow ań K0«po-
darozycb. dachów ka k ry . 
tych -  cztery m orgi ogro­
du i W do a4 m orsów  roli 
I-szej klasy. In fo rm acji u- 
dizicli kancelaria  adw okata 
dra Oktawa H lavatego  we 
Lwowie, ul. T rzeciego Ma­
ja  L. 5 . ________________H99

DOM (wilka) 5 pokoi i ku ­
chnia w Poznaniu, 20 mim-ut 
od Starego R ynku. 114 m or­
gi ogrodu, 120 drzew  owoco­
wych sprzedam  w raz  z me­
blami lub bez. Zgloszomia 
Oddział K u rje ra  Codzienne­
go Poznań pod „214“ . 1794

ZAMOŻNE oudzooismfcl b?r 
p ą  wstąipid w związki m7 ł- 
te ń a tie , Odmowiedai udziela 
odwrotnie S ta b re y , BarMm. 
Postamit 113. Pożądana ko- 
reap. w języku  niemieoklrn 
_______  7»1

POSZUKUJE
obutą JKU J ^  po k o ju  * km_

caymaz %
..W aw el"

Ma ł o p o l a n ™  n a  dobremstamowilB/kn pozmia posa&ną 
iaidfną p<ajn/l©ii(kQ, może zaipa- 
w-nić Jej posadę. Cel m&try- 
moniabny sp raw a se r jo. 
Ł askaw e zgłoszenia z fofo- 
irra>rją, za zw rot fatóroj ra­
dzę henoram.. Podhalan — 
P rz y ty k  przez Radom.

1704

PO ŚLU B IĘ kobietę bogatą. 
W iek, piękność obojętna. — 
/-Kłoszenia Admlm. Kurjerra 
pod „W ysoki 27". 1754

ZAKŁAD fry z je rsk i d la  pań 
painów i dla każdego Innego 
celu do zu iyo ia  n a  ru ch li­
wej u licy  w K atow icach 
do tego wolne m ieszkanie 
od zaraz do sp rzed an ia  dla 
szybko d ecydu jących  eię 
refloktaratów. O ferty  n a le ­
ży składać Jam K oziołek. — 
Katowice, u l. K ordeckiego 
L. 1. 1698

WILLA '/4  m orga ogrodu, 
4 pokoje, kuchni*  1 pokój 
na poddaszu, 2 w erandy  
szklane w Łącku, okolicy 
górzystej, k lim atyoznaj. ka  
piele Dnnajoowe do sprze- 
damiia. W iadom ość W łady­
sław Essen, S ta ry  Sącz, ul 
Franciszkańska N r. 135.

1703

„ERIK A " m aszyna do pi-
sa n,;a, zupełn ie  now a. b ar­
dzo tanio do sprzedan ia  .— 
Kakowioka A I I .  p. na  pra­
wo od 3 do 5 papot. 1728

FOTOGRAFICZNY a p a ra t 
13X18 ob iektyw  Btelmhećd 
pięć kaset książkow ych — 
sprzedam. Zgłoszenia do Ad 
mim. K u rje ra  pod „ A p a ra t"  

1714

AlITO „ChewTOlet" model 
, WS praw ie, te  now e w raz 
z nowym T aksom etrem  ta­
nio do sprzedan ia . Zgłusze­
niu listowne do A dm infetr. 
Kuriera pod „C how rolet".

1734

PIANINO do eprzedam ta — 
Długa 62 p a r te r  na  praw o, 
osiadać godz. 4—6 popoł.

1741

PA N N Ą  przysto jn a , żydów- 
ka, p o ja d a ją c a  swój potkój, 
frotowkę, p o stu k u je  męża na 
stainoiwifiku przysto jnejro  — 
wuteliirreTytneffo. Zgłoszenia 

wiara" Btnro Statte- 
r a ,  Kraików, R ynek 8 . 13

Lokale
DO W Y N A JĘ C IA  n a  aezon 
le tn i lokat n a  zak ład  f ry ­
z je rsk i m ęski, dam ski w ho­
te lu  Polska R iv ie ra  w Gdy- 
uu. Zapew niona frekw encja  
st u pokoj owego ho te lu  i oko­
licy . Zgłoszenia: R iy iera . — 
G dynia. 1687

i  gospodarza 
. O ferty  pod

o Adim -K/urJ era 
1735

PO K Ó J draży, frontow y z 
Praedipokojean. um eblowany. 
00  wwmajęoiai solidnem u pa­
nu. O ferty  „Oks®a“ Adimto. 
K u rje ra . 1736

PO K Ó J frontow y w ynajm ę 
od I  liiipoa z m eblam i Lub bez 
d la  l-mej lub 2-oh toteligen- 
tny ch  osób. Stradaudka 6 . TI. 
P. n a  lewo. 1738

MŁODA osoba poszukuje 2- 
pokojowego m ieszkania. — 
Zgłoszenia do Adm. K urjo- 
r a  pod „D októr". 1742

50 DOLARÓW dam  za wy-
szukianie 2-pokojowego mie- 
szkatriiia bez odstępnego. — 
Zgłoszenia do Adm. K u rje ­
r a  pod „Spokojna Ickator- 
k a “ . 1743

W Y N A J M IE  draży . p o k ó j —
przedpokój afcadcmicEiku — 
sam otna człowiekowi reLigii 
nem u, sam otnem u lub z m at 
ka za. pożyczenie gotówki. 
Zgłoszenia B iuro  ogłoszeń 
Sienma 12, K raków , In ­
ta c ta " . 1744

DO W Y N A JĘC IA  n a  n ad .
chodzący sezon lokal na  za­
k ład  fry z je rsk i w H otelu  
,.P o lska  R iv ie ra “ w Gdyni. 
F re k w en cja  zapew niona. In- 
foirmao.il udziela Zairzad Ho 
telra „R iw iera w G dyni, o- 
raiz Piiknzlńsld, Lwów Mu­
ra rs k a  9. 1658

O D ST Ą PIĘ  3 poko je  z kom ­
fo rtem  p rzy  śródm ieściu . — 
Zgłoszenia Adm . K u r je ra  
pod „860 dot." 1631

PO K Ó J n a  przechow anie
m ebli odnajm e zaraz. Zgło­
szenia: A dm in. K u rje ra
pod „P . 47". 1617

D W A . trz y  lub  cz tery  poko­
je  z kraohalą n a  sezon lebnl 
do w ynajęc ia  w w illi w Za­
kopanem . W iadom ość Dr. 
T u rek . Kraików, Ja g ie llo ń ­
ska  6, godz. 1—2. 1693

ZA W Y N A JĘ C IU  pofcodra z 
k u ch n ią  n a  w ak ac je  \V» m te 
ś ląca  w  Z akopanem , poży­
czę 2.000 zł. n a  114 m iesiąca 
za zabezpieczeniem . W ożni­
k i — G órny Śląsk. B . K o­
zioł. 1699

Z A K O PA N E! D am  pokój 1
u trzym an iem  d ia  jednej oeo 
by przez m Jraćac Upiec lub. 
s ie rp ień  za pożyczkę 500 zl. 
Zgloszemd* A d m lu is tr . K u r­
ie ra  pod „G iew ont". 1713

DOM oraz paroela  budow la­
na przy s ta c ji — W illa  niic 
całkiem w ykończona o 5-oiiu 
ubikacjach za 7.500 zł. w 
bardzo pięknem  położeniu 
sprzeda Lasko. B ochnia. — 

1751

k a m i e n i c a  i  p ię tro w a z
dwoma sklepam i, w otaem  
mieszkaniem i ogródkiem  w 
rynku w K rośnie, o raz 2 
parcele budow lane w śród ­
mieściu (550 i 740 sążni) za­
raz do sprzedamia. Zgłosze­
nia p rzy jm u je  adw okat Szy­
mon W oźniak, K rosno. 1747

k i l i m y  na  r a ty  n a jw ięk ­
szy wybór z w ełny  z a g ra n i­
cznej poleca W ytw órn ia  
„Ostoja", K raków . Siem i­
radzkiego u . 1750

k a m i e n i c e  i i  p ię tro w a  z
całym kom fortem . 30 ubika- 
cyj, przy pryncypailnej u li­
cy we Lwowie z pow odu 
Podziału rodzinnego sp rze­
da okazyjnie B iu ro  Ropdki, 
Kraków. Szewska, 5. 1760

PO K Ó J dw uosobow y z u-
h-zymamieim, lub  bez. zaraz 
do wymajęola. — Zgłoszenia 
K row oderska  17 I I .  p . n a  le ­
wo. 1718

W  SW OSZOW ICACH w
pięknem  położeniu  pokój z 
całetm u trzym an ień i do w y­
n a jęc ia . W iadom ość K raków  
K rzyża  5, sk lep  kom isowy.

1719

PO K Ó J fron tow y  do w yna­
jęc ia  um eblow any. K arm e­
lick a  1. 28, I I .  p. s tr . pr.

1783

PO SZU K U JĘ  m ieszkam i* a 
3 pokoji, kuchn i, z  kom for­
tem , ewentualmiie z garażem .
Zgłoszenia pod „ N a ty ch ­
m iast d o la ry "  do Binrna 
S ta tte ra , Rynek 8. 12

PO K Ó J frontow y, słoneczny 
osobne w ejście, u trzym anie 
od liipea do wyoadącda. — 
Lubicz 22. I . 1748

P A N IE N K I lub kaw alera .
wie zinajdą wspólnie m ieszka­
n ie  w Podgórzu, Józefiń ­
ska 7, po rter. 1750

PO K Ó J nyża. przedpokój 
1 k u ch n ia  *, e lek try k ą  za 
trzech  letnim  czynszem d o 
w ynajęcia . Topolowa 21. I I I  
P. T atarow i oz. 1754

PO K Ó J słoneczny, um eblo­
w any do w ynajęc ia  <Ha s ta r ­
szego, spokojnego pana, z 
calem  utrzym aniem  lrab bez. 
P rzy  uraedniicarej rodzimie. 
W iadomość: pod „Spokojny* 
do A dm . K u rje ra . 1766

KURSA MATURYCZNE — 
„W IED ZA " pod osoibisteon 
k ierow nictw em  p ro f B. B a  
trymiowicza — K raków , S tu ­
dencka 14. p rzygotow ują do 
m a tu ry  g im nazja lnej jaiko- 
też gemdjnarjalmej oraz do 
każdego poszczególnego e- 
gzoimiiuu w stępnego. Jed y n e  
k u rsa  w K rakow ie n a  k tó­
ry ch  ud a ie ia ją  lekcji wy- 
łąosn ie fachow i profesorow ie 
szkół średn ich  i semyimarjal- 
nyoh. A nalogiczne k u rsa  p i­
semnie zaipomioca śwdieżo 

Tkraez fachow ych p ro feso ­
rów opracow anych sk ry p ­
tów , . .wskazówek i  p rog ra­
mów n au k i. B ib lio teka  do 
dyspozycji uczniów. Spis 
g ran a  profesorów  do p rz e j­
rzen ia  w  sek re ta riac ie . — 

160S
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BERS0NA.
Elastyczność ich nie da się porównać z elastycznością 
żadnej innej marki fabrycznej, trwałość trzykrotnie 
przewyższa skórę. Pomimo, że BERSON używa surowców 
w najlepszym gatunku, obcasy1 te są tańsze niż skórzane.

We własnym interesie prosimy żądać tylko 
prawdziwych

B e rso n o w sk lc h  
o b c a só w  i p o d e szw  g u m o w ych .

BERSONA są najlepsze.

M ODNIARST W A  w yuczę
fachow o i  dok ładnie za  po­
życzanie 2.500 zł. dam  też
p rocen t. P an ie  z -iprwilncjd 
pierw szeństw o. Zgłoszenia 
i>od „Określony, ażais" do 
Adm . K u rie ra . 1716

POSIA D A M  fran cu sk i i  kon
serw atorjram , za u trzym an ie  
w domu obyw atelsk im  lek ­
c je  fortspjamiu. W iadom ość 
K arm elicka  46. Państw o K u 
becoy. 1675

M IE SZ K A N IE  5 pokoji s  
kom fortem  w  pob liżu  UmdS- 
-wcreyteitu poszuikiwome. — 
Zgłoszenia: K raków , S k ry t­
k a  pocztow a 74. 11

DO W Y N A JĘ C IA  dw a po­
k o je , kuch,nią z  m eblam i 
lub  bez. W iadom ość u  do­
zorcy u l. M urow ana N r. 6.

SYPIA LNIA srwaTancyjna 
dogodnych w ar unik ach

orz od a  o. Proksoh, Ra.ko- 
wieoka 11 a. 1762

SPRZEDAM ząk ład  elektro  
jin^talaoylny przy Grodz- 
J 1®! m-otiYwy u tłsia l konce- 

ląb  spółka. Moźo być
rtr.ZAe_.sajm Zffłoszioniia
iLł^Sl®* K u rie ra  pod „P rzy  «Mo6ć v 2763

CHCESZ SZYBKO i dobrre  
»!' 5 JafI>ążł Zwróć się do 
d1 ,  zy Qaradow ego B inra 

. c^wa M ałżeństw , 
Kra fologa K ozaka „Glos
serca w W arszaw ie; ul. 
M arszałkowska 22. 339

r1 vśkR Y M 0N ,A ŁN K ’ ‘ów3-
sal ?].s,5.0 ••Fortunayer- 

,Nr._66. 75 groszy (z,nacz- 
K raków . 

1514
kami). R ed ak c ja

?*ybko i  dobrze 
h 9i® °żeu ić t 

izo ^ tS  ^ „ ^ '^ y n a r o d o w e -  
ż e ń 5 ^ ra  ro śrc iłn io tw a  Mał- 

81* ' ,  G raio loga K ozaka 
a, S e tca" . W arszaw a —

|d y ? k ^ e i!(>WSka 22' Soi*Ia zapew niona. Wa- 
^runku p rzystępne. 1527

3 PO K O JO W EG O  m ieszka 
n ia  z k u ch n ią  i kom fortem  
poszukuje się  za w ysokim  
czynszem  łub  odstępinem. 
Zgłoisaeiniia pod „M ożliw ie 
w śródm ieściu" dio Adłmin, 
K u r je ra . 4

DO W Y N A JĘ C IA  d la  je ­
dnego lub diwóch panów  —  
pokój frontow y um eblow a 
ny od i-go  lu;b 15-go czerw ­
ca. — U lica H ołdów  n r. 13 
I I .  p. na lewo. 1

K U C H N IA  do odstąp ien ia  
p rzy  w illi, w miejsciu ką- 
piedoiwem. Zgłoszenia^ do 
A dm . K u rja ra  pod „K uch- 
mia“ . H82

P IĘ C  PO K O I frontow ych, 
kuchn ia , łazienka, p m d p o  
kó j. I. p iętro , śródm ieście, 
naprzeciw  p lan t, zaraz od­
s tąp ię . Zgłoszenia pisem ne 
do Adm. K u r je ra  pod — 
„W y jazd " . 1779

PO K Ó J fron tow y  w rynkra 
lu b  dw a pokoje w yuajm ę za 
udzie len ie  2.000 zł. pżoyczki. 
Zgłoszenia do K u r ie ra  pod 
„ P o k ó j" . 1722

DUZY. słoneczny, um eblo­
w any pokój d la  1—2 painów 
(pań) od 15. V I. do w y n a­
jęc ia . Sm oleńsk 23. I I I  P. 
Now ak, od godz. 12—4. 1726

FR A N G A ISE  (liiplomće ayeo 
f t lle t te  9 ams dcmarade «ragt
d‘ótś E c rire  me Deloro- 
ehe, F o y e r Franęai® W spól­
na 36, Y arso rie . 1610

PO SA D Ę otrzyimaó może 
każdjł, k to  ukończy Kraików 
śkie K u rsy  Szoferiskie. Ga­
ły  kura 160 zł. K raków , u l. 
Pój araku 1. — Pmoatpakty 
a a  tądani-e. 1796

UDZIELAM  szybką, ła tw ą
m etodą lekcji 1 konw ersa­
c ji  jęz. francusk iego , nie- 
nnkećkicgc, też  p a  aip a ca­
rach  — rów nież dzieciom . 
D ojeżdżam  do sam iejaco- 
wyoh. Zgłoszenia pod „W a- 
runlkii skrotnrae" (fo A dm ip. 
KurjieTa. ■ 178U

DW  UTYGODNIOWY ku ra  
tk a n ia  kilim ów i  ■myroeń- 
Sfcich. — K raków , Romertvw 
śka 14. .1778

Różne
DO POWAŻNEGO praedBię
bioristwa handlow ego w
IpiemwisEOUBęidnyim punikalie 
śródm ieścia  K rakow a, po- 
szralfcuję spólniika k a to lik a  
z kap ita łom  2300 doi. Za­
m iast gotótwiki może być  *- 
w ent. zabezpiecz cudo n a  do 
b re j hiipoteoe. Zgłoszenia: 
B iu ra  ogłoszeń S ienna 12. 
pod ,3 .  F . O." 7

W ÓZKI dziecinne po lem : 
M agazyn mebM K a je ta n a  D a 
diziaka, K raków . F loriańsika 
L. 47. 1785

P IE K A R N IA  w  ru c h u  z
calem  urządzeniem  z powo­
du w y jazdu  do w ydzierżo- 
wtŁerada okaayjnJa. Zgłaszania 
listow ne do Adm. K u r ie ra  
pod „O kaaJ* 1890

PO  1 ZŁ. h a f tu ję  ręcamie
duże m onogram y F lo ria ń sk a
L. 9. 1772

L A SK I n a jm odn ie jsze  w ie l­
ki w ybór n a jta n ie j Ziem- 
bioki — Kraików — P lao  
M a riack i i. 1787

JĘDRUŚ! Zapomniałeś — 
sta rsza  dośw iadczeniem  aze- 
karn sobota. — odpowiedz t a  
d rogą  Zosia. 1771

Z n ak  ochronny

P U rw sią  v  Krajm WYTWÓRNIA » m  SKŁAD

PRZYBORÓW DO RYBOŁÓSTWA
B-eia Szenberg, W arszaw a, ol. Miodowa L. 5.
Hurt I detal. Telefon 207-83. 2086 Katalog lluitr

Baczność Malarze! “
Na bezpłatną wystawą wzorów deseni malarskich 
zaprasza M. J. BERGER, K rak ów , plac Szcze­
pański 9, Sktad szczotek, pendzll, farb I lakierów.

DAM 750 doi. 24% raczmy 
H ipo teka I . Zgtowaemia Adlm. 
K u r ie ra  pod „Pewme". 1787

JA N  ŁUOKOS zaigjindoiny 
dokum ent w ojskow y u n ie ­
w ażnia. 1756

W SZ ECH ŚW IA T0  W 0 Z N A N Y

k r e m  C A P I M I  
M ETAM OILHOSA

JzOrMlE t/Z/MM ,
P /f ZEZ

K O B / E T Y  
c p z e g o  śjv/ p r p  

■\ • * • •  • • • •
N /£ Z f lP f iZ £ C 2 £ / f /£
PA O YKPC M/E OSUWA
P /E G / ,  H /ĄG PY,

P E P M Y ;  
O G O P Z E L /Z /Y ą , v 
Z A M P S Z C Z /f/  /  /A /N E  B P  A K ! 
C E P Y .
O o  A /A B Y C /A  (V £ H /S Z Y S r/C /C H  
P £ R £ C /M £ //J f lO H ,  A P T E K A C H  /
s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h .

Ogłoszenie licytacji.
Dnia 21 czerwca, 1926 o godzinie 9 rano odbędzie

się w kancelarii Nadleśnictwa w Grobli powiat Bo­
chnia województwo Krakowskie, publiczna licytacja 
zapomocą ofert piseminych

na sprzedał kloców
i dłużyc dębowych, wyrobionych w Zimie 1925/26
w oddziale lasu 7 w ilaści 160*36 m* — w oddziele 
lasu 27 w ilości 108*17 m’ — w oddziele lasu 32 
w ilości 266*60 m* — w oddziele lasu 86 w ilości 
938*02 m*.

Oferty na sprzedaż drewna loco las, składać na­
leży do godziny 6 wieczór dinia 20 czerwca 1928 r. 
oddzielnie na każdy zrąb.

Odległość zrębów od stacji kolejowej w Niepoło­
micach. -wynosi około 18 km. a  od stacji kolejowej 
w Bo-ohni około 22 km.

Bliższe waran ki licytacji przejrzeć można w kan­
oe larji Nadleśnictwa w Grobli.
2826 Nadleśnictwo Grobla.

SILEPY
w Warszawie, ni. Nowy Świat 57 i ul. Traugutta 2. | 
w Wilnie uL Jagiellońska 2. 
w Krakowie, uh Sławkowska 32. 
we Lwowie, ul. Rcmanowiczu 1 1 , 
w Katowicach, ul. 3-go Maja 24. 
w Poznaniu, ul. 27-go Grudnia, róg ul. ifąnfaiŁa 
w Bydgoszczy, uL Dworcowa 5.

sprzedają specjalne wyroby tytoniowe, a  to: 
papierosy specjalne: „Triumf*, „Ztoła Pani" i | 
..-Egipskie specjalne"; tytonie specjalna: „Herce-

gowma" i .JPnroiczan". f " '"
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mm
P R A K T Y K A N T  sta rszy , -
znający  dok ładn ie  pracę  
bufetow ą, po trzebny  do han 
dl u śn iadankow ego. B ran a , 
Sam bor. 1542

P o ś w ię c e n ie  sztandaru Sodalicji Marjańskie] w Poznaniu.

PO SZU K IW A N Y  kore&pom
den t (ka) polsko-franca,siki 
(a) do pow ażnego przedsię­
b io rstw a przem ysłow ego — 
W ym agane: znajom ość ję­
zyka francusk iego  (perfect) 
um iejętność szybkiego p i­
sa n ia  na m aszynie (Sm ith, 
R em ing ton). — Pożądana 
s te n o g ra f ja. — O ferty  pod 
./Korespondent** do Adm ln. 
K u rje ra . 1632

PR Z ED ST A W IC IEL A  Z 
PR A W E M  IN K A SA  n a
Zach. MaiopoLskę i Ś ląsk 
C ieszyński poszukuje n a ty ­
chm iast pow ażne przedsię­
biorstw o przem ysłow e. W y ­
m agana odpow iednia k au c ja  
w gotówce. Zgłoszenia pod: 
,.P rzedstaw io iel“ do AdmLn 
K u rje ra . 1653

M G DNIA RKA k-wa.ldńi(kow<a 
Tia siła . znajdzie posadę. — 
Zgłoszenia listow ne de  Ad- 
raim. K u rje ra  pod „Salon 
M rd “ . 1763

STAŁY i powmy zarobek dla 
każdego, kto się zajmiie 
r  odsprzedażą pokupinego
a r ty k u łu  codroiienn e j p o tr  zę­
by. Na próby i przasykkę 
nadesłać  5 zł. P rzem ysł Che 
m.iczmo Techniiozny A. S yp­
niew ski Grodzisk (Poznań­
skie). 1697

F R Y Z JE R  daraislkii i mami- 
cu rzy stk a  poisz u k iw ani. So­
snow iec, P iłsudsk iego  46 — 
W ł. Pruiszyńskii. 1708

PO TR ZEBN A  kobieta  d o ­
brze polecona do sp rząta­
nia mćeszkfliniiia kaw alersk ie­
go, złożonego z 2 pokoji. 
Zgłoszenia I)y r. Drzewieckli 
G arncarska 8 , m iędzy 2 a 4 
popo*ł. 1720

SŁUŻĄCA d>o wszystkiego-, 
z dobram i polecemiaimii po­
trzebna do dwóch osób od 
zaraz luh od 1 lipca. Zgło­
szenia od 6—7 popoł. B er­
n a rd y ń sk a  9 I I  p. n a  le­
wo. 1731

PIER W SZEG O  w rześnia po 
trze boa nauczycie lka kw ali 
flkowaraa, mogąca p rzygo­
tow ać pierw szą kl. giiminaiz. 
W ym agane b. dobra m u zy ­
ka i ry su n k i, francusk ie , 
niem i eck i e w pi-śmiie i mo­
wie, ro-boty ręeizme, dobre 
refe ren c je . Z. K ra'ińska — 
lwoniioz. Pogoń. 1732

Sodalicja Mariańska studentów uniw. poit lińskiego sprawiła ze składek członków i ofiar szeregu oso- 
bistości w lam y sztandar, a poświęcenie nowego sztandaru odbyło się uroczyście w katedrze poznali* 
siMej w  ubiegłą niedzielę. Dokonał go ks. biskup Łukomski w obecności członków Sodalicji, grona 
profesorów umw. pozn. oraz rodziców chrzestnych. Zdjęcie nasze przedstawia uczestników uroczysto­
ści z ks. biskuęem Łukomskim w pośrodku. Na le wo od ks. biskupa radca województwa Szczamccki, 

na prawo prorektor uniw. dr. Dobrzycki i prof. dr. Br. DębińśJri.

LEŚNEGO, gajow ego poszu­
k u ję  zaraiz posady, la t 27, 
dobre św iadectw a ti rekom  en 
da-cje, strze lec  nagrody kon­
kursow ej Grudziądz* Chodo 
wca, za/kłada b ażan tarn ie , o- 
bemaray z a-dmmilstraicja. — 
k u ltu rą  leśną , prow adzeniem  
książek  gospodarczych,, ob­
słu g ą  stbłową,. Zgłoszenia o- 
sobiiste za zwrotemlkosztów 
podróży. Łaskaw e oferty  u- 
praisza Radlow ski, B rodnica 
Zam ek Pom orze. 1797

O F IA R U JĘ  ty siąc  złotych 
ty lko  za w yrob ien ie  mi s ta ­
łe j posady w K rakow ie. — 
A dresow ać pod „Z reduko­
w any 44“ do Adm . K u r je ra

RZĄDCA kaw aler z dłuższą
dobrą p ra k ty k ą  i świadec- 
twaui/i potrzebny do samoiist 
nego zarządu  m ają tk iem  
zaraiz. Zgłoszenia pod ad re ­
sem K azim iera  Paozoska — 
Nowy Sącz R ynek 6. 1792

PO SZU K U JE zaraz  służąca 
sta teczną  i c ierp liw ą d-o 
ułom nego dziecka. W iado­
mość ul. W ybickiego 1. 2 I I I  
■piętro. 179.1

W A K U JEM Y  posady kolipor 
terów  w całej Po-l-sce. S ta ła  
pensje 60 zł. m iesięcznie. 0 - 
fe rty  nadsyłać „P rzeg ląd  
Ma trywomiialm y C z ę s t o c h o -  
w a. Załączyć znaczek na od­
powiedź. 1803

NADM ŁYNARZ kaw aler,
zn ający  się rów nież na mo­

to r a c h  i e lek try ce  obejm ie 
zaraz  lub później prow adzę 
n ie  lub rem ont m łyna. — 
B rzezińsk i, D rohobycz, — 
S try jsk a  72. 1480

N A U C ZY CIEL hi-ston i i geo 
E raf,ii poszukuje posady w 
szkole ś red n ie j. l lu s t r .  Kur- 
je r  C odzienny. Lwów, L eg jo 
nów 1. pod „Nauczyciel**.

1534

ZA STĘPSTW A  poszukuje
m łody, euerg ieżny  kupiec. — 
Zgłoszenia do Adm. K u rje ra  
pod „Dzielny**. 1778

KUCHARZ w iek średnń po ­
szukuje posady  sezonowej w
w iększym  pensjonacie  lub 
san a to riu m , domu p ry w a t­
nymi, na p rzy stępnych  w a­
ru n k ach . Zgłoszenia A dm . 
K u rje ra  pod „Warunki**.

1773

K IER O W N ICTW O  lu b  a d ­
m in is tra c ję  cegielni dla w y­
robu dachów ek, dren  i ce­
g ieł. tak że  zarząd gospodar­
stw a średn iego  obejm ie. — 
P rz  e praw a dz ę budowę no­
wej lub rek o n stru k c ję  ce­
g ie ln i. w edług  nowocze­
snych w ym ogów  za skrom - 
n em w ynagrodzóm iem . W y - 
rób m aterja łów  ceram icz­
nych także a.kortowo. Z gło­
szenia „Dowbór** z listam i 
p. M. Żytray, T rzeb in ia  wieś 
N r. 110. 1595

SZOFER mcchaindk z ukoń­
czoną p rak ty k ą , znający  
w szystkie ty p y  wozów. Ra­
s tra  to r  kopj, znający  księ­
gowość, posroukuje posady 
do taksów ki, p ługa lub w 
solidnej firm ie. Zgłoszenia 
pis. do Adim. K u rje ra  pod 
„Pilmy 1717

FR E B L A N K A  wychowiaiw- 
czyni, hiiigj emiistka z naucza­
niem lub bez, kilko letn ia
p le k ty k  a w dużych dom ach 
d ług ie  świiiaidectwa, pogzuku 
je  posady. W arszaw ą W a­
lie ów 14—>21 u pp. Chorzow­
skich dila wychowaw czyni.

1702

POSADY m agazyn iera , in ­
kasenta lub podobnej poszu 
k u ję  od zaraz. C hętnie na 
w yjazd. Zma.m prow adzenie 
k siąg  handlow ych. D ługo­
le tn ia  p ra k ty k a  polecenia 
p ierw szorzędne. Mogę zło­
żyć n iew ielka kaucję. Ła- 
.sikafwe zgłoszenia do Admln 
K u rje ra  pod .Solidna pra- 
ca“ . 1729

R O LN IK , la t 36 kaw aler,
energiczny, obecnie na po­
sadzie w Sandom ierskiem , 
znojący  się dobrze na plam 
taejń buraków  cukrow ych, 
wy sadków , ogrodmictwiie, — 
pszczelmiictwó.e ta k  teo re ty ­
cznie jaik p rak tyczn ie , pos-zm 
ku je  posady od lip ca  lub 
później sam odzielnego za­
rządu większym m ają tk iem  
lub ew entualn ie  pod dyspo­
zycję. n a jch ę tn ie j ma k re ­
sach. Zgłoszenia listow ne 
wamm/ków z podaniem  m iej 
scowośoi oelenu um ow y pto- 
szę kierow ać Kra/ków L u­
bicz 3, W oltyńsk i. 1721

SZOFER staram w olnego po­
szukuje posady. Zgłoszenia 
R. Szopa. p. Lubuamka p. 
Toruń, Pom orze. 1540

FOTO GRAF do w szystk iego
poszukuje posady. Zgłosze­
nia  płiisenme W iśnicz Nowy. 
k  oło B ocbn.i, W y  rwiiezo w a 
132. 1724

BU FETO W IEC rutymowamy 
w ład a jący  językiem  polsko- 
n iem ieckim , poszukuje poaa 
dy. Ł askaw e zgłoszenia pod
..Hamidlowi'ee“ do Admtin. 
K u rje ra . 1767

W e a o iy  k ą c i k .
Praktyczny człow iek.

M A G ISTRA  farm ac ji, r u ty ­
now aną siła p rzy jm ie  za­
stępstw o lu b  s ta ła  posadę. — 
Zgłoszenia Adm. K u rje ra  
pod „M ag iste r 1916“ . 1650

K U C H M ISTR Z re s ta u ra c y j­
ny , kaiwaler. d ług o le tn i p ra  
cow nik p ierw szorzędnych 
f irm , poszukuje posady sta ­
łe j lub n a . sezon zaraz lub 
od 15-go czerw ca. Zgłosze­
n ia  do Adm . K u r je ra  pod 
, ,K u ch miiistrz restaiura cy jn y “ 

1657

SUBSTYTUT notlTrjaloy — 
w &ze c b s tr  o n nie ru ty  u o w an y 
p rzy  tein b u ch a lte r, b ilansi- 
sta p rzy jm ie  zaraz posadę u 
n u ta  r j n sza, a d w ok a t a . ban­
ku lub przem yśle . M alicki, 
Lwów. Z im orow icza 7. 1624

OSOBĄ i  tow arzystw a w 
średnimi w ieku, o b znaj omd<o- 
na z gospodarstw em  dom o­
we m, poszukuje m iejsca do 
pomocy w prowadzemńu pen­
sjonatu w którejko lw iek  
m>e iscow ości k 1 im at y czm ej
ty lko  za u trzym anie. Zgło­
szenia do 10 b. m. Korwiim, 
Lwów. 5 poste re s t . 1801

SZOFER, m echanik, kaw a­
ler, z d ługoletn ią p rak ty k ą  
z dobrym i św iadectw am i — 
poszukuje posady zaraz  na 
dogodnych w arunkach. Zgło 
ezen ia  pisemnie dc Adm. 
K u r je ra  dla „Szofer m echa­
n ik  “ . 2

W E R K M IST R Z  zdolny, e- 
n erg icz n y , z uk  óńozo n a śźk o 
łą  m istrzów  i p ra k ty k ą  w 
fab ry c e  lokom otyw  w .Chrza 
now ie — p o sz u k u je  posady. 
Ł askaw e zg ło sz e ń a  „W erk- 
m iistrz“ . Brzeszcze. now.
Oświęcim . Nr. 249. 1354

U RZĘD N IK  gosp.. kaw aler, 
la t  34, 17 la t  p ra k ty k i w in- 
ten.zyw nych gospodarstw ach  
b y ł za ję ty , poszukuje r>osa- 
dy. Zgłoszenia E . K ulik  — 
T arnow skie  G óry. G. Śląsk. 
Ul. G Ó ttersfr. 10. 1489

MŁODA, jinte-ligemitna. sym ­
pa ty czn a  oisoiba (Polka). — 
w ladaijąca b ieg le  językiem  
niemiiecikim p oszuku je  po­
sady  do dzieci w w ieku  la t 
2r—6 oraiz dó T>omoćy parnii 
domm. ,—■ jedym ie n a  prowim 
cję. — 'Wyimagamiia hatrdizo 
skrom ne. — Ł askaw e zgło­
szenia do Adimiln. K u rje ra  
pod „M. S.“ 1713

  Czy mole mi pan poświęcić kilka minut?
— Mój czas jest drogi, jedna godzina warta jest

1.000 zł., ale mogę panu poświęcić 5 minut.
— Ach, panie, gdyby patn zechciał poświęcić te 

5 minut w  brzęczącej monecie!

AD M IN ISTR A TO R w ięk­
szych dńbr ma P odolu  proyj 
mie posadę ekonom a lub 
pksarza, poohodzd z W arsza­
wy. żonaty  lait 29 enerjricz- 
ny i sum ienny. Łaskaw e 
zgłoszenia, d o . A dm . Knarde- 
r a  pod ..J . K .‘‘ 17S0

A D M IN ISTR A C JI domem
poszniinie ziredukowsmy. — 
R eferencje  dobre. Łasikarwe 
zgłoszenia do Adiinim. K u r­
ie ra  pod „Solidny adm in i­
s tra to r" . 173*

L EŚN IK  z aikaidemiekiom 
w y kształceniom  .specja lista  
w eksp lo a tac ji, p rzem yśle  i 
hand lu  drzew em  z d łu g o le ­
tn ia  p ra k ty k ą  i dobremd re- 
ferencjaim i szuka odpow ie­
dniej posady. Łaskayre nrto- 
szenia do Admiin. K u rje ra  
pod „P rzem ysł dnzomny 35“ 

1739

K U P IĘ  tajnio bryozke lekka 
jedno  lub dwiusiedaemljoiwa 
Łgłoszeraia pod ..RrycakaS 
do Adm. K nrJ«ra .

K U P U JE  gardero b ę  m ęska
nżywama: Scbm atia. Krakftw
Szeroka 22. 1156
STA R E m etala , m osiądz. — 
m lsd i. olbw 1 t. p. k n p n j.
Kelner. pL Szczepański 9 

_______________  5995
„H IS T O R JE  Dziiadlka (U. 
Orzochów * w e d łu g  D ii/m a^
kuipiie. S to u tira d zk ie g o  li 
II- P- ______ 1758
PO SZU K U JE celem  knmna 
samochód używamy „ P j a f  
lub inna m arkę. Oferty 
z  podaniem  ceny Słow ik — 
K atow ice ud. D rzym ały  9

1725

LUSTRA b e lg ijsk ie , szyby 
Bzlilowame — na zamówie­
nia. L u stra  w gotow ych ra ­
m ach. Ceny konkurency jne  
S zlifie rn ia  lu s te r  IC. Wo- 
ronieokt. p-l. Szczepański 7 

1145
O K A Z Y JN IE  niżej cen ko- 
paln ianyoh sp rzeda jem y  wę­
g iel z Kaadmiierza i  Ju liu sza  
S tale do pozbycia kostka i 
orzech I . pa re  wagomów ty ­
godniowo. Zgłoszenia Szcza­
kowa s k ry tk a  poez. 14. 1518

TA N IO  sprzedam  . 4 m orgi 
g ru n ta , pow iat Dolina— 
S try j. Zgłoszenia pisemne 
, .W illa  A g a ta "  M aków, Ma­
łopolska. 1492

DALLMETYER‘A  R e fle i-K a  
m arę tan io  sprzeda. „ A g ra r  
M ikołajska 5 I . p. 1633

BARDZO wliellri zb iór ma­
re k  sprzedam  okazy jn ie  ca­
łość lub częściowo. Admiiu. 
K u r je ra  pod „W y b o ry ".

1653

F O R T E P JA N T  -  Piamiina. 
m eble k ra jow e 1 zagranicz­
ne. dywamy o ry g . perskie 
1 zw ykłe etrzyżODe, f irank i, 
p o rtje ry . k ap y , n a rz u ty  1 
chodniki poleoa po nader 
n isk ich  oenaoh i  dogodnych 
waronkiach Szymon G m bner 
w Rzeszowie, B e rn a rd y ń ­
ska  9. 1630

OSOBA sta rsza  z lepeeej ro
dżiny poszukuje  u a lec ia  ja ­
ko gospodyni, k u c h a rk a  lub 
zarządczymi. Z ofja  u p. Ma- 
Mciki, Szewlśk a 21 pairter. — 

1745

ELEGANCKA, p rzy sto jn a  
sym patyczna, in te lig en tn a  
panina, zmjmiie sie gospodar­
stwem  u  zam ożnego pen a . 
Zgłoiszeniiia do Adlm. K nrje- 
r a  pod „Życie". 1752

K U C H A R K A  średniob la t 
7. diohreimi poleceń,iami szu­
ka m iejsca  n a jch ę tn ie j na 
w y jazd . Z głoszenia p isem ­
ne do Admln. K u r je ra  rod 
„Średni w iek". 1757

PA N IE N K A  m łoda, zdro­
wa, OTBrglczuia i wraoowlita 
p o siadajsca  dw ule tn ia  prak  
ty k ę  bankow ą i rok  ro lną . 
P oszukuje posady b iurow ej 
ro ln e j, lub gospodyni. Zgło 
Bzenlia: Za,oborska, Radom- 
Sko, ul. Przedbairśka 114. — 

1701

K U C H A R K A  sam odzielna 
poszukuje poisady od 15-go 
czerwca lub od 1-gn ilpca 
dio sairnojj kuchini. P odejm ie 
sie  także do w szystk iego ty l ­
ko w Kraikowie. Żigłowt. pi­
sem ne do A don. K u rje ra  
pod „P racow ita" .. 1770

W IĘK SZ A  ilość w yw rotek  
w  . stan ie  używ anym , lecz 
zdolnym  do u ży tk u , po jem ­
ności 3/4 m z na rozpiętość 
to ru  600 mim., poszukiw ane. 
Zgłoszenia pod „W ap ien n ik 1 
do Adm. K u rje ra . 1639

ZA K U PIM Y  każd a  lość g o r ­
czycy żółtej. Łaskaw e o fe rty  
prośiimy sk ierow ać do fajbry 
kil m u sz ta rd y  B rac ia  Gorgom 
Lwów:, .Ziaiimarstymóiw. ]»00

LOKAL eikilepowy z w y s ta ­
w a n a  ru ch liw ej ull&cy k u ­
pie zaraz za gotów kę. Zgło­
szen ia  do Adm. K u r ie ra  
pod „Oulk/ierniia". 1746

AUTOBUS 18 ohobow y Whi- 
t«  * św ia tłem  elektryozoem  o 
pełnych  gum aoh. doskonale 
c iągn ie  pod g ó ry , n a  chodzie 
z powodu n ies ly ch an ie  złej 
d rog i n a  odoinku W iśn icz^  
B ochnia do sprzodamia. W ia 
domość: Izak  B rodm au w 
W :śnic/ci koło  B ochni. 1604

M EB LE NA BATY n a j ta ­
n iej Petzeubaum . Dietlow- 
sk a  8L 1378

DARMO i  na jlepsze  pre­
zerw atyw y w raz z zajm u 
jącym  cenniki cm za 80 g r
znaczkam i pocztow em l. — 
P erfu m eria  F edera . Lwów. 
S ykstu sk a  7. tuz in  zl. 4.

391

CZĘŚCI do w szystk ich  sy­
stemów żn iw iarek  i kosia­
rek , poleoa najtam lej Gold- 
korn, F ilip a  13. 15*9

AUTO MeroedeB-Nilght, 45 
IIP . m otor szybrow y. 4 cy ­
lindrow y z fajbrylki Unler- 
th rk h e ta ,  kagoserja  sporto­
w a — bardiao m ało u żyw a­
ny  do apraedaimiia. Bliższa 
rrfiadioimość nniaiteli, łŁpmlar, 
KTawjańslki ,1 Sp„ Skład pa. 
p ie m . Lwów, pil. M ariacki 
L. 8. 1467

U PO M IN K IEM  najlepszym  
je s t dila każdego obraz ory- 
giinalny, k tó ry  kup ic ie  od 
401— zł. w raimlie. F irm a  
Ziembicik.5 — K raków  — 
P lac  M ariacki 2. 1788

SZKŁO okienne poleca ti­
ra® w ykonuje wszelkie ro­
boty szk larsk ie  jak  op ra ­
wa obrazów S. F inkelstein  
św. K rzyża 3. 15®9

NOYTA jwdalmiiia pa l isamdro 
wra  okazy jn ie  do sprzedania 
O glądać m ożna Sławkowiska 
9, I . p. w dn ie  powszednie 
m iędzy 6—7 wieczorem .

1598
2089

Pracę daje
FACH SZOFERA!
T ylko  160 zł. cały kurs!

Ze: łaszenia: 
K R A K O W SK IE  KURSY 

S ZO FE R SK IE  
L udw ika H U B IC K IEG O  
K raków , u l. P ila rs k a  4. 
S p ła ty  aa  dat?odnei ra ty . 
K u rs dżentelm eński 90 zł 
O tw arcie now ego kursu 
z dniom 10 czerw ca b. r.

C eny  o g ło s z e ń :  “  \ ml™ w j szv-
T e l e f o n  1198, -  " '

zł. 1.26 (s tr . Ill-ła im ow aj 
zł. 1 . -
zŁ 1.50 _
zł. 0.30 (s tr  VI lam ow a)

Drobne za słowo  ...............................zł. 0.20 (str. V I łamowa)
„  dla poszukujących  pracy zł. 0.08 „

.. „ „  treśc i m atry m o n ia ln e j zł. 0.25 „
N ekrologi do 60 m/m 50% ta n ie j. Ogłosiz. zwycz. m drobnem i +50/5,

po krom ce 
ogł zw. po tekście

Za z as trze żen ie  m iejsca dolicza sie 25%. Jak rów nież za ogłoszenia w num erach  św ią tecznych . — Za ak ład  tab e la ry c z n y  50%, za uk ład  kolorow y 100% drożej. — Ogło­
szenia d ro b n e  um ieszczam y w yłącznie za gotówkę -  w yrazy  tłu stym  d ruk iem  liczy się  podw ójnie każde og łoszen ia na jm n ie j Zł. 2.—. — A d m in istrac ja  nie p rzy i- 
m u le  odpow iedzia lności za term inow e ogłoszenia, o raz za m ieisce. k tó re  to zastrzeżen ia  beda uw zględnione w m iarę  możności. — O m yłki w ogłoszeniu nie npowa- 
ź m a ia  do Z adan ia  zw rotu gotów ki a n i ,  też n ie obow lazo la A dm in istrac ji do bezpłatnego pow tarzan ia  og łoszen ia, jeżeli tem  sam em  treść  ogłoszenia n ie  jes t za- 
sa  iiiiczo  z m ien io n a  — R ek lam acje  uw zględniane beda o ile czynione sa bezpośrednio po pow staniu p rzy czy n y . — P odw yżki t a r y fy  obow iązu ją  już  zlecone ogło­

szeni* od dnia zm iany  oen bez up rzedn iego  zaw iadom  i emia.

N aczelny  re d a k to r  l w ydaw ca M a rjan ,, D ąbrow ski. O dpow iedzialny R edak to r J a n  S tankiew icz, — D ru k a rn ia  „ I I . K n r je ra  Codz.”  pod zarz . F e lik sa  K orczyńskiego.



K IJR Y F R  C O D Z IE N N Y
Bezpłatny Dodatek Tygodniowy do Nr. 154. „Ilustrowanego Kuryera Codziennego" z dnia 7. czerwca 1926

ZDOBYWCA BIEGUNA PÓŁNOCNEGO.

Znany ju ż  jest śmiały lot komendanta Byrda do biegana północnego. Zdjęcie nasze przedstawia Byrda w oryginalnym stroju futrzanym, ze strzelbą w ręku,
tak, jak był ubrany podczas lotu do bieguna. pboto Pregg ^„dyo.



Obrazek z polskiej wsi. W iosna, która dla „mieszczuchów*4 je st przedewszystkiein porą robionia mniej lub więcej sielankowych wycieczek za miasto, to 
dla wieśniaków czas znojnej pracy, k tó ra  dopiero później ma przynieść owoce. Zdjęcie nasze przedstawia pracę nad okopywaniem  i plewieniem

warzyw na w si pod Warszaw*ą. Ag. fot. .światowida*.

Budowa szkoły Nauk Polityczny* w Warszawie. W  ubiegłą niedzielę odbyło się poświęcenie W kościele św. Elżbiety we Lwowie umieszczor
kam ienia węgielnego pod budowę siedziby szkoły Nauk Politycznych przy ulicy Uniwersy- ostatnio ambonę, ufundowaną przez pracownikó

eckiej w Warszawie. parowozowni lwowskiej, ozdobiona pięknymi rze
Ag fot. .Światowida*. bami. Fot. MOnz, Lwó

H a t*  Wiedeń—Kraków. Zdjęcie nasze przedstawia kapitanów obu drużyn, 
rep rezen tu jących  dwa m iasta, z sędzią p .  Haritesem  na matchu footbalo- 

wym, rozegranym  w ubiegłą niedzielę w Krakowie.
Ag. fot. „Światowida**.

kąpieli s łonk i!*  Z3*1111 Akademickiego w Krakowie mieszkańcy »
krakowskich Cr ma^ c Prz°d sobą daleki w idok ze szczytai
i iedn^z w L (t  4 e^°wk0.ŚciÓł św‘ Anny, na prawo wieża rat i jedna z wież kośctoła Marjackiego). Ag. tol



Z życia kobie jap . spo czesna cywilizacja^ zmieniła do gruntu stanowisko kobiety nietyiko u nas, ale i na dalekim  Wschodzie. W  Japonji
prowadzi się o ecnie żywą agi acyę za udzieleniem kobietom  praw wyborczych, a nasze zdjęcie pierwsze przedstaw ia właśnie rozdawanie u lo tek  
agitacyjnych i o noszenie żywych afiszów propagandowych. Na zdjęciu na prawo zaś widać obrazek z nauki „Przysposobienia wojskow ego", udzie­

lanego młodym dziewczętom przez oficerów japońskich. Fot. Keystone-Atiantic.

Jubileusz wiedeńskiego Prą ter u. Stopięćdziesiąt la t tem u dwór habsburski oddał do użytku publicznego obszerne b łonia pod W iedniem , P raterem  
zwane. Zabudowały się one szeregiem rozmaitych bud widowiskowych, karuzeli, restauracji i kaw iarń i dzisiaj ściągają zwłaszcza w niedziele niezli­
czone rzesze W iedeńczyków i przejezdnych. Zdjęcie na lewo przedstawia popularnego „W atschenm ann", kukłę , k tó rą  bije się w twarz, poczem odpo­
wiedni przyrząd wykazuje stopień siły uderzającego—zdjęcie na prawo daje „olbrzymie ko ło“ (Riesenrad), jedną z najpopularniejszych rozrywek

w Praterze. Fot. Atlantic. Berlin.

Historyczne igrzyska wojenne w Anglji. Na wielkich błoniach w A Idershot Wyścigi automobilów paryskich. Zdjęcie nasze przedstaw ia s ta r t i me te
“ ają się odbyć w ielkie igrzyska, odtwarzające najsławniejsze boje arm ji ostatnich wyścigów autom obilow ych francuskich w L asku Buiońskim
angielskiej. Zdjęcie nasze przedstawia próby do widowiska, mającego pod Paryżem, urządzonych przez Związek M otocyklistów  Francji z udzia-
P^ypom nieć epizod z wojny fcrymskiej, mianowicie zdobycie m iasta łem bardzo wielu maszyn sportow ych,

atak ławy na Krymie. Fol Sport & General Press Asency. London. Fot. Meurisse, Paris.
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Z krakowskiej
włoskie

m m m m m m
rskiej wystawy krajobrazów włoskich. Z bardzo ciekawej wystawy, urządzonej w kraknw 1J****' gro bo wiec* <Vovli'i Mmmf
w polskiem malarstwie, podajemy tutaj znakomitą, a mało znaną akwarelę inip.tr/-a Che n o  g , I . • > t

przy via Appia pod Rzymem. ak . tut. .światowida*.

Strażacy w film ie. W Ameryce tworzy się osobny film propagandowy, przedstawiający ofiarna n m c »  <tn . , , b
Główną rolę w tym  filmie gra Jack D aughterty, którego nasze zdjęcie pokazuje w efekt ogn,owei> ratującej m ienie i życie ludzk

Azence Trammis. Paris. ^ K to w n y m  obrazie, j a k o  s t rażaka .
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Z wielkich kopalń węgla. Zdjęcie nasze przedstawia nowy lewar, uży­
wany w sławnych niemieckich kopalniach w Essen, a umożliwiający da­
leko szybszą eksploatację. Niemcy tym węglem głównie płacą swoje

długi wojeune. Fot. Keystone, Londyn.

Z wystawy psów w Londynie. Londyński klub hodowli psów rasowych
urrądził wystawę doroczną, na której może największą popularnością cie­

szył się oddział psów pekińskich.
Fot. SDort & General Press Arency. London.




